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N A S Z E  A B C

Radykalizm młonycn
W . p o ls k ic h  d o m a c h  s t r a s z y .  W  

d w o rk a c h  s z la c h e c k ic h  ta k s a m o , 
j a k  w  m ie s z k a n ia c h  k u p c ó w , p rz e ­
m y sło w có w , u rz ę d n ik ó w ...

S t r a s z y  n ie  po  n o c a c h , a le  w- 
j a s n e  d n iu  i n ie  ta je m n ic z e  „ co s"  
z k r a in y  d u cn ó w , a  lu d z ie  z k rw i 
i k o śc i, sy n o w ie  i có rk i p o w a ż a ­
n y c h  ro d z in , p o p ro s tu  m ło d z ież .

M ło d z ież  r a d y k a l iz u je  się  
D z iad k o w ie  i w u jo w ie  z p rz e r a ż e ­
n ie m  s tw ie rd z a ją ,  j a k  ła g o d n e  
u s tę p l iw e  J e k y l le  z n a d  W is ły  
p rz e k s z ta łc a ją  s ię  w  n ie s a m o w i­
ty c h  H y d ó w  i z c o ra z  w ięk szy m  
tu p e te m  w y g ła s z a ją  h a s ła ,  o ę  
k tó r y c h  w ło sy  je ż ą  s ię  n a  g ło  
w a c h i  p rz e b u d o w a  u s t ro ju  w  d i 
c h u  a n ty l ib e r a ln y m  i a n ty k a p i ta -  
1 i s ty c z n y m , z d e g ra d o w a n ie  ro l i  
P ie n ią d z a  do w ła śc iw e j m ia ry , 
P ra w o  do p ra c y  d la  w sz y s tk ic h  o- 
d y w a te li u p o w sz e c h n ie n ie  w ła s ­
n o śc i...

D o c z a su  d z ia d k o w ie  k iw a li  
p o b ła ż l iw ie  g ło w a m i: w y sz u m ią  
s ię  i z m ą d r z e ją ;  p ó ź n ie j zaczę li 
s ie  n ie c ie rp l iw ić ,  a  d z iś  p o d n o sz ą  
a la r m :  P rz e c ie ż  to  j e s t  n a jd z ik ­
szy ra d y k a liz m ; d o k ą d  t ą  d ro g ą  
z a jd z ie m y '* ; i j a k  w re sz c ie  pogo -
? Z i: a lg v lek k o m y śln i
i ni-ebez- iecznc h a sła  z u a c jo n a -  
1 'zm em ? N a c jo n a l iz m  p o w in ie n  o- 
p ie r a ć  się. n a  u m ia rk o w a n iu , p o ­
w in ie n  b ro n ić  is tn ie ją c e g o  ła d u  
g o sp o d a rc z o  * 'sp o łe c z n e g o , p o w i­
n ie n  b y ć  ta m ą  p rz e c iw  r a d y k a ­
lizm ow i sp o łeczn em u ...

O tó ż  to . W  n ie k tó ry c h , b a rd z o  
z - e s z tą  sz a n o w n y c h  g ło w a c h  u- 
t r w a l i ło  s ię  p rz e k o n a n ie , że n a ­
c jo n a l iz m  j e s t  n ie ro z łą c z n ie  z w ią ­
z a n y  ze  ś w ia te m  d z is ie js z e j l ib e ­
r a ln o  - k a p i ta l i s ty c z n e j  rz e c z y w i­
s to ś c i  i że  p ra w d z iw y  o ra z  pe- 
rządnjy n a ro d o w ie c  m u s i h y c  ró w ­
n o c z e śn ie  ż o łn ie rz e m  a rm ji ,  b ro ­
n ią c e j  is tn ie ją c e g o  p o rz ą d k u  
p rzed  n a d c h o d z ą c ą  f a lą  p rz e m ia n  
s p o łe c z n y c h .

N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  te j  p s y ­
c h o lo g ii t r z e b a  p o w ie d z ie ć , że r u ­
c h y  n a ro d o w e  z a ró w n o  w  P o lsc e , 
la k  i g d z ie in d z ie j  m u s ia ły  s to c z y ć  
'v c ią g u  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk ó w  
la t  w ie lk ą  w a lk ę  z m ię d z y n a ro d o ­
w ym  so c ja liz m e m  i k o m u n iz m  ?m 
z Je d n e j a  z ab o rc z e m i im p e ra liz -  
m am i z d ru g ie j  s t ro n y .  W  to k u  te j  
W alki, w  k tó r e j  ch o d z iło  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  o z a p e w n ie n ie  zw y- 
c ięstw -a id e i n a ro d o w e j, ja k o  n a -  
C2eln e j z a sa d z ie  p o rz ą d k u  p o li-  
yczn eg o , n ie k tó re  n a c jo n a liz m y  

z« itra c ily  swrą  c z y s to ść  id eo w ą  w 
Zak re s ie  sp o łeczn y m  p rz e z  m n ie j 
u b D ardzzie j ś c is łe  zw iązk i z g ru -

lrni ,  b ro n ią c e m i ty c h  czy in n y c h  
Pa r ty k u la rn y c h  in te re s ó w  gospo- 
d a r czo - sp o łe c z n y c h .

_ W ią z k i  tc , k tó r e  w  p e w n y c h  
w yp ad kach  w y c isn ę ły  sw e  p ię tn o  
n a  c a łe j p o li ty c e  obozów  n a c jo n a -

”  ezn y ch , n ie  b y ły  c z tm ś  n a tu -  
ra m c m , ]ecz  p rz e c iw n ie , p o le g a ły  
n a  z a sa d n ic z y m  b łę d z ie . I s to tą  
n a f j ° n a liz m u  je s t  to , iż  m u s i on 
o p ie r a ć  s ię  n a  c a ły m  n a ro d z ie , a
m e  p o sz c z e g ó ln y c h  j e g 0 cz ę ś­
c ia c h . y /  u s t r o ju  p ra w u z iw ie  n a ­
ro d o w y m  j e s t  n ie  do p o m y ś le n ia , 
aby je d n a  część  lu d n o ś c i m o g ła  
b o g a c ić  s ię  k o sz tem  d ru g ie j ,  a 
p a ń s tw o  m og ło  to le ro w a ć  in s ty t u ­
c je  w y zy sk u  czy  f a k ty  n ie s p r a ­
w ie d liw o śc i sp o łe c z n e j.

I  d la te g o  p rz e ra ż e n ie  d z iad k ó w , 
g o rsz ą c y c h  s ię  ra d y k a liz m e m  sp o ­
łecz n y m  m ło d y c h  i u w a ż a ją c y c h  
te n  ra d y k a liz m  z a  coś s p r z e c iw ia ­
ją c e g o  s ię  la c jo n a liz m o w i   p o .
le g a  n a  n ie p o ro z u m ie n iu . 

D z L ie js z y  n a c jo n a liz m  m e ty l-

W A R S Z A W A , 21. 4. (P A T .) .—  
D zień  d z is ie js z y  z a z n a c z y ł s ię  n a  
w sz y s tk ic h  g ie łd a c h  e u ro p e js k ic h  
o d d a w n a  n ie n o to w a n y m  s p a d k ie m  
d o la ra . J e d n o c z e ś n ie  p o w a ż n ie  
zn iż k o w a ła  -w  d a ls z y m  c ią g u  d e ­
w iza  n a  B e r lin .  R ó w n ie ż  i f u n t  
a n g ie ls k i w y k a z u je  d o ść  pow -ażny 
sp ad ek . L i r  w ło sk i p o  p rz e jś c io ­
wym o s ła b ie n iu  w  c ią g u  cin ia  w y ­
k a z a ł le k k ą  p o p ra w y .

RL*..   I

W i t e j  c h w ili t r u d n o  u s ta .  ć, 
czy  s p a d e k  d o la r a  j e s t  p rz e jś c io ­
w y, czy  te ż  w  d z is ie js z y m  s p a d ­
ku z n a jd u je  w y ra z  ja k a ś  trw a !  za 
te n d e n c ja .  S p a d e k  te n  m oże być  
sp o w o d o w a n y  zarów  n o '. m o m e n ta ­
m i te c h n ic z n e m i, a  w ięc  b . p . dy- 
s p r o p r e ją  p o d a ż y  i p o b y tu  n a  
g ie łd a c h , j a k  i m o m en tam i psy - 
c h ic z n e m i, m . in . o s ta tn io  zazn a- 
c z a ją c e m i s ię  w  S ta n a c h  Z jedno -

t Kroiwiagairitcz
„ P a n  P a r z y f t s k l  d o s f a ł  mó> s p a d e k "

IV d a lszy m  c ią g u  p ro c e s u  adw . 
P a rz y ń s k ie g o  z e z n a ją  św ia d k o ­
w ie . O b ecn ie  do  g ło s u  p rz y s z ła  
g ru p a  św iad k ó w , r e k r u tu ją c a  s ię  
sp o ś ró d  poszkodow  a n y c h  D zięk i 
te m u  d z is ie jsz y  dz eń  n a z w a ć  m oż 
n a  c z a rn y m  d la  ad w . P a r z y ń ­
sk ieg o . P rz e d  k la tk a m i s t a j ą  j e ­
den  po  d ru g im  św ia d k o w ie , k tó ­
rzy  ze "w zburzen iem  o p o w ia d a ją , 
w  ja k i  sp o só b  o sz u k a n i z o s ta li  
p rz e z  n ie u c z c iw e g o  a d w o ita ta . W  
p ie rw sz y m  rz ę d z ie  z e n a ją  posko - 
d o w a n i z p ro w in c j i ,  k tó r z y  sp e c ­
ja ln ie  p ry b y li  n a  ro z p ra w ę .

K s ią d z  S e b a s t ja n  P e lc z a r ,  p rz e ­
o r  k la s z to ru  B e n e d y k ty n ó w . w 
K a lw a r j i  Z e b rz y d o w sk ie j w  w o­
je w ó d z tw ie  k ra k o w sk ie m  z e z n a je , 
że z m a r ły  w  C h icag o  J ó z e f  H e- 
le g d a  z a p is a ł  n a  k la s z to r  1500 
d o la ró w . A d w . P a rz y ń s k i z a p ro ­
p o n o w a ł sw o je  u s łu g i ,  w o b ec  t e ­
g o  p o w ie rz o n o  m u  s p ra w ę  z r e a l i ­
z o w a n ia  sp a d k u . P o n ie w a ż  s p a ­
d ek  p rz e d s ta w ia ł  s ię  w  fo rm ie  . . , , ,, ,
n ie ru c h o m o ść  ’, k tó r ą  n a W .  ło  J J f f r  sze -\ec!n a k  P *  ^ z u lta v u ; K,‘ 
s p rz e d a ć , adw \ P a rz y ń s k i  u p rz e -

r e s z ty  sp a d k u  m e  d o s ta ł  C h a ra k  
te ry s  ty c z n e  j e s t ,  że P a rz y ń s k i  
z w ra c a ł  k o sz ta  p o d ró ż y  sw o im  
k lie n to m , k tó r z y  w ie lo k ro tn ie  
p rz y je ż d ż a li do n ieg o  z p ro w in c j i  
i sk a rż y li  s ię , że n ie  m o g ą  do­
s ta ć  a n i  g ro s z a , p rz e c iw n ie  m a ją  
n a w e t w y d a tk i. P ie n ię d z y  ty c h , 
k tó re  w y p ła c a ł sw y m  k lie n to m  
ty tu łe m  o d sz k o d o w a n ia  a d w o k a t 
n ie  w lic z a ł do h o n o ra r ju m  i n ie  
p o tr ą c a ł  ze sp a d k u .

N a  uw agę, z a s łu g u ją  z e z n a n ia  
p o ś re d n ik a  ży d o w sk ieg o  w  J a n o ­
w ie n ie ja k ie g o  I z r a e la  K ro n a . 
K ro n  p o z o s ta w a ł w id a ć  w ja k ic h ś  
s to s u n k a c h  z  P a rz y ń s k im , g d y ż  
k ie ro w a ł do n ieg o  k lie n tó w . P ó ź ­
n ie j  g d y  zaczę ło  s ię  p rz e trz y m  -- 
w a n ie  p ie n ię d z y , ro z m a ite  o&obv, 
któro, za  p o ś re d n ic tw e m  K ro n a  
p o w ie rz y ły  te  s p ra w ę  a d w o k a to ­
w i, c a łą  sw ą  z ło ść  s k ie ro w a ły  n a  
K ro n a . T e n  je ź d z ił  czę s to  do W a r  
szaw y , k o n fe ro w a ł z a d w o k a te m , 
p ro s i ł  o p rz y ś p ie sz e n ie  s p ra w ,

ie-
d yś po ta k ie j  k o n fe re n c ji  d o s ta ł

, , , . ,  „  ..  j od  P a rz y ń s k ie g o  2 czek i n a  2000d za ł k s ię d z a  P rz e o ra , iz  s p r a w a  , . , , .„  , __  -r,________... lo la ro w . Coz z te g o , k ied y  czek
ol*aziały-0ię  b ez  p o k ry c ia  i dop ięć ' 
ro  po d  g ro z ą  d o n ie s ie n ia  P a r z y ń ­
sk i w y p łac i!  je d e n  czek  ju ż  z a ­
p ro te s to w an y  n a  1000 d o la ró w , a

p o tr w a  c z a r  d łu ż szy . R z eczy w iś­
c ie  s p r a w a  c ią g n ę ła  się. i c ią g n ę ­
ła , a d w o k a t opow -iadał c  n ie b y w a ­
ły ch  h i s to r j a c h  i t r u d n o ś c ia c h , 
z w ią z a n y c h  z r e a l iz a c ją  sp a d k u  i 
m im o n a g a b y w a ń  i p ró ś b  o p rz y ­
śp ie sz e n ie  s p ra w y , w sz y s tk o  s t a ­
ło n a  m a r tw y m  p u n k c ie . W  r. 
1932 k s ią d z  P e lc z a r  w y c z y ta ł w 
g a z e c ie  w ia d o m o ść  o  a re s z to w a ­
n iu  ad w . P a rz y ń s k ie g o  i d o m y ś lił

z ezn a w a ć  u  ż a rg o n ie .  P o n ie w a ż  
n ik t  z s ą d u  ję z y k a  te g o  n ie  z n a  
p ro k u r a to r  z rz e k a  s ię  św ia d k a , 
k tó re g o  są d  z w a ln ia .

J e d e n  z 'd a ls z y c h  św iad k ó w  
K a c p rzy ck a  n a  z a p y ta n ie  p rzew c 
d n iczą ceg o . sęd z ieg o  L eszczy n  
sk iego  czy  d o s ta ła  sp a d e k , odpo­
w ia d a :  —  ,,P a n  P a rz y ń s k i  do ­
s ta ł" .

P o  w y ja ś n ie n iu  czy d o s ta ła  te  
p ie n ią d z e , k tó r e  je j  s ię  n a le ż a ły !  
odpow  a d a , że o tr z y m a ła  spadek  
120.000 zl. S p a d e k  te n  u lo k o w a n y

z o s ta ł  w  k s ią ż e c z k a c h  o s z c z ę d rc -  
śc io w y c h  w P K O . C zęść  z ty c h  
k s ią ż e c z e k  po  w y lo so w a n iu  adw . 
P a rz y ń s k i  z re a l iz o w a ł a  p ie n ią ­
dze z a trz y m a ł. N a  re s z tę  k s ią ż e ­
czek  z a c ią g n ą ł  po ży czk ę  w B a n k u  
R o ln y m  i k s ią ż e c z k i o a d a l  w  z a ­
s ta w . r ó ż n ie j  po d o b n o  k s ią ż e c z k i 
te  s p rz e d a ł.

 W y so k i sąd z ie , j a  te r a z  p ła ­
cę p ro c e n ty  i r a t y  od te g o  d łu g u , 
k to  je  d a le j  b ę d z ie  p ła c ić ?

W  d a ls z y m  c ią g u  t r w a  p rz e s łu ­
c h iw a n ie  św iad k ó w .

Wajowniczy wywiad uoeringck 
„N ikt m n ie  ile z m u s i

do ograniczenia wydatków na lotnictwo

i sum ę
J Z e lig  X\ ie r n ik  s k a rż y  s ię  p rzed  

sąd em , iż  ad w . P a rz y ń s k i  z a t r z y ­
m ał m u  i d o ty c h c z a s  n ie  z a p ła ; ił 
2-50.000 zł. o trz y m a n y c h  w  sp ad -

, • . •___  ku p o  b ra c ie .  M a tk a  W ie rn ik as ię , ze s a m  p a d ł  ro w m e z  je g o  o- * .
{■■ u i - u j -  B h m a . 8 0 - le tn ia  s t a r u s z k a  p rz jf i a r ą .  P o  b h z sz e m  z b a a a n m  ca-
Ici s p ra w y  o k a z a ło  m e, że ła k  
było  rz e c z y w iśc ie  i że n ie r u c h o ­
m ość  p o ło ż o n a  w  A m e ry c e  z o s ta ­
ła daw-no s p r z e d a n a  a  p ie n ią d z e  
p o w ę d ro w a ły  do k ie s z e n i P a r z y ń ­
sk ieg o .

N a s tę p n y  św ia u e k  P a w e ł M o-

b y ła  ró w n ie ż  ao  s ą d u  i m ia ła  być 
z b a d a n a  w  c h a ra k te rz e  św ia d k a . 
W ie rn ik u y /a  j e s t  ty p o m  w ie js k ie j 
p a c h c i a r k i ; w  p e ru c e , u b ra n a  w  
ja s k r a w ą  c z e rw o n ą  su k n ię  z żó ł­
t ą  p o m a rs z c z o n ą  od  s ta ro ś c i  tw a ­
r z ą  ro b i dziw-ne w ra ż e n ie  n a  p rzy  
s łu c h u  ;acej s ię  ro z p ra w ie  pu - 

c a rsk !  o p o w ia d a , iż  p e w n e g o  d n ia  b lic z n o śe i. M ie rn ik o w a  n ie  rozu - 
o t r z jm a ł  is  z p o c z ty . B i ło  t ° .m i e  a n i  s ło w a  po p o lsk u  i p ra g n ie  
z a w ia d o m ie n ie  a d w . P a rz y n s k ie -  
go, iż  M o ca rsk : o d z ie d z ic z y ł s p a ­
d ek  po  b ra c ie ,  w y n o sz ą c y  2000 
d o la ró w . M o c a rsk i p o c z ą tk o w o  
n ie  c h c ia ł  w ie rz y ć . A le  g d y  d ro g ą  
u rz ę d o w y  d o w ie d z ia ł s ię  o  ś m ie r ­
c i b ra ta ,"w ó w c z a s  sp ra w y  wydo­
b y c ia  p ie n ię d z y  p o w .z rz y ł adw .
P a rzy ń sK iem u , m a ją c
dc n ieg o  z a u fa n ie .  A aw . P a r z y ń ­
s k i w y p łac ił m u  ty ik o  czę sc  p e - 
n ięd zy . I  pom im o  to , iz  17 ra z y  
M o c a rsk i z w ra c a ł s ię  d °  n ieg o ,

L O N D Y N , 21 -1. (P A T .) .  D z ień  
n ik i a n g ie ls k ie  o g ła s z a ją  w yw-iad, 
u d z ie lo n y , p rz e z  G o e r in g a  k o re ­
s p o n d e n to w i R e u te r a  w  B erK n ie . 
W w y w ia d z ie  ty m  G o e r in g  o k re ­
ś la  w y d a tk i o b ecn eg o  b u d ż e tu  n a  
o b ro n ę  n a n o w ie tr z n ą  ja k o  n v n i-  
m a ln e .

„ N a p e w n o  n ik t  n ie  j e s t  w  s t a ­
n ie  zm u s ić  m n ie  do z a n ie c h a n ia  
n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  z a rz ą d z e ń  o 
o h ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j .  W y d a tk i 
te  s ą  ty lk o  d ro b n ą  c z ą s tk ą  teg o , 
co j e s t  k o n ie c z n e  i p ó ź n ie j b ęd ę  
s ię  m u s ia ł  d o m a g a ć  w ię c e j p ie ­
n ię d z y " .

G o e rin g  o św ia d c z y ł ró w n ie ż , że 
p o ta je m n e  zbroju-nie s ię  n a p o ­
w ie tr z n e  n ic  j e s t  m ożliw e, i N iem  
cy  n ic  m o g ą  w y b u d o w a ć  p o tę ż n e j 
f lo ty  n a p o w ie tr z n e j w  ta k i sp o ­
sób , a b y  to  n ie  z o s ta ło  z a u w a ż o ­
ne.

G o e rin g  z a a ta k o w a ł n a s tę p n ie  
F r a n c ję ,  o ś w ia d c z a ją c :  „ F ra n c u -1  
zi w c a le  n ie  c h c ą  s ię  ro z b r a ja ć  i 
c a ły  ś w ia t  o te m  w ie . P o eó ż  w ięc  
c a ła  t a  k o m e d ja ?  J e ż e l i  F ra n c u z i  
d ą ż ą  do w o jn y , to  j a  te g o  n ie  
z m ien ię . N ig d y  s ię  n ic z e g o  n ie  
b a lem , a le  n ik t  n ie  d a je  s ię  z a ­

s t r z e l i ć  d o b ro w o ln ie  i d la te g o  
b ę d z ie  s ię  b ro n ić . C a ły  n a ró d  n ie  
m ieck i p o w s ta łb y  j a k  je d e n  m ąż, 
a b y  b ro n ić  g r a n ic  n ie m ie c k ic h . 
C zasy  s ię  z m ie n iły  j d z is ia j  k a ż ­
dy  ro b o tn ik  z a p ro te s to w a łb y 7 p rz e  
c iw ko  in w a z ji .  P rz e c h a d z k a  do 
N a d re n j i  n ie  b y ła b y  d z is ia j  m o­
ż liw a " .

N a  te m a t  k o n f l ik tó w  k o ś c ie l­
n y c h  G o e rin g  o św ia d c z y ł: „S p o ry  
k o śc ie ln e , s ą  d la  m n ie  w o g ó le  
w s tr ę tn e .  .G dyby dne  je d n a k  m ia ­
ły  .p rz y s p o rz y ć  p a n s tw u  t r u d n o ­
śc i, to  p r z y t r ę  ro g ó w  n a w e t  i d u ­
c h o w n y m  i k siężo m . D o ty c z y  to  
w  ró w n y m  s to p n iu  k o śc io ła  ew an  
g e lic k ie g o , j a k  i k a to l ic k ie g o " .

m n n n n m

czo n y ch  tru d n o ś c ia m i i n ie p o ro ­
z u m ien iam i.

F a k te m  je s t ,  że d z is ie jsz e  n o ­
to w a n ia  d ew izy  n a  N o w y  Y o rk  są  
n a jn iż s z e  z ca łeg o  o k re su  sp a d k u  
d o la ra . N a  szczeg ó ln ie  d o b itn e  
p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  m o m en t, 
że d o la r  s to i o b ecn ie  o  w ie le  p o ­
n iże j pa ry -te tu  i s to su n k o w o  n ie ­
w ie le  b r a k u je  m u  do sp a d k u  po ­
n iż e j d o ln eg o  p u n it tu  z ło teg o . J a k  
w iadom o , w  ta k im  w y p a d k u  S ta ­
ny- Z je d n o c z o n e  zm u szo n e  b y ły b y  
w yw ozić z ło to  do E u ro p y  G dyby 
z a ś  te g o  n ie  u c z y n iły , b y ło b y  to  
n ie z g o d n e  z z a sa d a m i w a lu ty  z ło­
te j ,  j a k ą  w  te o r j i  j e s t  d o la r  obec 
n ie .

D ew izę n a  N ow y  J o r k  n o to w a ­
no  d z iś  (k u r s y  z a m k n ię c ia ) :  w  
W a rs z a w ie  5.23 (w c z o ra j 5 .27 i 
p o ł —  p a r y t e t  okoIo 5 ,2 6 ), w  Z u- 
r ic h u  3.05 i 3/8 (w c z o ra j 3 .07  i 
3 /4 ) , w  P a ry ż u  14.98 i p ó ł (w czo ­
r a j  15.07. i pó l, p a r y t e t  15.07 
d c ln y  punk t, z ło ty  1 4 .90 ). 
W  L o n d y n ie  5.16 i 7/8 (w c z o ra j 
5.15 i 7/8, p rz y c z e m  f u n t  w  m ię ­
d z y c z a s ie  s p a d ł ) .

D ew izę  n a  B e r lin  n o to w an o  
d z iś  w  W a rs z a w ie  207.80 (w czo ­
r a j  2 0 8 .0 5 ), w  'Z u r ie h u  121.15 
(w c z o ra j  121.35).

M e d jo la n  n o to w a n o  d z iś  w  W a r  
sz a w ie  45.10 (w c z o ra j 4 5 .0 5 ), w  
Z u r ie h u  26.26 (26 .21 )

L o n d y n  n o to w a n o  w  W a rs z a ­
w ie  27.11 (w c z o ra j 27 .2 0 ), w  Z q- 
r ic h u  15.81 i p ó ł (1 5 .8 5 ) , w  P a ­
ry ż u  77.47 (7 7 .6 9 ) .

łapówki w tramwajach
Na teren ie  trą jnw ajów  miejskich 

w ykry to  a fe rę  łapow uiczn, aj. w yni- 
ko czego zaw iadom iono władze śled­
cze i sądowe, k tó re  p row adzą do­
chodzenia. N a w niosek b iu ra  perso ­
nalno - dyseyplinni ego kom isarz  
K ościałkow ski zaw iesił w u rzędow a­
n iu  k ilku  w yższych i  cały- szereg 
niższych urzędników  za pobieranie 
łapów ek przy  w yrab ian iu  posad.

Groźba strajku na ratuszu
usunięta nrzez sanatorów

Zamiast zwłok -  żywe dziecko
Porządek w Ubezpieczalni Lwowskiej

T H IE M E  G R E u L IC H  * Ś C IG A L S K I
Kantor W ynrany i Foli ktura w  erji 
Panstwowej. W arszawa

Przedm ieście % "telefon 295-18.

ko m oże, a le  m u s i bvć  ra  ykalny  
pod  w z g lę d e m  g o sp o d a rczo  -i
łecznym . U rz e c z y w is tn ie n ie  g łó w ­
n eg o  je g o  ce lu , to  zn aczy  o p a rc ie  
< y w ilrz a c y jn e g o  ro z w o ju  n a  o rg a ­
n iz a c ji  c a łe g o  n a ro d u  w  i- im ach  
p a ń s tw a ,  w ynnaga g ru n to w n e j 
p rz e b u d o w y  u s t r o ju  g o sp o d a rczo - 
sp o łe c z n e g o  n a  z a s a d a c h , u ie t 1- 
ko  siły- p o li ty c z n e j , a le  ró w n ie ż  
d o sk o n a ło śc i c y w iliz a c y jn e j o ra z  
s p ra w ie d liw o ś c i sp o łe c z n e j.

N ie  j e s t  to  p r a w d a  n o w a i 
„ m o a n a " . św ia d o m o ść  te j p ra w ­
dy  j e s t  d z iś  w  p o lsk im  obozie  n a ­
c jo n a l is ty c z n y m  c o ra z  p o w sz e c h ­
n ie js z a .

W  n ie d łu g im  c z a s ie  s ta n ie  s ię  
p o w sz e c h n a . I  w te d y  w  p o ls k ic h  
d o m a c h  p rz e s ta n ie  „ s t r a s z y ć " .

S , S-

L W ó W , 21. 1. ( te l .  w L ) . W yda- 
c a łk o w i te ' V2ł'* s ię  t u t a j  n ie b y w a ły  w y n ad ek , 

k tó ry  rz u c a  p o n u re  św ia tło  na 
i s t o t ę . i w a r to ś ć  pomocy- le k a r ­
sk ie j,  u d z ie la n e j u b ezp ieczo n y m .

^D u I n s ty tu tu  A n a to m ji O p isow ej 
U n iw e rs y te tu  J a n a  K a z im ie rz a  
w~e L w o w ie  ,p rzy  u l. P ie k a r s k ie j  
n r .  52, p rz y n ie s io n o  d u że  p u d ło  
o w ia z a n e  s z n u rk ie m  w ra z  z p i£* 
m em  s z p i ta la  lw o w sk ie j K asy  
C h o ry c h , p rz y  u l. K u rk o w e j n r . 
33, w y-staw ione  n a  b la n k ie c ie  u* 

zędow ym  i p o d p is a n e  p rz e z  or- 
a y n a to r a  o n d z ia łu  g in ek o lo g icz ­
nego . P is m o  opiew -ało, że z a łą c z o ­
n y  p a k ie t  z a w ie ra  zw łok i dz iecka  
d la  ce ló w  n a u k o w y c h .

J a k ie ż  b y ło  z d u m ie n ie  la b o ra n ­
ta  m ed y cy n y , k tó r y  p rz y s tę p u ją c

Krakowskie

do p r a c y  ro z p a k o w a ł p u d lo  1 za ­
m ia s t  zw-łok zobaczy ł w e w n ą trz  
żyw ego  n o w o ro d k a , p o ru s z a ją c e ­
g o  rą c z k a m i i n ó żk am i. L e k a rz  
czy  te ż  a k u s z e rk a , k tó r a  o d b ie r a ­
ła  d z iecko  z a n ie d b a ła  n a w e t p o d ­
w ią z a n ia  p ęp o w in y , co n o w o ro ­
d ek  m óg łby  ży c ie m  p rz y p ła c ić . 
Z a te le fo n o w a n o  n a ty c h m ia s t  do 
s z p i ta la  K a sy  C h o ry ch , Skąd 
p rz y b y ła  p ie lę g n ia rk a  i z a b ra ia  
sp o w ro te m  do s z p i ta la  tem  s a ­
m em  p u d le , k io r e  m ia ło  s lu ży c  
n o w o ro d k o w i za  tru m n ę .

S p ra w a  t a  w y w o ła ła  żyw e po ­
ru s z e n ie  w  s f e r a c h  le k a r sk ic h , a  
w y ja ś n ie n ie  ta je m n ic y  d laezep  o 
p e r s o n e l ' s a n a to r ju m  U b ezp iecza  
n i Lwow -skiej u z n a ł dz iecko  ca 
z m a r łe  —  z a ję ły  s ię  w ła d z e  są d o ­
we..

^oiafemna „mennice"
wykryto w Warszawce

kow sk ieg o  a resz to w  ano

. x

W c z o ra j o d by ło  s ię  n a d z w y c z a j 
n e ' z g ro m a d z e n ie  delegatów - Zw- 
Z aw odow ego  P raco w -n ik ó w  S a ­
m o rz ą d o w y c h  ni. s t .  W a rs z a w y  w 
lo k a lu  zw iązk u , K ra k . P rz e d m ie ­
śc ie  1.

N a  z e b ra n iu  te m  d e le g a c i W y ­
d z ia łu  E w -idencji p o s ta w .l i  .wnio­
sek , d a ją c y  zarząduw -i w o ln ą  ręk ę  
w p ro w a d z e n iu  a k c ji o b ro n n e j 
p rz e c iw  o s ta tn im  re d u k c jo m , aż 
do s t r a jk u  w łą c z n ie  W e w -niosku 
ty m  ch o d z iło  p rz e d e w sz y s tk ie m  o 
a n u lo w a n ie  tyc-h w yn ; w ień , k tó ­
re  z a p a d n ą  1 m a ja  i 1 c z e rw c a  
D t-legac i e w id e n c ji,  ro z u m ie ją c  
t r u d n ą  s y tu a c ję  Z w iązk u , 'e s l i  
ch o d z i o in te rw e n jo w a n ie  w- s p r a  
w ie  z w o ln ie ń  d o k o n a n y c h , z p o ­
w odów  p o lity c z n y c h , z a s t r z e g l i  
się. n a jw y ra ź n ie j ,  że ch o d z i im 
ty lk o  o sp ra w ę  o b ro n y  ty c h  p ra - 
cow-ników, k tó rz y  m a ją  być  zw-ol 
n ie n i.

P rz e m ó w ie n ia  s a n a to ró w  n a  
z e b ra n iu  je ż y ły  s ię  z w ro ta m i:  — 
J e ś l i  te g o  n ie  z ro b im y  —  k o m i­

s a r z  b ed z ie  in te rw e n jo w a c  . 
O s ta te c z n ie  z a rz ą d  Z w iązk u  lek ­
ko p o tr a k to w a ł  c a la  s p ra w ę , . a 
w n io se k  w  s p ra w ie  o s ta tn ic h  1 e- 
d u k c y j p rz e s z e d ł w  fo rm ie  z ła ­
g o d zo n e j.

B rzm i on n a s tę p u ją c o :  r

F u n k t  1. Z g ro m a d z e n ie  u c h w a  
la  k a te g o ry c z n y  p r o t e s t  p rz e c iw  
m aso w y m  re d u k c jo m , p rz e p r o ­
w ad zan y m  p rz e z  Z a rz ą d  M ie jsk i 
w c z a s ie  n a jw ię k s z e g o  ,n a s i le n ia  
b e z ro b o c ia  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło  
w ych , .. .. ,  . _____ ‘ / I

P u n k t  2. Z g ro m a d z e n ie  p rz y j ,  
m u je  do w ia d o m o śc i t r e ś ć  m c- 
m o r ja lu  w y s to s o w a n e g o  i w y s ła ­
n eg o  p rz e z  z a r z ą d  Z w iązk u  do  p. 
k o m is a rz a  i p o w ie rz a  te m u  i ■przy­
sz łem u  Z a rz ą d o w i d a ls z e  p ro w a ­
d z e n ie  i o b ro n ę  s p r a w  i e d u k o ­
w a n y c h , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o ­
le c a  Z a rz ą d o w i, a b y  ż ą d a ł  p ie rw ­
s z e ń s tw a  d la  z re d u k o w a n y c h  
p rz y  o b s a d z a n iu  w o ln y c h  s t a n *  
w isk .

Lustracja Ubezpieczalni Społecznej
Frzez Pracowników Umysłowych

D ziś w n o cy  p o lic ja  w k ro czy ła  
do m ie s z k a n ia  M a r ja n a  L u la ja . 
p rz y  u l. P u ła w s k ie j  78, g d z ie  w y ­
k ry to  p o ta je m n ą  „ m e n n ic ę " . A- 
re s z to w a n y c h  f a ł s z e r z y :  M a r ja ­
n a  L u la ja ,  E u g e n ju s z a  K ra w c z y ­
k a , T a d e u s z a  R aczk o w sk ieg o , M a 
r ia n a  M ic h a łk a  i  L eo n ard a  -Hf

i p rze- 
do u rz ę d u  śled czeg o  

D a n ilo w ie z o w sk ie j.
w iez io n o  
p rz y  u l.

W  w y n ik u  re w iz ji  sk o n f isk o ­
w an o  t j g l e ,  s z ta n c e , od lew y , o raz  
k i lk a d z ie s ią t  sztUK go to w j ch  pię- 
8 ^» łłu tó w ek  f a łs z y w /c h .

F u n k c jo n o w a n ie  in s ty tu c y j  U - 
b e z p ie e z e ń  S p o łe c z n y c h  s ta ło  s ię  
o s ta tn io  p rz e d m io te m  ży w eg o  z a ­
in te r e s o w a n ia  c a łe j  o p in j i  p u ­
b lic z n e j ; n ie  z a ję l i  je d n a k  d o ty c h  
cz a s  s ta n o w is k a  b e z p o ś re d n io  
z a in te re s o w a n i  t .  j .  s a m i u b e z ­
p ie c z e n i, d la  k tó ry c h  u b e z p ie c z e ­
n ia  sp o łe c z n e  z o s ta ły  u tw o rz o n e . 
U n ja  P raco w n ik ó w - U m y sło w y ch  
m a  w y s tą p ić  w  n a jb liż s z y m  c z a ­
sie  z k o n k re tn e m i w n io sk a m i w  
te j  s p ra w ie . P rz e d te m  je d n a k  Z a­
rz ą d  U n ji  p o s ta n o w ił z e b ra ć  
szczeg ó ło w e  m a t e i j a ł j  i u m ożli-

,w ić w y p o w ie d z e n ie  s ię  j a k n a i l j e z j  nym .

n ie js z y m  rzeszo m  u b ezp ie czo ­
n y c h .

W  ty m  ce lu , s p e c ja ln a  K o m is ja , 
de legow -ana p rz e z  w ła d z e  U n ji, 
p rz y jm o w a ć  b ęd z ie  z a in te re s o w a ­
n y c h  w  d n ia c h  24 i 25 k w ie tn ia  
r .  b . (w to re k  i ś ro d a )  w  lo k a lu  
Z w iązk u  H and low ców ', W a rs z a -  
w-a, S ie n n a  16, I I  p ię t ro , pokó j 
N r. 3, w  g o d z in a c h  od  18-ej J o  
21-c-j. W  ty c h  g o d z in a c h  k ażd y  
u b ezp ie czo n y  b ęd z ie  m ó g ł z łożyć  
K o m is ji sw-oje u w a g i n a  te m a t  
fu n k c jo n o w -an ia  U b e z p ie c z a ln i w  
z a k re s ie  o g ó ln y m  lu b  in d y w id u a l
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j »?£i& adŁn irzecfi Ciiauiempsd
Pozwolenie Trockiemu la  zamieszkanie pod Paryżem

( K e r .  W ł .  A B C )
Paryż, 10 kwietnia.

Spraw * pobytu Trockiego we 
Francji ma charakter rzeczy, którą 
pewno czynniki zgóry ukartowały. 
Takie nodejrzenic nasuwa się z tego 
przedewszystkiem względu, żc o- 
trzymał 011 pozwolenie na pobyt, od 
ówczesnego M inistra Spraw W ew ­
nętrznych. Chiuitemps‘a, który jest 
jedn/jt z przedstaw icieli radykałów 
1'raneuskieh, n iewątpliw ie posiadają­
cych różne stosunki z radykalizmem 
zagranicznym i różne mających plany 
na oku. N ickażdy potra fiłby  bez 
wahania wydać takie pozwolenie na 
pobyt, szczególnie r. oDccnym okre­
sie, k iedy Francją targały różne 
wstrząsy wowntęrzne, jak  a fera  Sta­
wiskiego, a wraz z nią związane 
morderstwo na osobie sędziego Prin - 
eo‘a, dalej sprawa krwawej rzezi w 
Paryżu w  dniu 6 lutego itd.

Pozw olenie na pobyt Trocki otrzy­
mał a wyraźnem zastrzeżeniem, że 
nie będzie się w trącał do spraw 
wewnętrznych F ra rc ji i  n igdy nie 
zapomni, żo jest gościem. Ponieważ

jednak Trocki, dziwnym zbiegiem o- 
koliezności, zjaw ia się zawsze tam, 
gdzie woda m ętnieje i  gdzie zanosi 
się na jakieś awantury, było w iel­
ką naiwnością zc strony ministra 
Chautemps‘a przyw iązywanie jak ie ­
gokolw iek znaczenia do zobowiązań 
Trockiego.

Sama osoba b. komisarza wojny 
w Sowietach nastręcza już bardzo 
poważne wątpliwości. W iadomo 
przecież, żo został on wydalony 
przez Stalina, któremu zarzucał 
zdradę ideałów czystego komuniz­
mu. Ten komunizm, w  myśl poglą­
dów Trockiego, k tóry we wszystkich 
swych enuncjacjach powoływał się 
na Lenina, polega przedewszystkiem 
na bezustannem dążeniu do w yw o­
łania rewolucji światowej. Pon ie­
waż, zdaniem Trockiego, Stalin od 
tego hasła odstąpił, kierując całą c- 
nergję państwa sow eckiego na n- 
gm ntowanie wewnętrznej potęgi, 
Trocki znalazł się w  opozycji i zo­
stał na jp ierw  wydalony do Turke- 
stanu, _ później znalazł się poza

Oskarżony Preiif? utrzymuje
ze jest niewinny

B U K A R E S Z T , 20.4 Dziś rozpo- 
ezął się proces Precupa o spisek 
przeciwko obecnemu stanowi rzeczy 
w  Ruiuanji. Z liczby Świadków nie 
staw iło się 133, toteż oBrona zażą­
dała odroczenia rozprawy, na co 
prokurator oświadczył, że obrona 
w ina* była postarać się o to, aby 
świadkowie na czas p rzybyli.

Podczas czytania aktu oskarżenia 
podpułkownik Precup oświadczył, żo 
jest niewinny i  że n igdy nic zamie­
rzał nic przeciw  królow i. Zaprzeczył 
też fak tow i przygotowania zama­
chów i  zaznaczył, że prowadził ty l­
ko akcję polityczną, aby w  razie 
potrzeby móc przyjść z pomocą kró­
low i przeciwko partyjnikom .

N a  to  jednak przewodniczący są­
du wojennego odpowiedział, że ze­
brane w  akcie oskarżenia fak ty  i <10- 
wody rzeczowe przeczą temu, co 
mówi Precup obecnie.

N a  popołuduiowem posiedzeniu 
sądu przesłuchiwano nadal oskarżo­
nych. Precup stale przeczy wszy str 
kim punktom oskarżenia, inni zaś 
podsądni oświadczają, że byli pod 
wpływem Precupa, do k tór jgo  rt" iii 
bezwzględne zaufanie i  dlatego nie 
pytali go o szczegóh akcji w  orga­
n izacji spiskowej. W  każdym razie 
wszyscy oświadczają, żc ich działal­
ność nic miała na widoku żadnych 

zbrodniczych celów.

Rćmonstrac*! komunistyczne
w  Paryżu

P A R Y Ż , 20.4. Zorganizowane przez 
socjalistów i komunistów demonstra­
cje uiiczne w  godzinach wieczornych 
dop-ow adziły do poważniejszych 
starć z  policją. Demonstranci rzuca­
li w polic ję  koszykami i paczkami,

z.najdujaccnii się na chodnikach w 
pobliżu bal. Jednakowoż żadna w ięk­
sza grupa nie zdołała przedrzeć się 
pod Ratusz, k tóry  był celem de­
monstracji. Ogółem w dcmoustrac, i 
wzięło udział około 6.000 osób.

Nadzwyczaj ambasador Beloji
o b w ie ś c i w s tą p ie n ie  n a  trt»n L e o p o ld a

B R U K S E L A , 21. 4 , (P A T .) .  W  
z w ią z k u  ze ś m ie rc ią  k ró la  A lb e r ­
t a  p ie rw s z e g o  i o b ję c ie m  w ła d z y  
p rz e z  k ró la  L e o p o ld a  I I I  w y je ­
d zie  do P o ls k i a m b a s a d o r  n a d ­
z w y c z a jn y  w  c e lu  n o ty f ik o w a n ia  
p .  P re z y d e n to w i R z e c z y p o sp o li­
t e j  w s tą p ie n ia  n a  t r o n  m ło d eg o  
m o n a rc h y .

Z e  w z g lę d ó w  k u r tu a z y jn y c h  
a m b a s a d o r  te n  w y je d z ie  w y lą c z -

1SI
n ie  do P o ls k i, n ie  o d w ie d z a ją c  
p rz y  te j  sp o so b n o śc i in n y c h  s to ­
lic . S k ła d  a m b a s a d y  n ie  z o s ta ł  
je s z c z e  d e f in i ty w n ie  z a tw ie rd z o ­
n y  p rz e z  k ró la .  N a  j e j  c ze le  s t a ­
n ie  p ra w d o p o d o b n ie  w y b itn y  m ąz  
s ta n u .  P o n a d  to  w  je g o  św ic ie  
p rz y b ę d z ie  do W a rs z a w y , w y so k i 
o f ic e r  sz ta b o w y  o ra z  p a ru  in n y c h  
d y g n ita rz y . D a ra  w y ja z d u  b ęd z ie  
u s ta lo n a  w n a jb l iż s z y m  cza s ie .

PowrOt pastorów do Kosdoła
R o z  A U  n  p j r s . s s i s m y z m u
, ,D re s d e n e r  S o n n ta g s b la t t "  o- 

g ła s z a  o s ta tn io  c ie k a w y  l i s t  o t­
w a r ty  n ie d a w n e g o  k o n w e r ty ty  i 
s ły n n e g o  d z iś  a u to r a  o d ezw y  do 
O jc a  św ., d r . K a ro la  T h ie m e g o . 
L i s t  te n ,  sk ie ro w a n y  p o d  a d re ­
se m  je d n a k o  z n im  m y ś lą c y c h  
p r o te s ta n tó w  b rz m i:  „ P o te m , g iy  
J E m  K s. K a rd y n a ł  K a ro l J o z e f  
S c h u lte ,  a rc y b is k u p  K o lo n ji , o k a ­
z a ł tę  ła s k ę , że  p ro ś b ę  lu te r a n  
n ie m ie c k ic h  z d n . 31 p a ź d z ie rn i­
k a  1933 r . ,  w rę c z y ł w  d r  7 l i s to ­
p a d a  J e g o  Ś w ią to b liw o śc i, o tr z y ­
m u ją c  u p o w a ż n ie n ie  u d z ie la n ia  
p o d p is a n y m  p rz e d e w sz y s tk ie m  
s p e c ja ln e g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a  O j­
c a  św . i w y ra ż e n ia  J e g o  p rz y c h y l 
n o śc i, p rz y e z e m  J e g o  Ś w ią to b li­

w o ść  z a z n a c z y ł k o n ie c z n o ść  b liż ­
szeg o  p o in fo rm o w a n ia  go  o n a ­
d z ie ja c h  i ż y c z e n ia c h  te g o  k o ła , 
J e g o  E m in e n c ja  K s. K a .-d y n a l 
w y z n a c z y ł n a  p ro ś b ę  p o d p is a ­
n y c h  g ro n o  teo lo g ó w  k a to l ic k ic h , 
a b y  w s p ó ln ie  z tam ty m ?  d o k ła d ­
n ie j  s p re c y z o w a li  i s to tę  m y ś li 
w s p o m n ia n e j p ro ś b y " .

W  d a lsz y m  c ią g u  d r . T h iem e  
j i s z e  o ro z k ła d z ie  „n ie m ie c k ie g o  
K o śc io ła  e w a n g e lic k ie g o  o ro z ­
b ic iu  s ię  je g o  n a  n ie z lic z o n e  se k  
ty  i g m in y  c h rz e ś c i ja ń s k ie ,  co 
n a tu r a ln i e  m oże ty lk o  u t r u d n ia ć  
p ro c e s  p o łą c z e n ia  s ię  c a ły c h  
N ie m ie c  z K o śc io łem  C h ry s tu s o ­
w ym .

Likwidacja arcybisKupstwa wrocławskiego
w Czechosłowacji

J a k  d o n o s i tu t e j s z a  „ D e u ts c h e  
P r e s s e " ,  po  d łu g ic h  ro k o w a n ia c h  
n a s tą p i ło  w re sz c ie  p o ro z u m ie n ie  
co  do- lik w id a c ji  p o s ia d ło ś c i  a r -  
c y b is k u p s tw a  w ro c ła w sk ie g o  n a  
te r e n ie  o o ecn e j r e p u b l ik i  czech o ­
s ło w a c k ie j .  W  m y ś l te g o  p o ro z u ­
m ie n ia  p rz e s z ło  1/3 ty c h  p o s ia d ło  
śc i p rz e jd z ie  n a  w ła s n o ś ć  p a ń ­
s tw a  i o sób  p ra w n y c h  p rz e z  rz ą d  
w sk a z a n y c h , r e s z ta  z a ś  z o s ta n ie  
z lik w id o w a n a  w  c ią g u  n a jb l iż -  

J

sz y c h  l a t  s to p n io w o . J e d n o c z e ś ­
n ie  u s ta lo n o  z a s a d y  n o w eg o  ro z ­
g ra n ic z e n ia  d ie c e z y j w ro c ła w sk ie j 
i o ło m u n ic c k ie j.

O s ta te c z n e  u re g u lo w a n ie  ty c h  
s p r a w  w y m a g a  je s z c z e  zgociy S to  
lic y  A p o s to i3 k ie j . C zęść  d ó b r 
ty c h  p ra w d o p o d o b n ie  p rz y p a d n ie  
d la  d ie c e z ji ś lą s k ie j ,  k tó r a  n a le ­
ż a ła  do  c z a s u  u s ta le n ia  g r a n ic  i 
k o n k o rd a tu  z  P o ls k ą  do  d ie c e z ji 
w ro c ła w s k ie j .

gL'ameann Sowietów.
Losy skierowały go  sezasem do 

ira n e ji,  przedtem jednak bawił czas 
dłuższy w  Ilo landji, pragnął bowiem 
w okresie przygotowań do komuni­
stycznej rewolucji znajdować się 
blisko Berlina- N a  w jazd do N ie ­
miec nio otrzym ał pozwolenia.

Okoliczności złożyły  się tak, żc 
lekarze oświadczyli o Trockim , że 
pclrzebne mu jest do zdrowia po­
wietrze środkowej Francji. Znaleźli 
się usłużni przyjaciele, k tórzy zdo­
byli mu możność osiedlenia się pod 
Paryżem, przyezem  wszystko lo  od­
bywało się w  tak w ielk iej tajem ni­
cy, że nikt, poza kilku osobami z 
Ministerstwa Spraw  "Wewnętrznych, 
o zamieszkaniu Trockiego tak b li­
sko stolicy nie wiedział. A  tymcza­
sem, jego  pobyt w  w illi w  Barbi­
zon trwał rok. N ik t z sąsiadów nic 
w idział go ani razn, gdyż Trocki ze 
światem zewnętrznym  komunikował 
się w  sposób bardzo sprytny, przy 
pomocy specjalnego łącznika.

Jest rzoczą ustaloną, że Trócki 
nie zastosował się wcale do zakazu, 
dotyczącego udziału w  zagadnieniach 
francuskiej polityk i wewnętrznej, 
pisywał bowiem do szeregu dzienni­
ków i czasopism francuskich, a na­
wet, jak  utrzym ują n iektórzy, zmie­
rzał do stworzenia wspólnego fron ­
tu soejalistyczno - komunistycznego, 
wtrącając się niejednokrotnie do ży ­
cia wewnętrznego zarówno komuni­
stów, jak  i  socjalistów francuskich. 
W tajem niczeni tw ierdzą, żo Trocki 
maczał nawet ręce w  _  ostatnich 
strajkach i demonstracjach urzędni­
ków państwowych, które byty skie­
rowane ostatnio przeciw  obniżce 
płac, poprzednio zaś urządzono były 
w dniu 1 lutego „w  obronie repu­
b lik i".

C zy d o  K a ta lo n ii?
P A R Y Ż , 20.1- W illa  Trockiego w 

Barbizon jest w  dalszym ciągu ob­
legana przez fo togra fów  i operato­
rów^ film owych oraz dziennikarzy, 
którzy z ubolewaniem stwierdzają, 
iż nic udało się im zobaczyć T roc­
kiego, lecz tylko od czasu do czasu 
ukazują się w  oknach sylwetki jego 
dwu sekretarzy.

'K rą ży ły  tu pogłoski, że Trocki 0- 
slc-dli się w  K ata lon ji. Gdyby to 
było prawdą, musiałby mu udzielić 
pozwolenia na pobyt rząd hiszpań­
ski w  porozumieniu z Kataloują, 
która zc swej strony wzięłaby na 
siebie całkowitą w  tej sprawie od­
powiedzialność, *

I kii w  m r o w i s k u . , .
wielkie wzburzenie wywołały

oświadczenia Japunji w  spraw ie Chin
M O S K W A , 20. 4. E n u n c ja c ja  

ja p o ń s k ie  w  s p ra w ie  A z ji w sc h ó d  
n ie j  w y w o ła ły  w  p r a s ie  so w ie c ­
k ie j i s tn ą  b u rz ę  D z ie tin ik i t u t e j ­
sze  k o m e n tu ją  te  o św ia d c z e n ia  
w  a r ty k u ła c h  po d  ty tu ła m i :  „ J a ­
p o n ja  p re te n d u je  do m o n o p o li­
s ty c z n e j e k s p a n s j i  C h in " , „ O g ło ­
sz e n ie  fa k ty c z n e g o  r r o te k to ra tu  
n a d  C h in a m i" , „ P r o g r a m  a n e k s j i  
g ra b ie ż y "  i t .  d .

W  je d n e m  z p is m  O św iad czen ia  
ja p o ń s k ie  k o m e n to w a n e  »ą  w  te n  
sp o só b , że  J a p o n ja  o tw a rc ie  do ­
m a g a  s ię , b y  m o c a r s tw a  z a n ie ­
c h a ły  w sz# lltie j p o m o cy  d la  C h in , 
a b y  t ą  d ro g ą  u ła tw ić  so b ie  p o li ty ­
k ę  a n e k s j i .  W sz y s tk ie  d z ie n n ik i 
p o d k re ś la ją  m ilc z e n ie  d y p lo m a c ji 
S t. Z je d n o c z o n y c h .

W p ra w d z ie  s k ie ro w a n ie  - ek s 
p a n s j i  j a p o ń s k ie j  k u  C h in o m  od­
w ró c iło b y  u w a g ę  od g ra n ic y  so ­
w ie c k ie j, z  te g o  w ię c  w z g lę d u  
m ia ro d a jn e  c z y n n ik i-  so w ieck ie  
w in n y b y  s i ę  r a c z e j  c ie szy ć  z 0 - 
b e c n y c h  z m ia n . Je d n a k o w o ż  n a  
w y p ad ek , g d y b y  C h in y  z o s ta ły  o- 
p a n o w a n e  p rz e z  J a p o n ję ,  p o w s ta ­
ła b y  w p rz y s z ło śc i w ie lk a  p o tę g a  
w sc h o d n io -a z ja ty c k a  j t a  w ła śn ie  
m o ż liw o ść  n a p a w a  S o w ie ty  w ie l­
k ą  tro s k ą .

K o m u n ik a t  p o s e ls tw a  
L h in s Y e rro  w  L o n d y n ie
L O N D Y N , 20. 4 T u te js z e  po­

se ls tw o  c h iń s k ie  o g ło s iło  o ś w ia d ­
czen ie , b ę d ą c e  w  z w ią z k u  z 
e n u n c ja c ja m i  J a p u n j i  w obec  
C h in . P o s e ls tw o  p o d k re ś la ,  że  o- 
św ia d c z e n ia  ja p o ń s k ie  są  ty lk o  
p o tw ie rd z e n ie m  t r a d y c y jn e j  p o li­
ty k i J a p o n j i ,  d ą ż ą c e j do  e k s p a n ­
s j i  n a  lą d z ie  a z ja ty c k im . T a  p o li­
ty k a  ja p o ń s k a  z a g ra ż a  p o k o jo w i 
i p o w ro to w i n o rm a ln y c h  s to s u n ­
ków , to te ż  C h in y  n .g d y  m e  zgo ­
d z ą  s ię  n a  ja p o ń s k ą  h e g e m o n ię  
w  A zji.

*
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?m'and kompletu sadz^ejo
w  c z a s ie  t r w a n ia  r o z p r a w y  o z a jś c ia  w a d o w ic k ie
W  kolach prawniczych zdumieni^ 

wywołała wiadomość o zmianie kom­
pletu sądzącego w  toku rozprawy 
przed Sądem Najwyższym .

W  czarno rozprawy nad skargą 
kasacyjną skazanych w  głośnym 
procesie wadowickim o zajścia an­
tyżydowskie dowiedziała się onrona 
oskarżonych, iż  bezpośrednio przed 
wydaniem orzeczenia nastąpiła 
zmiana członków kompletu sądzą­
cego.

Sprawa ta rozpatrywana była po­
czątkowo przez komplet, któremu 
przewodniczył sędzia Sądu N a jw yż­

szego, Korsak, referentem  zaś był 
wyznaczony sędzia K azim ierz F le- 
szyński. "Po ogłoszeniu orzeczenia 
stało się wiadome, żo orzeczenie fe- 
rował komplet pod przewodnictwem 
prezesa Izb y  K arn e j Rzymowskiego, 
referentem  był sędzia Syrom ialm - 
kow, trzecim  członkiem kompletu
sędzia Kaczyński. Jest to ten sam 
skład, jak i wyznaczony był przy 
rozpatrywaniu skargi kasacyjnej 
w ięźniów brzeskich.

Jak wiadomo, orzeczenie zatw ier­
dziło surowy wym iar kary w n iż­
szej instancji, oddalajno skargę ka­
sacyjną.

L @ 4  k o m & t o w y
Wileńskie zawody lotnicze

W IL N O , 21.4. (tel. wł.). Dziś rozpo­
częły się tutaj przygotowania do zawo­
dów lotniczych, które odbędą się w 
Wilnie w Zielone Święta, mianowicie 
19, 20 i 21 maja r. b. Będą 10 drugie
skolei zawody organizowane przez 
Aeroklub Wileński. Tegoroczne zawody 
przewidują szereg prób, z których naj­
trudniejszą będzm lot okrężny na tra­
sie 900 km., mianowicie z W ilna przez 
Święciany —  Mołodeczno —  N ow o­
gródek —  Baranowicze —  WolkowySk 
—  Suwałki —  Grodno spowrotem do 
W ilna. Lot ten niewątpliwie przyczyni 
się do popularyzacji lotnictwa na W i­
leńszczyźnie, Polesiu, Grodzieńszczyź 
nie i w  Nowogród2kieni,

7awody rozpoczną się lotem kome­
towym zawodników ze wszystkidi stron 
Polski do Wilna, pozatem odbędzie się 
trudna próna lądowania przy locie na 
wysokości 200 metrów z wyłączonym 
silnildein.

N a zakończenie zawodów odbędzie 
się dnia 21 maja wielkie święto lotni­
cze z rozdaniem nagród zwycięzcom o- 

raz z  pokazami. oiczemL Z  Warsza­

wy, prawdopodobnie, poleci na te za­
wody ekipa 5 samolotów, spodziewane 
jest przybycie pilotów z Krakowa, Bia­
łej Podlaskiej, Lwowa, Poznania i 
Gdańska.

Prawdopodobnie ogółem weźmie u- 
dział w zawodach około 20 zawodni­
ków. Bardzo licznie zapowiada się u- 
dział pilotów wileńskich.

Wyjaśnienie podatkowe
M in. Skarbu wydało okólmk w 

sprawie poooru podatku dochodowe­
go od dodatkowych wynagrodzeń u- 
rzędników państwowych. Na tle tych 
dodatków zachodzą częste nieporo­
zumienia. M inisterstwo wyjaśniło, iż 
od wynagrodzeń członków komisyj 
egzaminacyjnych, jak  również za ad­
ministrację gmachów państwowych 
nie należy pobierać ani podatku do­
chodowego, ani też opłat Da rzecz 
Funduszu Pracy.

"R ząd  c m ń s k i p o le c i ł  ju ż  sw e­
m u p o s ło w i w  T o k jo , by  z a ż ą a a ł 
w  te j  s p ra w ie  w y ja ś n ie ń . W  k a ż ­
d y m  ra z ie  g w a ra n c ją  p o k o ju  w  
A z ji b ę d z ie  n ie  p o w s trz y m a n ie  
s ię  m o c a r s tw  z a c h o d n io -e u ro p e j­
s k ic h  od w s p ó łp ra c y  z C h in a m i, 
o w szem , ta k ą  g w a r a n c ją  b y ło b y  
ty lk o  z a p rz e s ta n ie  p o li ty k i im p e r ­
ia l is ty c z n e j  w  A z ji i p r z e s t r z e g a ­
n ie  w szy stK icn  zo b o w ią z a ń  t r a k ­
ta to w y c h . ii

Echo w  S i. z je d n o c z o n y c h
W A S Z Y N G T O N , 21. 4 . ( r A T  ).

K o ła  u rę d o w o  p o w s trz y m u ją  s ię  go p o ro z u m ie n ia .

od k o m e n to w a n ia  o s ta tn ie j  d e k la ­
r a c j i  ja p o ń s k ie j .  A k c ja  J a p o n j i  
j e s t  g o d n a  p o tę p ie n ia  i z m ie rz a  
o tw a rc ie  do z a m ą c e n ia  p o k o ju  n a  
w sc h o d z ie  i n a  c a ły m  św?‘ec ie  —  
j a k  o św ia d c z a  s e n a to r  K in g .

Z a sk o c z o n y  a k c ją  ja p o ń s k ą  se ­
n a to r  z a m ie rz a  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  p o ru s z y ć  tę  s p ra w ę  w  s e ­
n a c ie . N a le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć  —  
m ó w ił K in g , —  że J a p o n ja  z a ­
w ró c i n a  d ro g ę  p o k o tu , n im  je s z ­
cze n ie  b ęd z ie  z b y t pó źno , ■" z a c z ­
n ie  w s p ó łd z ia ła ć  z in n y m i n a ro ­
d a m i ce lem  o s ią g n ię c ia  św ia to w e -

Echa skrawy Gcr^jncwej
t a z y t a & t i  z i s i o  s l s d z i w a
S z e f  C e n tr a l i  S łu ż b y  ś le d c z e j,  

p u łk . L eon  N a g le r ,  b a w ił  o s t a t ­
n io  tv K ra k o w ie , w  ce lu  szcze  
go lo w eg o  z b a d a n ia  a k t  sp ra w ^  
G o rg o n o w e j. W  szczeg ó ln o śc i 
p u łk . N a g le r  p o d d a ł d o k ła d n e j 
a n a l iz ie  a k ty  p ie rw ia s tk o w e g o  
ś le d z tw a , d o k o n a n e g o  p rz e z  o r ­
g a n y  p o lic y jn e .

Z e b ra n e  szczeg ó ły  m a ją  p o s łu ­
żyć ja k o  m a te r j a ł  do w ykładów ' 
n a  k u r s a c h  d la  o k rę g o w y c h  ko ­
m e n d a n tó w  p o lic ji  p a ń s tw o w e j.

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  o k o licz ­
n o ść , że  m a te r j a ł  z e b ra n y  n u  
s ta n o w ić  . w zó r, j a k  p o lic ja  n ie  
p o w in n a  p ro w a d z ić  ś le d z tw a  w  
p o d o b n y c h  w y p a d k a c h .

Busracss* n s ic S  F o d t *
Płflną tagrody i wiatraki
K IE L C E . 21. 4. —  N a d  K ie lc a ­

m i i  o k o lic ą  p rz e s z ła  n ie z w y k le  
g w a łto w n a , j a k  n a  tę  p o rę  ro k u , 
b u rz a  z p io ru n a m i, k tó r a  t r w a ła  
p rz e z  k ilk a  g o d z in . W  p a r u  m ie j­
s c a c h  p io ru n y  w z n ie c iły  p u ż a ry . 
S tr a ż e  o g n io w e  n ie m a l b ez  p rz e r  
w y  p ra c o w a ły , b ą d ź  to  p rz y  g a ­
sz e n iu  o g n ia , b ąd ź  te ż  p rz y  w y ­
p o m p o w y w a n iu  w ody , k tó r a  n a  
n iż e j p o ło ż o n y c h  u l ic a c h  K ie lc  
z a le w a ła  s u te r e n y .

W e w s i K rzczo n ó w  w pow . p iń - 
czo w sk im  p io ru n  u d e rz y ł w  z a ­
g ro d ę  J a n a  P a lu c h a ,  w y w o łu ją c  
p o ż a r . D o sz c z ę tn ie  s p ło n ę ła  s to ­
d o ła / z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rc z e  i 
z n a c z n a  część  dom u . G o sp o d a rz
‘ \ - ► w-?*,

P a lu c h  i je g o  z o n a  w  c z a e ie  r a ­
to w a n ia  d o o y tk u  o d n ie ś li  c ię ż k ie  
p o p a rz e n ia .

W IL N O , 21. 4 . —  G w a łto w n a  
b u rz a  z p io ru n a m i p r z e c ią g n ę ła  
n a d  pow . d z iś n ie ń sk im . U lew a, 
k tó r a  c h w ila m i p rz y p o m in a ła  o - 
b e rw a n ie  c h m u ry , t r w a ł a  p rz e ­
sz ło  g o d z in ę . P io r u n y  s p a l i ły  bez  
p ie c z n ik i w  k i lk u  m ie js c a c h  l in j i  
te le fo n ic z n e j,  co sp o w o d o w a ło  
p rz e rw ę  w  k o m u n ik a c ji  te le fo n i­
c z n e j.

P O Z N A N , 21 , 4. —  O d  u d e rz e ń  
p io r u n a  sp ło n ę ły  d o sz c z ę tn ie  d w a  
w ia t r a k i  w  P ija n ó w ic a c L  pow  
g o s ty ń sk ie g o  .1  w 'iw ię ę ie c h o w iu  
Io w . le s z c z y ń sk ie g o .

P o ż a r  t r z e c h  z a g r ó d
w powiecie konińskim

K A L IS Z , 21 4. i-" ( t e l .  w ł ) .  —  
W c w si M aś lak i, pow . k o n iń s k ie ­
go , w  ez śs ie  m łó cen ia  zb o ża  w 
s to d o le  n ie ja k ie g o  J a n a  M in c h a , 
i s k r a  od lo k o m o b ili u p a d ła  n a  
sło m ę . P o w s ta ł  og ień  i o b ją ł  s to ­
do łę , a  p o d sy c a n y  w ia tr e m , p r z e ­
rz u c i ł  s ię  n a  s ą s ie d n ie  z a g ro d y  
S ta n is ła w a  M ie lc z a rk a  i W a le n ­
te g o  K o p iń sk ie g o .

P o m im o  a k c ji  ra tu n k o w e j l:il-

k tó re  p rz e z  k i lk a  g e d z m  t iu n u ły  
p o ż a r  i n ie d o p u s z e z a ły  ao  p rz e ­
r z u c e n ia  s ię  n a  d a ls z e  z a g ro d y , 
g o s p o d a r s tw a  M in c h a , M ie lc z a r­
ka  i K o p iń sk ie g o  s p ło n ę ły  d o ­
sz c z ę tn ie . U ra to w a n o  je d y n ie  czę 
śc io w o  in w e n ta r z  ży w y  i m a r tw y

W  czas ie  p oża ru  trzech  gospo­
d a rzy  zosta ło  d o tk liw ie  p op a rzo ­
nych. S tra ty , spow odow an e p rzez

k u  o d d z ia łó w  s t r a ż y  o g n io w y c h ,! p o ż a r , s i ę g a ją  su m y  50.001 zi.

Straszny wypanek
clitrach ludzi m studni
S O S N O W IE C , 21. 4 .
W c z o ra j w ieczo rem  z d a rz y ł Bię 

tu  s t r a s z n y  w y p a d e k  p rz y  ro b o ­
ta c h  k a n a l iz a c y jn y c h . M o tek  W i- 
n e r  o ra z  je g o  p o m o cn ik  M en d e l 
F r i c  z a ję c i b y li p rz y łą c z a n ie m  
o g ó ln e j u b ik a c j i  do s ie c i  k a n a l i ­
z a c y jn e j .  W  p e w n e j c h w ili F r i c  
o p u ś c i ł  Się do s tu d z ie n k i  k a n a l i ­
z a c y jn e j ,  a le  k la m r a  s ię  o b e rw a ­
ła  1 F n c  s p a d ł  n a  d n o . Z po m o cą  
p o śp ie sz y ł m u  d o z o rc a  d u m u , R o- 
ś c ic h n ia k , k tó ry , n ie  z a u w a ż y w ­
szy  b r a k u  k la m ry  ró w n ie ż  s p a d ł 
n a  d n o . S k o le i p rz y b y ł n a  r a t u ­
n e k  W in e r , a le  w te d y  o b e rw a ła  
s ię  d ru g a  k la m ra  j  te n  rów .n ież

s p a d ł  n a  d n o . Ś w ia d e k  te g o  w y­
p a d k u , B a u m g a r te n ,  p o śp ie sz y ! 
z p o m o cą  i ró w n ie ż  w p a d ł do s t u ­
d z ien k i. P o  p ew n y m  c z a s ie  Rośr- 
c ic h n ia k o w i u d a ło  s ię  w y d o b y ć  
n a  p o w ie rz c h n ię  i w y c ią g n ą ć  
B a u m g a r te n a . O b a j o n i po  w y j­
śc iu  n a  p o d w ó rz e  s t r a c i l i  p rz y ­
to m n o ść . J a k  s ię  o k a z a ło , w sz y ­
scy  b y li  z a t r u c i  w y d z ie la ją c e m i 
s ię  g a z a m i P rz y b y ła  n a  m ie js c e  
w y p a d k u  s t r a ż  p o ż a rn a  w ydobyła, 
ze s tu d z ie n k i zw ło k i F r i c a  o ra z  
d a ją c e g o  s ła b e  o z n a k i ży c ia , W i- 
n e ra ,  k tó r y  w  d ro d z e  do  s z p i ta la  
z m a r ł R c ś c ic h n ia k  i B a u m g a r-  
te n  ż y ją .

u t i r ©  k o l o n i e
dla dzieci Warszawy

N a terenie stolicy działa 48 instytu- 
cyj i stow arzyszeń, opiekujących się 
dziatw ą w wieitu przedszkolnym i 
szkolnym. W edług danych sta tystycz­
nych lekarzy szkolnych znaczny od­
setek  stanow ią dzieci chorow ite, za­
grożone gruźlicą, dla których w yjazd 
na kolonje w czasie lata jes t praw - 
dziwem dobrodziejstwem . W  ubie­
głym toku czynnych byto 78 punktów  
kolonij w ypoczynkow ych z przeszło 
13 tys. dzieci, 5 kolonij leczniczych z 
pr2eszlo 1000 dzieci, 90 obozów w y­
poczynkowych z 2878 dziećmi i 23 
polkclonij z przeszło 15 tys. dzieci.

Czas pobytu na kolonjach wynosił 
od 4 —  6 tygodni, a  ogólnie w ydat­
kowano na ten cel 1 milj. 400 tys. 
złotych. Rodzice wpłacili około 300

tys. ztotych, resztę pokryto z subsyd­
iów i zbiórek publicznych.

N iestety nie wszystkie dzieci, które 
powir.ne byty w yjechać na kolonje, 
mogły na nich przebyw ać. Brak środ­
ków pieniężnych nic pozwolił na w y­
stanie około 100 tys. dzieci, dla któ­
rych p oby t na kolonjach powinien 
być zorganizowany.

Akcja zorganizow ania kolonij let- 
n,cH w b.eżąoym roku zootaia już 
podjęta. M ędzy innemi. K om isarjat 
Rządu zatwierdzi! program  publicznej 
zbiórki na kolonje letnie, k tóra odbę­
dzie się w dniach 23 —  30 kwietnia 
b. r. Zbiórka na ulicach m iasta i w  lo­
kalach odbędzie się w dniach 27, 28 
i 29, bm .
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„ K o m e r c i a l i z a t o r z y "
N ę d z a

p o ls k ie j

P rób-a r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e n i a  w s i
p rz e lu d n ie n ie w s i c s e s n ę j g o s p o d a rk i p o ls k ie j . W y- i j .  o trz y m y w a ć  . z a  w s p ó łp ra c ę  

o ra z  n ie o p ła c a ln o ś ć  . . . . .  *

Adolf Hitler
m a  45  la t

- su w a n o  n a  te n  te p ia t  ró ż n e  g ło -
w a r s z ta  ow  ro ln y c h  s t a j e  s ię * sy  i p ro je k ty  , w sk a z u ją c  m ięd zy  
p i< . w szem  i n a c z e ln e m  z a g a d — j in n e m i, j a k  to  w  p ie rw s z y m  rz ę  
n i r n ie m  F o s p o d a rc z tm  w sp ó ł-  j d z ie  u c z y n iło  A B C , n a  k o n iecz -

i n o ść  p o d ję c ia  p rz e z  m ło d ą  in te li-
9 1  IV  1 Q U  I g e n c ję  in ic ja ty w y  ż y c ia  .. go spo - 
Z l . l v . i 3 0 4 .  d a rc z e g o  n a  w s i. N a j i s to tn ie j s z ą

t r u d n o ś c ią  d la  te g o  r o d z a ju  ro z ­
w ią z a n ia  s p r a w y  j e s t  t r u d n o ś ć  
u t r z y m a n ia  p r z y n a jm n ie j  w  o k re  

N iem cy  św ię c i ły  w c z o ra j u ro  s ie  p o c z ą tk o w y c h ' m ło d y c h  p io- 
c z y śc ie  i r a d o ś n ie  4 5 -lec ie  jA ro -.n i.e r6 w  p o d n ie s ie n ia  d o D roby tu  
d z in  A d o lfa  H i t l e r ‘a .  w s i w  c ię ż k ic h  W a ru n k a c h  w ie j-

B yć m oże, iż  p o ś ró d  w ie lu  w aż - sk ic h . P o n a d to  s p r a w a  ta  tą cz y  
n y c h  p r z e s ła n e k  ro zw o ju  ż y c ia  i | s *§ je s z c z e  z  z a g a d n ie n ie m  drob- 
p o l i ty i r  N ie m ie c  w s p ó łc z e s n y c h  ■ n e j w y tw ó rc z o śc i k ra jo w e j  z u- 
je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  j e s t  to , p rz e m y s ło w ie n ie m  w si 
ie H i t l e r  m a ... d o p ie ro  45 la t .  I N ie z w y k le  c ie k a w y  p r o je k t  po- 

.M usso iin i, k tó r y  u ro d z i ł  s ię  g o d z e n ia  ty c h  w s z y s tk ic h  s p ra w  
29 -go  Jipca .883, c zy li o b e c n ie ; i d a lek o  id ą c e j re f o rm y  gospo - 
w ła ś n ie  p r z e k r  rzył 50-kę, a  w  d a rc z e j w y su w a  b ro s z u r a  dwmch 
p a ź d z ie rn ik u  1922, g d y  o b e jm o - ! d o c e n tó w  U n iw e r s y te tu  J a g ie l-  
w a ł w ła d z ę , d o c h o d z ił 40 -k i, r o * - ' lo ń s k ie g o : A . B oM anda i S te f a n a  
p o c z ą ł w ła s n ą  u z ia ła ln o ś ć  p o li-  j S c h m id ta , p . t .  „ P ro g r a m  a k c ji  
ty c z n ą , m a ją c  30-kę, g d y  p o  w y- d la  p o d n ie s ie n ia  d o ch o d u  sp o łecz  
b u th u  w o jn y  św ia to w e j u k a z a ł  n eg o  w s i d ro g ą  k o m e rc ja l iz a c j i" ,  
s ię  14-gu  l i s to p a d a  1914 z a ło ż o n y j u  
p rz e z e ń  w  M e d jo la n ie  d z ie n n ik  Ii . u l l i e r c j a l i z a t o r z y
P o p o lo  d T ta i ia  a  z a m ie rz y ł ju ż !  P r o je k t ,  o i& ófym  m o w a, opar- 
p o c h ó d  do w ła d z y , p r z t z  z a ło ż ę - 't y  i e s t  w  g łó w n e j sw e j t r e ś c i  
n ie  23-go  m a r c a  1919 p ie r w s z e g o 'n a  p o w o ły w a n iu  in s ty tu c j i  ko- 
z a w ią z k u  F a s c i  d i C o m b a tim e n to , j m e r c ja l iz a to ró w  w s i a n a lo g ic z -  
g d y  m ia ł  l a t  35, czy li t e n  w iek , n ie  do k o lo n iza to ró w  M a ją  to  
k tó ry  D a n te  p ie rw sz e rn i s ło w a m i w ię c  b y ć  p io n ie rz y  u p r z e m y s ło  
sw e j D iv in a  C o m m ed ia  n a z w a ł 'w i e n i a  w s i. O czy w iśc ie  n ie  m a ją  
p o ło w ą  d ro g i ż y c ia :  n e l  m ezzo  o n i n o s ić  c h a r a k te r u  u rz ę d u

ków , a n i  f u n k c jo n a r ju s z ó w  p ł a t ­
ny ch , le c z  d z ia ła c z y  sp o łe c z n o  * 
g o sp o d a rc z y c h , k tó ry m  p rz y z n a -

d e l c a m m in  d i n o s t r a  v i t a .  
P o d o b n ie  A d o lf  H i t l e r .  
U ro d z o n y  20-go  k w ie tn ia  1 8 8 9 ,!

l ic z y ł o n  w  c h w ili ,  gd y  p r z y s t ę - j n e  b e d ą  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  
p o w a ł w  r .  1919, po  w o jn ie  św ia-,pe% vne  u d o g o d n ie n ia . Z a d a n ie m  
lo w e j, do z a ło ż e n ia  n o w eg o  ru  k o m e rc ja l iz a to ró w  j e s t  p ra c a  
c h u , k tó re g o  p ro g r a m  w  s ły n n y c h  ! na(j p o d n ie s ie n ie m  d o ch o d u  spo- 
25 p u n k ta c h  u k a z a ł  s ię  2 f '2 o  ł u* iłe c z n e g o  v s i p o ls k ie j . K om er- 
te g o  1920, l a t  3 0 ; w  c h w ili p ie r w - ,  c ja l iz a to rz y  r e k r u to w a ć  s ię  m a ją  
sze j p ró b y  o b ję c ia  w ła d z y  z a m a - j  v r z e ^evvBi iy A k iem  sp o ś ró d  ab so l- 
ch e m  w  M o n a c h ju m  z  9 -go  l i s to - ,  ^rentypw w y ż sz y c h  szk ó ł h a n d o - 
p a d a  1923 b y ł w  3 5 -ty m  ro k u  ż y - , Wy C]1_ z  je d n e j  s t ro n y  s p e łn ią  
c i a ;  w  c z a s ie  p ie rw s z e g o  w ie lk ie - J o n i n ie s ły c h a n ie  d o n io s łą  ro lę  w 
go  zw ’ s ię s tw a  w y  rczego  2 ż y Cju  g o sp o d a rc z e m  P o ls k i p rz e z  
14-go w rz e ś n ia  , to r e  m u  UZ(jro w ie n ie  g o sp o d a rc z e  w s i, z
d a ło  6Vz m iljo n ó w  g ło so w  z a - ! , ___ ■ . - . ’ „
m m  800  * . ,  p rz e d  d ,v u  la t  . “ f  1 “ " ż *
107 m ie js c  w  R e ic h s ta g u ,  zw i J  S° b ie '  a le  ta k z e  m a s ie  8WO,ch n a  
s tu ją c  n ie o d w o ła ln e  z a p a n o w a n ie , 
p rz e k ro c z y ł 4 0 -k ę ; a  w c z o ra j, 
m a ją c  z a  s o b ą  ro k  z g ó rą  w ła d z y ,

 ̂ ob jętej 30-go  s ty czn ia  1933, oraz
c n i .j jn ó w  g ło só w , czy li 9540

p ro c . c a ło ś c i ,  w  g ło s o w a n iu  12-go 
l is to p a d a  1933, r a d o w a ł N iem cy  
45 -lec iem  swy c h  u ro d z in , ja k o  
k a n c le r z  i  w ła d c a  R zeszy .

J a k  g łę b o k ie  p o k ła d y  w ia ry  i 
w o li tk w iły  w  r u c h u  H i t l e r ‘a, 
św ia d c z ą  s ło w a , k tó re  d n ia  20-go 
k w ie tn .?  1923, n a  d z ie s ię ć  la t
p rz e d  o b ję c ie m  k a n c le r s tw a ,  g d y  
ru c h  te n  b y ł w  p o w ija k a c h , p is a ł  
w V o e lk is c h e r  B eo D ach te r p . A l­
f r e d  R o se n b e rg , w  ó w c z e sn y  
d z ie ń  u ro d z in , g d y  H i t l e r  w ch o ­
d z ił w  3 5 -ty  ro k  ż y c ia :

—  K ierow niczy i  ożywczy o rąd
tryśn ie  /Statecznie z  jednego tylko
serca. W czyje j on< p iersi bije, wie 
my w szyscy. Lecz dziś już  możemy 
powiedzieć, że nazw isku H itle rfa  r.ie- 
ty lko  d la  n a s  m a  dźw ięk w ielkiej 
-ajem nicy i nadziei. Pod znak,em
tego  i m ieni: n a ró d  niem iecki podzie- 
1' ny  'łędz e  k iedyś n a  pszen.cę i p le­
wy. Część  N iem iec, spraw iedliw ość 
społeczna, całego n a ro _ j niem ieckie­
go. w olność są  d rogow skazam i m ęża, 
k tó ry  k iedyś, po n ieuchronnie cięż­
kich. w alkach, zbuduje narodow e 
Niemcy...

I  i s to tn ie ,  p o  d z ie s ię c iu  la ta c h ,  
s ta ło  s ię  to  r z e c z y w is to ś c ią ,  w  
z a k re s ie , b o d a j je s z c z e  p r z e r a s t a ­
ją c y m  ś m ia ło ś ć  n a d z ie i .

P rę ż n o ś ć  i  p o tę g a  r u c h u  H it l e ­
ra  w  N iem cz ech  w sp ó łc z e s n y c h  
p r z e r a s ta  w sz y s tk o  w  ic h  d z ie ­
ja c h , bo a n i  w  d o b ie  d u ch o w o - 
p o lity c z n e g o  o d ro d z e n ia  z p rz e d  
s tu  z g ó rą  la t ,  od  S tu rm -u n d -  
D ra ^ g  do  F r e ih e i t s k n e g e  a n ; w
d o b ie  z je d n o c z e n ia  z a  B is m a rc k ‘a 
p rz e d  p ó ł w ie k ie m  z g ó rą , ta k ie j
p e łn i ro z b u d z e n ia  N iem cy  n ie  o- 
s ią g n ę ły -

s tę p c ó w , a  v Tięc  z n a c z n e j c zę śc i 
b e z ro b o tn e j in te l ig e n c j i  m oż­
n o ść  z n a le z ie n ia  p r a c y  i c h le b a .

D z ie d z in y  p ra c y
A u to rzy  p rz e w id u ją  z a k re s  

d z ia ła ln o ś c i  w  s ie d m iu  k ie r u n ­
k a c h :  P ie rw s z y  k ie r u n e k  to  d z ia ­
ła n ie  w  c h a r a k te r z e  o g n iw a  h a n ­
d low ego  d la  sk u p u  s e le k c j i  i s ta n  
d a ry z a c j i  p ro d u k tó w  w ie js k ic h , a 
w  sz c z e g ó ln o śc i d la  ce ló w  h a n ­
d lu  w ie js k ie g o  i ek sp o r to w e g o , 
d la  o b s łu ż e n ia  p rz e m y s łu , p rz e ­
r a b ia ją c e g o  su ro w c e  p o c h o d z e n ia  
w ie js k ie g o  i d la  a k c ji  ap ro w iza - 
c y jn e j ,  o b s łu g u ją c e j  h a n d e l  de­
ta l ic z n y  lu b  w p ro s t  spożyw czy . 
D ru g i ro d z a j  d z ia ła ln o ś c i ,  to  
d z ia ła ln o ś ć  w  c h a r a k te r z e  m ęża  
z a u f a n i a  w  d z ie d z in ie  f in a n s o ­
w ej i k re d y to w e j d ia  in s ty tu c y j  
p a ń s tw o w y c h , s a m o rz ą d o w y c h  
w sp ó ld z ie lc z y c h . T rz e c i , i b o d a j 
że n a jw a ż n ie js z y  d z ia ł p ra c y , to  
ro la  in i c ja to r a  i z n a w c y  o r g a n i ­
z a to r a  d ro b n e j w y tw ó rc z o śc i. 
C z w a r ty  to  d z ia ł —  to  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  ze szk o łą  w ie js k ą , p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  w c h a r a k te r z e  p o ­
m o cn iczeg o  p a u c z y u e la  p r z e d ­
m io tó w  g o sp o d a rc z y c h . P ią ty  ro  
d z a j d z ia ła ln o ś c i -  to  sp ó łd z ia  
U n ie  z  g m in ą  w ie js k ą . D z ia ł szó ­
s ty  i s ió d m y  m a ją  ra czę ; c h a ra k ­
te r  p o m o cy  d la  sa m y c h  k o m e rc ja  
łiz a to ró w  ja k o  w ła śc iw e j d z ia ­
ła ln o ś c i  g o sp o d a rc z e j. J e s t  tc  
d z ia ła ln o ś ć  w  c h a ra k te rz e  w ie j­
sk ic h  a g e n c y j pocz to w y ch , zo rS a - 
n iz o w a n y c h  n a  z a sa d z ie  p ro w iz j i  
o ra z  d z ia ła ln o ś ć  w y k o n aw cza  
k o n tr o lu ją c a  i in fo r ir .a c j jn a  
z a k re s ie  g o sp o d a rc z y m  n a  
n ie  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i 
rz ą d o w y c h , a  to  z a ró w n o

n ie c  i ż e to ... n ie  m oże b y ć  ko ­
n ie c .

C ie szy ć  s ię  z te g o , w ra z  z 
N iem cam i, niG w szy scy  m a ją  p o ­
w ó d : ro z u m ie ć  to  p o w in n i w szy ­
scy.

J e ś l i  w ie le , n a jś m ie ls z y c h , ce­
lów  ru c h u  H i t l e r ‘a , sz c z e g ó ln ie  
n a  g ru n c ie  w e w n ę trz n y m , ju ż  s ię  
sp e łn iło , n ie p o d o b n a  n ie  m y ś leć  
o tem , że  w  is to c ie  je g o  tk w ią  te ż  
c e le  n a z e w n ą trz ,  k tó ry c h  u rz e c z y ­
w is tn ia n ie  z a ry s o w u je  s ię  b a rd z o  
d o b itn ie , a  to  j e s t  w a ż n e , lu b  
c z a se m  n a jw a ż n ie js z e , c z ę s to  zaś  
g ro źn e , ta k ż e  d la  s ą s ia d ó w  N ie ­
m iec  dla c a łe j  E u ro p y .

Stan isław  Stropsfeł

w
zlecc- 
sam o- 
sam o-

T e  zaś w c z o ra js z e  45 la t  A d o l- l r z ^ d u  t e ryk>r ja l i ie g o , jo k  i Izb  
f a  H i t l e r ‘a z n a c z ą  że  to  n ie  ko - h a n d lo w y c h , t a e B y s ł g w S f h ,

L o ln ic z y c h  Z rz e sz e ń  R o ln ic tw a ,

Ź ró d ła  u trz y m a n ia
P u n k te m  w y jś c ia  p ro je k tu  je s t  

n ie o b c ią ż a n ie  p a ń s tw a  a n i  bezp o ­
ś r e d n io  o b y w a te li  k o sz te m  w po 
s ta c i  u t r z y m a n ia  k o m e rc ja l iz a to ­
ró w . .W ręcz p rz e c iw n ie , c i o s ta t  
n i m a ją  w ła ś n ie  tw o rz y ć  now e 
w a rto ś c i Z aw ó d  ic h  j e s t  ra c z e j 
o c h a ra k te r z e  z a w o d u  w o ln eg o . 
G łó w n ą  z a s a d ą  ic h  d o ch o d ó w  b ę ­
dzie w y n a g ro d z e n ie  z a p ra c ę  h a n  
d lo w ą, w y n a g ro d z e n ie  z a  p r a r ę  
a g e n c y jn o  - f in a n s o w ą , a g e n c y j­
no - p o c z to w ą  i z le c en io w ą . J e ­
d y n ie  do p ew n eg o  s to p n ia  s ta ły  
c h a r a k te -  w y n a g ro d z en ia  m ogli-

w  szk o le  w  s a m o rz ą d z ie  te ry to -  
r j a ln y i r .

Z an im  je d n a k  p ie rw s z e  rz e sz e  
p io n ie ró w  w y ro b ią  so b ie  lo  u tr z y  
m a n ie , czek a  ic h  o k re s  b a rd z o  
c iężk i. D la te g o  te ż  a u to rz y  p ro ­
p o n u ją  n a d a n ie  im  p e w n y c h  u - 
p r a w n ie ń  p rz e z  p rz y z n a n ie  im  
p ie r w s z e ń s tw a  w  je d n y c h  d z ie ­
d z in a c h , a  p r a w  w y łą c z n o śc i n a  
w y z n a c z o n y c h  im  je d n o s tk a c h  te  
r y to r ja ln y c h  w  in n y c h  d z ie d z i­
n a c h , j a k  p rz e d e w s z y s tk ie m  w  
z a k re s ie  z lec eń , a g e n c y j i w sp ó ł­
p ra c y  ze szk o łą .

P r o je k to w a n e  k o rz y ś c i
A u to rz y  p ro je k tu  o m a w ia n e g o  

p rz e z  n a s  sp o d z ie w a ją  s ię  c a łe g o  
s z e re g u  w y d a tn y c h  k o rz y ś c i z 
w p ro w a d z e n ia  in s ty tu c j i  k o m e r­
c ja l iz a to ró w . M ia n o w ic ie  n a s tą p i  
w y d a tn e  p o d n ie s ie n ie  d o ch o d u  
sp o łeczn eg o  w s i, p o d n ie s ie n ie  j e j  
s ta n u  k u l tu r a ln e g o  i co z a te m  
id z ie  z w ię k sz e n ie  z d o ln o ś c i k o n - 
su m c y jn e j , w  w y n ik u  obu ty c h  
k o rz y śc i p o w sta iffb  d a ls z y c h  ko 
rz y ś c i, j a k :  z w ię k sz e n ie  w p ly -
w ów  p o d a tk o w y c h  i z w ię k sz e n ie  
wpływ ów- p o c z ty  .N ie z a le ż n ie  od  
te g o  z a ró w n o  sz k o ln ic tw o , j a k  i 
p rz e m y s ł i h a n d e l u z y s k u ją  zn a

czne k o rz y ś c i, a  je d n o c z e ś n ie  
s k ie ru je  s ię  rz e s z e  b e z ro b o tn y c h  
ab so lw en tó w ' szk ó ł w y ższy ch  do 
p ra c y  n a  w si.

A u to rz y  p rz e w id u ją , że w  tym 
ce lu  n a le ż a ło b y  k ła ś ć  s p e c ja ln y  
a k c e n t w  p ro g r a m ie  n a u k  w y ż­
szych szk ó ł h a n d lo w y c h .

Z n a c z e n ie  p r o je k tu
W  d a lsz y m  c ią g u  b r o s z u r a  

dw óch  d o cen to w  o b s z e rn ie  rozw i 
ja  i u z a s a d n ia  u p r a w n ie n ia  i obo 
w iązk i k o m e rc ja l iz a to ró w , w sk a ­
zu ją c , że  o s ta te c z n y m  i to  dość  
szybko o s ią g a ln y m  ce lem  a k c ji  
b ędz ie  w z ro s t  z n a c z e n ia  sz e re g u  
g a łęz i p rz e m y s łu  d om ow ego  i 
m ożność  d ź w ig n ię c ia  ty c h  g a łę z i 
do rz ę d u  p rz e m y s łó w , k o n k u ru ­
ją c y c h  sk u te c z n ie  z p r a c ą  m a­
szy n o w ą. T o te ż  n a  p r a c ę  n a d  
p rz e m y słe m  dom ow ym  w  d z ie le  
k o m e rc ja l iz a to ró w  k ła d ą  a u to rz y  
s i ln y  n a c is k .

O m ó w io n y  p rz e z  n a s  p ro je k t  
z e w sz e c h m ia r  z a s łu g u je  n a  u w a ­
gę, g d y ż  w' sp o só b  r e a ln y  i w y ­
c z e rp u ją c y  p rz e d k ła d a  m o ż liw o ść  
p rz e b u d o w y  g o sp o d a rc z e j w s i 
p o lsk ie j o ra z  z a t r u d n ie n ia  a b s o l­
w entów ' szk ó ł a k a d e m ic k ic h  w  
p ra c y  w ie js k ie j .

0 zwrot kościołów
n a  K resach

P rz e d  S ą d a m i O k ręg o w em i n a  
K ie s a c h  W sc h o d n ic h  to c z y  s ię  
k ilk a s e t  - p ro c e s ó w  o re w in d y k a ­
c ję  k o śc .o ló w  z a m ie n io n y c h  p rz e z  
z a b o rc ó w  n a  c e rk w ie  p r a w o s ła w ­
ne . N a  d z ie ń  2 7  b. m . w  S ą d z ie  
O kręg o w y m  w  R ó w n e m  w y z n a ­
czo n o  p ię ć  ta k ic h  p ro c e s ó w  w  
s p ra w ie  z w ro tu  k o śc io łó w  n a  W o. 
ły n iu .

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 M A ­
J A  S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  C A ­
Ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L - 
S K IE G O

Oc( .  CHLORAMI'  z ę b y  b u l le  
Z e b y  zd ro w e  i  w s p a n ia l e 1
-H LOPAMI

^  *  uąąyA,NAkOTNIKOTrNOWt
U r  H » >  K t ‘A K  - 0  O I M a h .

P ię c iu  p rz e m y tn ik ó w

Zastrzelono
n a  g ra n ic y  tu re c k ie j

S T A M B U Ł , 21. 4. (P A T .) .  N a  
p o g ra n ic z u  tu re c k o  - s y ry js k im  
s c h w y ta n o  48 -n .iu  p rzem y tn ik ó w ' 
b ro n i  z 3 0 -m a k o ń m i i  t r a n s p o r ­
te m  b ro n i  w a r to ś c i  o ko ło  p ó łm  1- 
jo n a  fu n tó w  tu r e c k ic h .  W  c z a s ie  
w a lk i ze  s t r a ż ą  p o g r a r ic z n ą  zab i 
to  p ię c iu  p rz e m y tn ik ó w .

POCO PŁACIĆ WYSOKIE KGIME!
Przy d łu g o te r m in o w y c h  kredytach B. G. K. 
i małym zadatku, można w ybudować 3, 4, 5 

i 6-izbową willę na

w i t a n e

w JABŁONNIE-BUKGWOl
miejscowość malownicza, sucha, 18 kilometrów 

od Warszawy. Dogodna komunikacja. 
Informacje: Zarząd Dóbr i Interesów M. hr. Potockiego, W arszaw a. Pl. M ała­

chowskiego 2 m. 22, tel. 2.51.56. Gudziny: 10— 14 i 1 6 — 17J.

Potfebaf Kalisza
wyborczena okręgi

Główna kom isja  w yborcza doko­
na ła  podziału  m. K a lisza  n a  okręgi 
w yborcze i oDwrody w sposób n a s tę ­
pu jący  :

Okręg I  tw orzy  3 obw ody głoso­
w ania i -wybiera 6 radnych .

Obwód I  obejm uje u lice : N adwod- 
ną, P rzechodn ią , Z ło tą, P iskorzew - 
skn, K anon :cką , Targow ą, G arb a r­
ską, S zk larską , G rodzką i  P rze ­
skok.

Obwód 2 u lice: część nlicy M arsz. 
P iłsudsk iego  n - ry : 1, 2, 3, 4, 6, 8, 
10, 11, 12, 14, lo a ,  16, 17, 19, 21, 
23 i  25, n astępn ie  p l. 11 L istopada, 
W arszaw ską, K azim ierzow ską, F ra n ­
c iszkańska, Chodyńskiego, św. S ta ­
nisław a, M arjań sk ą  i  P rez . N a ru to ­
wicza.

Obwód 3 u lice : Sukienniczą, B ro ­
w arną , P iek a rsk ą , Ł azienną, K ole- 
g ja ln a , p lac  K o n sty tu c ji, p l. św. J ó ­
zefa, P arkow ą, N iecałą, p a rk  m ie j­
ski, K aniow ska i Rzeźniczą.

O kręg I I  tw orzy  i obwody gloso­
w ania i  w-ybiera 8 radnych .

Obwód , 1 obejm uje u lic e : Babi-

ftozhę w  „Legionie MloHych
Tajna organizacja „Alfa" i specjalna „zandarmerja

W  w a rsz a w sk im  o k rę g u  s a n a  
c y jn e g o  „ L c g jo n u  M ło d y ch " , na-; 
s tą p i ł  ro z ła m . O bw ód ak ad cm , Cici 
„ L e g jo n u  M ło d y c h "  w  W a rs z a w ie  
o d m ó w ił w  d n iu  17 k w ie tn ia  r .  b. 
p o s łu s z e ń s tw a  k o m e n d a n to w i 
g łó w n em u  Z b ig n ie w o w i Z apasjC - 
w iczo w i.

W e d łu g  k o m u n ik a tu  o b w odu  a- 
k a d e m ic k ie g o  „ L e g jo n u  M ło d y ch "  
w  W a rs z a w ie  n a s tę p u ją c e  pow o­
dy  s k ło n iły  obw od  do w y p o w ied ze  
n ia  p o s łu s z e ń s tw a :

1) S tw ie rd z o n o , że i s tn ie je  J* 
„ L e g jo n ie  M ło d y c h "  k o n s p i r a c y j­
n a  o rg a n iz a c ja  p o d  n a z w ą :  „A l 
f a " ,  m a ją c a  n a  ce lu  o b sad zen ie  
sw ym i lu d źm i w szelk ich! w ład z  
„ L e g jo n u  M ło d y ch "  i z w ią z a n ie  
ich  ze so b ą  p rz e z  ro z d a w a n ie  p o ­
sa d .

2 ) S tw ie rd z o n o , że n a  cze le  
„ A lfy  s t a ł  s z e f  o rg a n iz a c j i  k o ­
m en d ; g łó w n e j J a k ó b  S p e rb e r , 
a  c z ło n k a m i j e j  m ię d z y  in n y m i by­
li —  k o m e n d a n t g łó w n y  Z b ig n iew  
Z a p a s ie w ic z , b r a t  je g o  —  k o m e n ­
d a n t  o k ręg u  w a rsz a w sk ie g o  —  
J e r z y  Z a p a s ie w ic z , o ra z  S te fa n  
M ro żk iew icz .

3 ) S tw ie rd z o n o , że k o m e n d a n t 
o k rę g u  w a rs z a w s k ie g o , J e rz y  Z a­
p a s ie w ic z , p o w o ła ł do ż y c ia  sp e ­
c ja ln ą  o rg a n iz a c ję  p o d  n a z w ą  
„ Z a n d a rm s r ja "  (z a -o p a trzo n ą  w

s p e c ja ln e  p o m a ra ń c z o w e g o  k o lo ­
ru  le g i ty m a c je ) .

4 )  S tw ie rd z o n o , że k ie ro w n ik  
r e f e r a tu  p ra s o w e g o  „ L e g jo n u  
M ło d y ch " , W a c ła w  Z a g ó rsk i, od ­
p o w ie d z ia ln y  za  o d d a n ie  a d m in i­
s t r a c j i  w y d a w n ic tw a :  „ L e g jo n u  
M ło d y ch "  p a n u  Z u n d e lew iczo w i, 
o sk a rż o n e m u  w  u b ie g ły m  ro k u  o 
o szu stw o , i o sa d z o n e m u  z te g o  p o ­
w odu  w  a re s z c ie  p re w e n c y jn y m , 
b y ł z a in te re s o w a n y  o so b iśc ie  w 
s u m a c h , w p ły w a ją c y c h  do w y d a ­
w n ic tw a  z ty tu łu  ak w izy cy j n a  
o g ło sz e n ia .

5 ) S tw ie rd z o n o , że w b re w  s t a ­
tu to w i, za  w ie d z ą  k o m e n d a n ta  
g łó w n eg o , J e r z y  Z a p a s ie w ic z  u- 
c h y la  s ię  od z w o ła n ia  z ja z d u  o- 
k rę g u  w a rs z a w s k ie g o  i t e m  s a ­
m em  p o n ie s ie n ia  p e łn e j o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i z a  s z k o d liw ą  d z ia ła l ­
n ość , ja k a  ro z w in ą ł  n a  s ta n o w i­
sk u  k o m e n d a n ta  o k rę g u .

6 ) N a  p rz y to c z o n e  p rz e z  k o ­
m e n d a n tó w  o d d z ia łó w  u c z e ln ia ­
n y c h  o b w o d u  a k a d e m ic k ie g o  p o ­
w y ższe  f a k ty  o ra z  n a  z d e c y d o w a ­
ne  ż ą d a n ie  n a ty c h m ia s to w e g o  za­
w ie sz e n ia  z a m ie sz a n y c h  w  a fe r y ,  
g o d zące  w  „ je d n o ś ć  ru c h u  m łodo- 
le g jo n o w e g o "  o so b y : J a k ó b a  S p e r  
b e ra , J e r z e g o  Z a p a s ie w ic z a  i W a ­
c ła w a  Z a g ó rsk ie g o , k o m e n d a n t

W ^ole Pra wników
Walne zebranie niemal jednomyślne
W c z o ra j n a  U n iw e rs y te c ie  w  U n iw e rs y te c ie  W a rs z a w sk im  roz-

o b ecn o śc i d z ie k a n a  p ro f .  R afa- 
cza  o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  Ko 
ła  P ra w n ik ó w . N a  z e b ra n iu  tem  
p rz e s z ły  w s z y s tk ie  w n io sk i m ło ­
d z ież y  n a ro d o w e j,  g d y ż  o p o zy c jo ­
n iś c i s ta w i l i  s ię  w  zn ik o m e j licz­
b ie . M . in . u c h w a lo n o  w p ro w a ­
d z e n ie  do s t a tu t u  „ p a r a g r a f u  a- 
ry js k ie g o " , p rz y jm o w a n ie  d o k to ­
r a n tó w  n a  cz ło n k ó w  o ra z  w n io sk i 
d o ty czą ce  p r z e c iw d z ia ła n ia  n a ­
p ły w o w i ży d ó w  do s t a n u  a d w o ­
k ack ie g o .

W y b o ry  do  w ła d z  K o ła  n ie  o d ­
b ę d ą  s ię , g d y ż  z ło ż o n a  z o s ta ła  
ty lk o  je d n a  l i s t a  p o d  n a z w ą  „A ka 
d e m ic k ; N a ro d o w o  -  R ad y k a ln y  
k o m ite t w y b o rc z y  m ło d y c h " .

Jutro o godz. 10.30 iano  na

p o c z n ie  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  B ra t  
n ie j  P o m o cy  S tu d e n tó w  U n iw e r­
s y te tu .  K a n d y d a te m  n a  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  z e b ra n ia  je s t  p . J a n  
S en d ek . N a  m ie js c e  z e b ra n ia  w y­
z n a c z o n o  s a lę  „ A n a to m ic u m  (u l 
C h a łu b iń sk ie g o  5 ) .

Sprostowanie
W  związku z zamieszczoną wzmian 

ką w  ABC Nr. 76 z dnia 19 marca 
b. r. w  artykule p. t. „Niesłuszne o- 
skarżenie znanego przem ysłowca —  
reaakcja  ABC stw ierdza, że została 
w prow adzona w błąd, wobec czego 
za użycie słow a: „oszczerca” prze­
p rasza p. kpt. Zaw arczyńskiego i w y­
raża ubolewanie.

g łó w n y  z a ją ł  s ta n o w isk o  o d m o w ­
ne. co u z n a ć  n a le ż y  z a  ró w n o ­
z n a c z n e  z a k c e p ta c ją  is tn ie ją c e g o  
s ta n u  rz e c z y

O bw ód a k a d e m ic k i o św ia d c z a , 
że „ b ie rz e  iia  s ie b ie  c a łk o w ita  o d ­
p o w ie d z ia ln o ść "  za  w y s tą p ie n ie .  
K o m u n ik a t p o d p is a ł  k o m e n d a n t 
obw odu  a k a d e m ic k ie g o  E d w a rd  
K o n ra t  (z a w ie s z o n y  w  d z ia ła ln o ­
śc i p rz e z  k o m e n d a n ta  g łó w n e g o ) , 
in s p e k to r  o b w o d u  a k a d e m ic k ie g o  
J a n  K u e h a rz y k , k o m e n d a n t o d ­
d z ia łu  U n iw e r s y te tu  W a rs z a w ­
sk ieg o  J a n  T a b o r  (z a w ie s z o n y  w 
d z ia ła ln o ś c i  p rz e z  k o m e n d a n ta
g łó w n e g o ) , k o m e n d a n t  o d d z ia łu  
P o li te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j  S te -
farn B ilsk i, k o m e n d a n t  oddz. S zko­
ły  G łó w n e j H a n d lo w e j J u l ju s z
S p e ic h e r t ,  k o m e n d a n t  oddz. S zko ­
ły  G łó w n e j G o s p o d a rs tw a  W ie j­
sk ie g o  A le k s a n d e r  W a ro c z e w sk i, 
k o m e n d a n t oddz. S zko ły  N a u k  P o ­
li ty c z n y c h  J a n u s z  J a g u s ie w ic z , ko 
m e n d a n t  W y ższe j S zko ły  D z ie n ­
n ik a r s k ie j  J a n  L ac h o w ic z , k o m e n ­
d a n t oddz. P a ń s tw o w e g o  In s ty  tu ­
tu  R o b ó t R ę c z n y c h  S ta n is ła w  S ta  
n ik , k o m e n d a n t oaz . W y ższe j Szko 
ły  B u d o w y  M aszy n  W a w e lb e rg a  
R o m an  G od lew sk i.

P o w y ższy  k o m u n ik a t k o m e n d a  
o b w odu  a k a d e m ic k ie g o  ro z e s ła ła  
k o m e n d a n to m  o k rę g ó w  i o bw o­
dów  „ L e g jo n u  M ło d y c h " . J e d n o  
cz e śn ie  zw rócono  s ię  do s e k r e ta ­
rz a  g e n e ra ln e g o  k o n g re s u  p . L eo ­
n a  S la c h ó rs k ie g o  o p rz y ś p ie s z e n ie  
z w o ła n ia  k o n g re s u  „ L e g jo n u  M ło 
d y c h " . K o n g re s  z a jm ie  s ię  c a łą  
sp ra w ą .

W  zw iązk u  z te m i z a jś c ia m i 
k rą ż y  s z e re g  ro zm aity  ch  p o g ło se k  
o ch ęc i u s a m o d z ie ln ie n ia  s ię  „ L e ­
g jo n u  M ło d y ch " , k tó re  je d n a k ż e  
są , j a k  s ię  z d a je , n ie ś c is łe ,  g d y ż  
z a le ż n o ść  id eo w a  . i m a te r j a ln a  
„ L e g jo n u "  od BB j e s t  b a rd z o  w ie l 
k a . R zekom o s ie d lis k ie m  p rą d ó w  
sa m o d z ie ln y c h  m a  b y ć  w ła ś n ie  
K o m e n d a  G łó w n a  „ L e g jo n u " , o s to  
j ą  z a ś  lo ja ln o ś c i  obw ód  a k a d e m i­
ck i w  W a rs z a w ie  i obw ód Z a g łę ­
b ia .

F o rm a ln ie  d e c y z ja  sp o czy w a  w  
ręk u  k o m e n d a n ta  g łó w n eg o  —  p, 
Z b ig n ie w a  Z a p a s ie w ic z a ,  ̂ czy  
w szak że  d a  on  s o b i t  r a d ę ,  n ie w ia ­
dom o. W  ty c h  d n ia c h  sp o d z ie w a ć  
s ię  n a le ż y  o f ic ja ln e j  e n u n c ja c j i  
K o m en d y  G łó w n e j „L . M .“ w  te j  
s p r a w ie .

ną i  R ynek  D ekerta .
Obwód 2 —  ulico : Wodu.ą, Cho­

pin?, P isk o rzo w e  i L itew ską.
Oowód 3 — u lice : Nową i  Ciasn?
Obwód 4 —  u iice : 3 M aja , P od ­

wale, Taboiow ą, M ajkow ską, D ługo­
sza, M azurską  i p lac  K ilińskiego.

O kręg I I I  —  4 obwody glosowa­
n ia  i  w ybiera  8  radnych .

Obwód 1 obejm uje włączono świe­
żo do m ia s ta  w sie C hm ielnik i M a j 
ków, kol. Chuby, ul. S taw isz, ńską, 
kol. W ia trak i, W ał B ernarćyńsfc , 
ul. C ichą, P ro s tą  i  K okanińską,

Obwód 2 —  u lice : Pom orska
G dyńską, Skarszew ską, szosę S k a r­
szew ską. ul. P ucką, Chmielną, C K  
n ianą , G arncarską , Toruńską i K i -  
szubssk ą.

Obwód 3 —  u lice : Turecką, szesę 
T urecką, ul. W in ia rsk ą  i  kol. T y­
niec.

Obwód 4 —  ul. Łódzką, s^osę 
Łódzką, W ał Jagielloński, ul. Szol- 
tza-Rogozińskiego i p a rk  sportow y.

O kręg IV  —  2 obwody glosowa­
nia i w yb iera  3 radnych .

Obwód 1 —  w sie: S ta re  M iasto, 
Zawodzie, kol. R ajsków , w ieś R a j- 
sków.

Obwód 2 —  w sie: Nosków, Z3go- 
rzynek i R ypinek.

Okręg V  tw orzy  3 obwody gloso 
w ania i  w ybiera 6 radnych . * <5 i

Obwód 1 —  u lice : a le ję  Józefiny , 
al. Ja sn a , B ankow ą, T ea tra ln ą , 
W spólną, R ypinkow ska, K w iatow ą, 
W ał S tarom iejsk i, pozosta łą  część 
ul. M arsz. P iłsudsk iego  n -ry : 18, 20, 
2ST, 24, 24a, 26, 27, 28, 29, 30, 31. 
32, 33. 34, 35, 36, 37, 39, 41 i  43.

Obwód 2 —  u lice : Pułask iego.
B erka Joselew icza, K redytow ą, F a ­
bryczną, L otniczą.

Obwód 3 —  u lice : Nowy Św iat, 
C zaszkow stą , U łańską  i  K recho- 
wiecką.

O kręg V I  —  3 obwody głosowa­
n ia  i w ybiera  5 radnych.

Obwód 1 —  u lice : H andlow ą,
Rzem ieślniczą, Łączną, L .pow ą i  
Przem ysłow ą.

Obwód 2 —  u lice : Zgodną, K ru ­
czą, część ul. S taszica n -ry  30, 32, 
34, 38,’ 10, 42, 43, 41, 45, 47, 48,
40, 50, 51. 53, 54 i  55 oraz u l. Le-
gjonów  i A snyka.

Obwód 3 —  u h ce : część ni. P o l­
nej n -ry : 18, 20, 22, 26, 28, 29, 30,
31, 33, 34, 35, 37 i 41 oraz ul. O-
strow skn, Skalm ierzycką, K resow ą, 
K onopnickiej, C egielm aną,

O kręg V I I  —  4 obw ody glosow a­
nia i 7 radnych .

Obwód 1 —  u lice : D obrzeeka, U- 
rzędniezą, część ul. S tasz ica  (n - ry : 
1, 2, 7 i 10 ), ul. R obotniczą.

O bu ód 2 —  w sie : O grody i  Ko: 
czak.

Obwód 3 —  n lice : P oznańską ,
W ronia, Podgórze, O grodową, Gołę­
b ią  i P iaskow ą.

Obwód 4 —  u lice : K ościuszki,
Szkblną, T ow arow ą, K ró tk ą , K o p e r­
nika, M ostow ą.

r,k ręg  V I I I  —  3 obu ody głosow a­
n ia  i 5 radnych .

Obwod 1 —  u lice : K olejow ą,
Dworcową, Składow ą, część w si Do­
brzeć (szosa S zezy p io rask a ), cz. ul. 
G órnośląskiej n -ry : 31, 35, 38, 39, 
40, 41, 42, 43, 44, 45, 47, 49, 50.
52, 57, 58, 59, 61, 64, 65, 66, 69.
70 ; 71, 71a, 71b, 72, 73, 75, 77a. 
78, 85, cz. ul. P o ln e j n  ry :  14, 19. 
21 i  23 oraz cz. ul. S taszica n-ry-: 
U ,  13, 15, 16, 17, 19, 24, 27, W .  
31 i 33.

Obwód 2 obejm uje u lice : cz. ul. 
G órnośląskiej (n -rv : 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8 ,’ 9, 10, lOa, 11, 12, 13, 14. 
15, 16, 18, 19, 20, 22, 24, 25 26
27, 28, 30, 32, 34 i 36 oraz u lice:
K s. Skorupki, M łynarską  i  Cmen­
ta rn ą .

Obwód 3 —  u lice: G rau icm ą , K o­
chanowskiego, R eja , W idok, Żabią, 
M ickiew icza, G órną, S trzelecką i 
W ąską.
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h t  "1 rasit
na głow ie zam ordowanego Lechowicza

K R A K Ó W , 21. 4 . W  p ro c e s ie  
m o rd e rc y  ś p. L e c h o w ic z a  nast-ą- 
pH  ju ż  p u n k t  k u lm in a c y jn y , a lb o ­
w iem  b ie g li, p ro f . O lb ry c h t  : 
p ro f .  d r . J a n k o w s k i ,  z ło ży li p rz e d  
sąd em  z a p o w ie d z ia n e  o rz e c z e n ie . 
P ro fe s o ro w ie , p o za  o p ra c o w a n ie m  
sa m y c h  te z  i w n io sk ó w , z a łą c z y li 
lic z n e  w y k re sy  o g lę d z in  le k a r ­
sk ic h  o ra z  s z e re g  z d ję ć  fo to g ra ­
f ic z n y c h  z w ło k  w  p ro s e k to r ju m . 
Z f o to g r a f i i  w id a ć , że  z b ro d n ia rz  
z a d a ł w p r o s t  n ie p ra w d o p o d o o n ą  
i lo ś ć  c io só w  sw o je j o f ie rz e .

P r o f .  O lb ry c h t o d c z y ta ł i o b ja ś ­
n i ł  p ro to k ó ł s e k c j i zw łok , i l u s t r u ­
j ą c  go  lic z n e m i sz k ic a m i i fo to ­
g r a f ia m i ,  a  je ż e li  ch o d z i o c ięż ­
sze  r a n y  g ło w y , p r e p a r a te m  
c z a sz k i d e n a ta .  N ie sa m o w ite  
w p ro s t  b y io  w ra ż e n ie , k ied y  p r o f  
O lb ry c h t , d la  z ilu s t ro w a n ia  ro ­
d z a ju  r a n ,  z a d a w a n y c h  ro z m a ite -  
m i n a rz ę d z ia m i, z a c z ą ł w y jm o ­
w a ć  ze sk ó rz a n e j te c z k i je d n ą  po

d ru g ie j  c za szk i lu d z k ie j ,  m . in . la n e m i 
ró w n ie ż  cza szk ę  ś. p . L e c h o w i­
cza .

B ie g ły  p o d k re ś li ł ,  że se k c ja  
zw łok  z a m o rd o w a n e g o  w y k a z u je , 
a ż  71 r a n  p rz y  m in im a ln e j ich  
o d le g ło śc i od s ie n ie , w y n o sz ą c e j 
n ie ra z  z a le d w ie  k ilk a  m ilim e tró w , 
b y ły  z p a s ją .  N a  s a m e j g ło w ie  
s tw ie rd z o n o  29 ra n . K o śc i czo ło - 
co dow odzi, że c io sy  z a d a w a n e  
w e b y ły  p ra w ie  c a łk o w ic ie  s t r z a ­
sk a n e , a  w  p e w n e m  m ie js c u  w y ­
d rą ż o n y  z o s ta ł  o tw ó r  a ż  do m óz­
g u . In n e  r a n y  m ia ły  k s z t a ł t  p o ­
d łu ż n y  i b ą d ź  d rą ż y ły  czaszk ę , 
b ą d ź  te ż  p iz e d s ta w ia ly  s ię  ja k o  
o tw a rc ia  n a s k ó r k a .  O D razen ia

n o żem , b a g n e te m , sza-

cza szk i s t a ły  s ię  p rz y c z y n ą  ś m ie r ­
ci. N a s tę p n ie  b ie g ły  p rz e c h o d z ił 
do o m ó w ie n ia , ja k ie m  n a rz ę d z ie m  
r a n y  te  m o g ły  b y ć  z a d a n e . P rz e d  
S ąd em  P rz y s ię g ły c h  d e m o n s tru je  
p rz y n ie s io n e  ze so b ą  c z a sz k i z 
c h a ra k te ry s ty c z n e m i r a n a m i,  za-

T V ieści z 'iofr
Z  K O O P E R A T Y W ^ W  SU LE ­

JO W IE
P ow ażna niegdyś, założona i roz­

budowana z in ic ja ty w y  i z a  życia 
ndeetrudzunego dzia łacza  spółdziel­
czego, ś. p . S tan  P sarsk iego , a opa­
now ani później i  w skandaliczny  
.sposób zabugniona koopera tyw a spo­
żywcza w Sulejow ie doczekała  się 
naruszcie  pożądanych  zm ian  dzięki 
rozgryw ce m iędzy m iejscow ym  obo­
zem. sanacyjnym  a  narodow ym , da­
jącej tem u  o sta tn iem u  zdecydow ane 
zw y g ę s tw o  n a  o sta tn iem  w alnem  
zebraniu członków, którzy n a  czoło 
jn.iyszłeeo, zupełr' e odnow onego  
zarządu, sk łada jącego  się z naro - 

. nowcó’5 , w ysunęli byłego kierow nika 
m iejscow ej szkoły, obecnio em ery­
ta , ściganego i  szkalow anego do tąd  
p rzez  m iejscow ą i  zam iejscow ą sa ­
n ac ję , p . Siechowskiego.

1 W  porze przedw yborczej odniosi#- 
m e  tego  walnego zw ycięstw a przez 
obóz narodow y zda je  się  zapow iadać 
klę6Kę san ac ji i  n a  te re n ie  w ybo­
rów  m iejsk ich  w  Sulejow ie.

W  H IP O T E C E  P IO T R K O W S K IE J
C złonek Sądu  Ok ręgowego w

P io trkow ie, p . J a n  K uczyński, o- 
L-zymał polecenie objęcia tym czaso­
wo stanow iska  k ierow nika  sek re ta- 
r ja tu  hipotecznego w P io trkow ie  na 
czas dw óch m iesięcy.

D la  p rzek azan ia  h ipo tek i n a  ten 
czas sędziem u K uczyńskiem u p rzy ­
był z W arszaw y  dotychczasow y p i­
sarz h ipoteczny, b. prezes Sądu 0 -  
kręgowego w P io trkow ie , p . L eonard 
Cybulski, k tó ry  n iedaw no zgłosił re ­
zygnację z tego stanow iska.
K U R SY  M E T  ODY CZNO-D YD AK- 

TYCZN E D LA  N A U C Z Y C IEL I 
W  dn itt 17 b . m. rozpoczęły się w 

P io trkow ie  tygodniow o k u rsy  i kon­
ferencje  m etodyczno-dydakty cznc 
d la  nauczycieli szkół śred. z m iast 
P io trkow a, Tom aszow a, R adom ska i 
K oluszek

W  p io trkow sk ich  polsk ich  szko­
łach średnich  odbyw ają  się kolejno 
lekcje p róbne  w  p ierw szych klasach  
zreform ow anych g im nazjów  (daw ­
nych trzec ich ) i  w klasacH ósmych. 
Szczególną uw agę zw raca się n a  k la ­
sy  piorw sze, celem przekonam  a się, 
jak i e fe k t d a ją  w zastosow aniu  zre­
form ow ane p rogram y i m etody.

/ Kro^fca sCałis *a
K O ŁO  R Z E M IE Ś L N IC Z E  L O P P .

N a  sk u tek  k o n ferenc ji, odby te j w 
d n iu  17 k w ie tn ia  r .  b., w  lokalu  s ta ­
ro s tw a  pot" w  K a.m zu  z p rz e d s ta ­
w icielami różnych  organ izacy j k a ń ­
skich  z a rz ą d  Stow . n a  w spóluem  
posiedzeniu  z za rząd am i Cechów po­
s tan o w ił pow ołać d o  życia  p rzy  S to ­
w arzyszen iu  —  K oło  R zem ieślnicze
LOPP.

Z E B R A N IE  K U PC Ó W
W  sobotę, d n ia  21 b. m., o  godz. 

>5 wiecz., w  lokalu  Stow . R zem ieśl­
n ików  C hrzęść, odbędzie się zeb ra­
n ie  członków  Z grom adzenia K upców  
m . K a lisza . N a  zeb ran iu  tern m a ją  
być  om aw .ane sp raw y  na jb a rd z ie j 
in te re su jące  kup iec tw c naszego m ia­
sta,

W A L N E  Z E B R A N IE  STRÓŻY 
P O Ż A R N E J

W  niedzielę, d n ia  22 b . m., o 
godz. 3  popoł., odbąd o się w alne 
roczne zebran ie  członków  K alisk ie j 
O chotn iczej S tra ż y  P o ża rn e j. N a 
po rządku  obrad  m. in . sp raw ozdan ia  
o raz  w ybory  uzupełn ia jące  do za­
rz ą d u : gospndarza, kom. rew izy jnej 
i sąd u  honorow ego. Z ebranie po ­
wyższe zapow iada się niezw ykle in ­
teresu jąco .

L E T N I SEZO N  STRAŻY 
P O Ż A R N E J

n a  rozpoczyna sezon letm  p ró b ą  o-

b lą  i t .  d .
W  k o n k lu z j i  p ro f .  O lb ry c h t 

s tw ie rd z a  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią , 
że w y k lu c z o n e  je s t ,  a ż e b y  ra n y ,  
z n a le z io n e  n a  c ie le  L e ch o w icza , 
z a d a n e  b y ły  nożem .

N a s tę p n y  rz e c z o z n a w c a , d r . 
p ro f .  J a n k o w s k i , w y d a je  sw o je  o- 
rz e c z e n ie , co do s t a n u  u m y s ło w e­
go i p u c z y ta ln o śc i m o rd e rc y . L e­
k a rz  s tw ie rd z a , iż  n ie  m o ż n a  m ó­
w ić  o jak iem k o lw u ek  o b c ią ż e n iu  
d z ie d z ic z n e m  u  O le jn ic z a k a . R o­
dz ice  je g o  b y li lu d źm i z u p e łn ie  
zd ro w y m i, ró w n ie ż  w  ro d z e ń s tw ie  
n ie  b y ło  c h o ró b  u m y s ło w y ch . J a ­
ko p e w n e g o  ro d z a ju  a n o m a lję  
p s y c h ic z n ą , k tó r a  je d n a k  n ie  do ­
w odzi p r z y tę p ie n ia  u m y s ło w eg o  
b ąd ź  s ta n u  a n o rm a ln e g o , b ie g ły  
p o d a je  f a k t ,  iż  po  d w ó ch  czy  
tr z e c h  la ta c h  w  s e m in a r ju m  o- 
sk a rż o n y , ja k o  k le ry k , n a w ią z u je  
s to s u n k i z k o b ie ta m i. R zeczo zn aw  
ca  w sp o m in a  p e w n e  ty p y  k o b ie t, 
k tó re  s p e c ja ln ie  lg n ą  do d u c h o w ­
n y ch  i p rz y p o m in a  sp ra w ę  s ą d o ­
w ą  p e w n y c h  k o b ie t , o sk a rż o n y c h  
o z a b u rz e n ie  n a b o ż e ń s tw a  p rz e z  
z a c z e p ia n ie  m ło d y c h  k le ry k ó w .

W  d ru g ie j  c zę śc i sw y c h  w y w o ­
dów , p ro f .  J a n k o w s k i o m a w ia  ob­
s e r w a c je  d r . R ż ą c y  n a d  o sk a rż o ­
n y m  w  w ię z ie n iu , z k tó r y c h  w y ­
n ik a , że p ie rw s z y  w s tr z ą s  n e rw o ­
wy w y k a z a ł O le jn ic z a k  d o p ie ro  
po d o rę c z e n iu  m u  a k tu  o s k a rż e ­
n ia . P rz y te m  po w o d em  te g o  by ł 
n ie  z a r z u t  m o rd e rs tw a , lecz  z a ­
rz u t  ja k ic h ś  d ro b n y c h  k ra d z ie ż y . 
Z te g o  p ro f e s o r  w y c ią g a  w n io sek , 
t e  je d n ą  ze s t r u n  d u sz y  o sk a rż o ­
n eg o  b y ło  p o c z u c ie  w ła sn e j gud - 
n o śc i. W ię c e j z a b o la ł go z a rz u t  
k ra d z ie ż y , a n iż e li  z a r z u t  m o rd e r

Z kraju
KALISZ .

W ybory  w  Sieradzu . W ybory ao  
sam orządu  m iejskiego w  S ieradzu  
w yznaczono zostałv  n a  27 m a ja  rb
Przew odniczącym  głów nej kom isji 
w y jo rcze j m ianow ano p. d -ra  Sza- 
m otę, zastępcą  p . M arjan a  S o łkaja . 
K A l i SZ.

W łam anie w  W ieluniu . D o g ab i­
netu d y r. szp ita la  W W . Św iętych w 
W ieluniu , p . d -ra  W agnera , w łam a­
li się n ieznani spraw cy  nocą przez 
wycięcie o tw oru  w  szybie. Złodzie­
je, rozbiw szy b iu rk o , sp londrow ali 
w szystkie szu flady , szukając  pieuię- 
dzy, lecz spłoszeni w idocznie przez 
kogoś, zbiegli, n ic  n ie rabu jąc . 
POZNAŃ,

S traszn e  odkrycie. N a  Cybinie 
przechodnie zauw ażyli p łynące 
zwłoki ludzkie w  stan ie  silnego roz­
kładu. Zaw iadom iono poncję , k tó ra  
w ydobyła zw łoki z  wody i złożyła 
na brzegu. Gdy n a  brzegu zgrom a­
dził się tłum , w oczach obecnych ro  
zegrała się d ram atyczne scena. Oto 
jeden z m ężczyzn, p rzyg ląda jący  się 
zwłokom, rozpoznał w  nich swego 
syna, 12-lctniego K azim ierza M atło- 
kę, k tó ry  zag iną ł w połowic stycz­
nia r .  b. i,
PIŃCZÓW

P o ż a r  oa  p io runa. W e wsi 
K rzczonów  pow. pińcz. od uderze­
n ia  p io ru n a  w ybuchł pożar w za­
grodzie J a n a  P alucha . W  czasie tłu ­
mienia ognia P a lu ch  i jego żona u- 
legli ciężkim  poparzeniom . P rzew ie­
ziono ich do szp ita la . P a s tw ą  ognia 
pad ła  część domu oraz zabudow ania 
gospodarskie.
CZĘSTOCHOW A.

N arodziny  w  sądzie. N iebyw ały 
w ypadek m iał m iejsce w sali Sądu 
G rodzkiego, gdzie m ia ła  się. odbyć 
sp raw a M ichaliny  P yrkosz , oskarżo­
nej o p rzem y t sacharyny . Gdy P y r- 

( koszowa z jaw iła  się n a  sali sndo-
s tw a . O sk a rż o n y  j e s t  cz ło w ie k iem  w ydała p rzeciąg ły  jęk  i osu
w y k sz ta łc o n y m  i in te l ig e n tn y m . 
P ra c o w a ł w  k a n c e la r j i  w ię z ie n ­
n e j i w s p ó łre d a g o w a ł p ism o  w y ­
d a w a n e  w  c a ło ś c i p rz e z  w ięźn ió w  
p. t .  „ H e jn a ł " .  W sk a z u ją c  n a  z a ­
c h o w a n ie  s ię  O le jn ic z a k a  po d o ­
k o n a n iu  z b ro d n i , p ro f e s o r  s tw ie r ­
dza , że  o s k a rż o n y  d z ia ła ł  z c a łą  
św a d o m o ś c ią , z d a ją c  so b ie  s p r a ­
w ę z te g o , co m u  g ro z i, i u s i łu ją c  
w  n a iw n y  sp o só b  z a tr z e ć  za  so b ą  
ś la d y . O s ta te c z n ie  b ie g ły  s tw ie r ­
dza , iż  o s k a rż o n y  j e s t  c z ło w ie ­
k ie m  n a jz u p e łn ie j  noim alny*m , 
w ra ż liw y m , a le  bez  c h a ra k te ru  
p a to lo g ic z n e g o .

P o  z ło ż e n iu  o rz e c z e n ia  p rz e z
gólna w dn iu  6 m a ja  r. b., o godz. 7 b ieg i., ch , s ą d  p rz e r w a ł  p o s ie d z e -
rano. N astępne  p ró b y  zostały  wy­
znaczone n a  d n ie : 13 m aja , 19
czerw ca, 8 lipca, 29 lipca, 18 sierp ­
n ia  (w ieczorem ), 9 i 30 w rześnia. 
K W E S T A  U LIC Z N A  N A  STRAŻ 

PO ŻA R N Ą  
W  niedzielę, d n ia  29 b. m. odbę­

dzie się n a  n licach  naszego m iasta  
k w esta  u liczna  n a  rzecz K alisk ie j 
O chotniczej S tra ż y  P o ża rn e j, 

PO STR Z EL O N Y  
G enerow icz Jó ze f , zam- p rzy  ul. 

Legjonów  7, zo sta ł postrze lony  w le­
wą ręk ę  przez  Jó z e fa  Cichego, zam. 
przy  u l. K o rczak  9. R annego  p rze ­
wieziono do szp ita la  św. T ró jcy , zas 
Cichego pociągn ię to  do odpow ie­
dzialności sądow ej za spow odowanie 
w ypadku.

Wypadki i kredzleże
Z GŁODU

31-letni Fiszel Pa]tzyk , bez zajęcia 
(Ka tuska 7 ) , zasłabł i upadł na ul. 
Zygrnuntow skiej. Policjant przewiózł 
Rafczyka do szpitala Pftćm ienienia 
Pańskiego, gdzie lekarz stwierdził, że 
przyczyną zasłabn.ęcia było w ycień­
czenie z głodu.

PRZYGNIECIONY BUFORAMI
_  Na stacji kolejki grójeckiej na ul.

K a lisk a  O chotnicza S traż  P ożar- p ujaw sk!ej, 60-!eim Michał P iotrow ­
ski (P iaseczno), rew ident w agonów ,

' w skutek uderz? ia buforem w agonu, 
doznał potłuczenia lew ego udć Posz- 
w ankow anego opatrzył na miejscu le­
karz Pogotow ia.

ROZPRAWA NOŻOWA 
Na rogu ul. Kolejowej i Przyokopo- 

w ej, w ynikła bójka, a następnie roz­
praw a nożowa, w śród w yrostków . 
Jeden z ntch, 14—letni Leonard Szu- 
stecki (Przyokopow a 11), zosta zra­
niony dw ukrotnie nożem w klatkę 
picrs.ow ą i lewe ramię. Spraw ca (n.c- 
w iadom ego nazw iska), zbiegł. ran­
nego S. opatrzyło Pogotow ie i prze

SUKCES „Z 5R JD N I I  KARY”
W  TE A l RZE LOLSiUM 

W e czw aitea  d n a  19 b. m. odbyło 
się w T eatrze Pciskmi 20-tc przed­
stawienie potężnego _ dzieła w szech­
św iatow ej n te /a 'u ry  T . D osiojewsk e- 
go „Zbrodnia i kara"’.

Wielkie w idowisko w inscenizacji 
L. Schillera, poruszające najg.ębsze 
tajn.ki uuszy ludzk.cj, odtw arzające 
z niezwykłym realizmem tragiczne 
zm agania Się K askom ,kjw a, uziejzm agam a się ma&uuiu.in/wu, . = , , • „ n ,  t„ ,,ic
zbrodni poc.ąga,ącej za sobą moszczę w.cz.o do s z r - ^ a  J £ “  • 
ścia całego utoczćUia, iucizi wiuikich U* A DcK  Z I-G O ^ r*Ę iR A
i m ałych, bliskich : ca .c ,. ch —  przy- Przy ul. Sirzcirekroj o, poeo łtaw .o-
ję te  zosł- . o przez prasę  i p „ b js -n o .c ,  ny bez dozoru 4 -ie tri jarzy  hurjjjlo,
stolicy z w i-iiu tm  uznan.em 1 ’ Unn n t" ’* notlu-

Codzicnn t wypehne-na w —owu.a z 
napięciem przezyw a trag  czne losy 
bohaterów  w w ykonaniu najznako­
mitszych aktorow  z Soiską, Zelwero­
wiczem, jiuioszą - Stępowók.m, oraz 
Damięckim, Ani zcycwską, l a i a r k s -  
w icz - Woskowsjką, A iurcl.ngrow ą, 
Slubicką, Justjanem  , Fab.Siakieni, 
Chmielewskim, żeleńskim  i in.

spadł z i-go p .ę tta , doznając poilU' 
czci. a głowy, tw arzy i krw otoku 
nosa. M atka przew .ozia dz.ocko do 
szniiaia Przem .zn.em a Pańckiego. 

‘ UGRYZIONY PR 3ĘZ KOMA 
W  stajni, przy ui. Niskiej 59, koń 

ugryzł w poiiczek i klatkę p,ers ow ą 
ib-ieiniego Berka G ardyna, syna 
woźnicy. Clilopca przewieziono na o- 
oatrunek na stację Pogotow ia.

n ie . D a lsz y  c ią g  ro p r a w y  od b y w a 
s ię  d z is ia j  n a  m ie js c u  z b ro d n i, 
g d z ie  p rz e p ro w a d z o n a  b ęd z ie  w i­
z ja  lo k a ln a .

nęła  się na  ręce obecnych. W  k il­
kanaście  m inu t potem  w poczekalni 
sądu Pyrkoszow i! pow iła dziecko 
p ici m ęskiej.

Żydti kaliscy priez 10 lat
Fałszowali udwaźnlkś

K A L IS Z , 21.4. ( te l .  w ł .) .  —  
S ą d  O łcręgow y w  K a lis z u  ro z ­
p a t r y w a ł  s p ra w ę  fa łs z e rz y  o d w a ż ­
n ik ó w , ro z p o w sz e c h n io n y c h  n ie ­
m a l wT c a łe j  P o ls c e .

O k a z a ło  s ię , że  n ie m a l p rz e z  
b lisk o  10 l a t  w  m ie sz k a n iu  M o j­
ż e sz a  i G itl i  m a łż . R a fa ło w ic z ó w , 
z a m ie sz k a ły c h  p rz y  u l. N a d w o d ­
n e j 14, i s tn i a ła  z a k o n s p iro w a n a  
f a b r y k a  o d w ażn ik ó w , z w y b ite -  
m i fa łs z y w e m i c e c h a m i ró ż n y c h  
m ia s t ,  j a k :  K a lis z a , K o n in a , L u ­
b l in a , R adom *a, P o z n a n ia  i in . 
M ia s ta  w y że j w sp o m n ia n e  i in n e  
z a la n e  z o s ta ły  z w ła sz c z a  w  ro k i  
1933 s fa łs z o w a n e m i o d w a ż n ik a ­
m i.

W sz c z ę te  e n e rg ic z n e  ś le d z tw o  
p rz e z  p o lic ję  d o p ro w a d z iło  do w y 
k ry c ia  f a b r y k i  i j e j  w ła ś c ic ie l i

Z a rz ą d z o n a  r e w iz ja  w  m ie s z k a n iu  
R a fa ło w ic z ó w , j a k  i w  s k ła d z ie  
ż e la s tw a  p rz y  u l. M ajk o w sk ie j,, 
ró w n ie ż  n a le ż ą c y m  do  R a fa ło w i­
czów . p r z y c z y n i ła  s ię  do s k o n f i­
s k o w a n ia  „ s f a b ry k o w a n y c h "  o d ­
w a ż n ik ó w , j a k  i 50 p o d ro b io n y c h  
ró ż n y c h  s te m p li u rz ę a o w  m ia r  i 
w a g  k i lk u n a s tu  m ia s t .  P o n a d to  
z n a le z io n o  m oc k o re s p o n d e n c ji  z 
k u p c a m i l ic z n y c h  m ie js c o w o ść 1’ 
w  P o ls c e , p ro w a d z o n e j o  d o s ta w ę  
o d w ażn ik ó w .

D o ro z p ra w y , k tó r a  t r w a ł a  d w a  
d n i (19  i 20 b . m .) p o w o ła n o  30 
św ia d k ó w , p o d c z a s  p rz e w o d u  s ą ­
dow ego  z o s ta ła  c a łk o w ic ie  u d o­
w o d n io n a  w in a  R a fa ło w ic ó w , to  
te ż  s ą d  s k a z a ł R a fa ło w ic z a  n a  
p ó ł to r a  ro k u  w ię z ie n ia  i  5000 zł. 
g rz y w n y , z a ś  je g o  ż o n ę  n a  6 m ie ­
s ię c y  w ię z ie n ia .

Ciemnota ludu
Powoduje wypadki śmierci

K A L IS Z , 21 4 . ( te l .  w ł .) .  — W e 
w s i S o b ie sę k i, gm  Iw a n o w ic e , 
z a w e z w a n o  do  c h o re j  p o ło żn icy , 
M ic h a lin y  P a w la k , w ie js k ą  „ b a b ­
k ę " , n ie ja k ą  M a r ja n n ę ' P rz y b y ł 
T a  p rz y b y w sz y  do c h o re j  o rz e k ła , 
że  d z iec k u  n a le ż y  p rz e b ić  k o ść  
c ie m ie n io w ą , in a c z e j dz ieck o  i 
c h o ra  u m rą .

O czy w iśc ie , p rz e p ro w a d z o n y  ta  
k i e k sp e ry m e n t m u s ia ł  spow odu-

w a ć  ś m ie rć  d z ie c k a , z w ła sz c z a , i e  
p rz e p ro w a d z a ła  go  c ie m n a  Kobie­
ta , u z n a ją c a  s ię  z a  p o w o ła n a  do  
ta k  p o w a ż n y c h  z a b ie g ó w  p rz y  p o ­
ło ż n ic a c h . R ó w n ie ż  i c h o ra  m a t ­
k a  om al n ie  p r z y p ła c i ł a  ż y c ie m  
e k s p e ry m e n tu  „ b a b k i"  w ie js k ie j ,  
g d y b y  n ie  w e z w a n a  c o ry c h le j  
pom oc le k a r s k a  i p rz e p ro w a d z o ­
n a  sz y b k a  o p e ra c ja .
M a r ja n n ę  P rz y b y ł a re s z to w a n o .

r a b u n k o w y
i nodpsleme

T O R U Ń , 21. 4 . W  z a b u d o w a - W a w rz y ń c a  B a r to s z e w ic z a , i ż o n j

Aresłtowassic
24 żyduw - wywrotowców

W arszaw sk ie  w ładze bczpieezeii- 
etw a p rzeprow adziły  uoieglej iiocy 
szereg  rew izy j i a resztow ań wśród 
członków żydow skich stow arzyszeń 
w yw rotow ych. W  w yniku rew izyj, 
k tó re  trw a ły  całą. noc, aresztow ano 
21 osoby. W śród aresztow anych 
zn a jd u ją  sir członkowie konsp ira­
cy jnej o rgan izacji an a reh :stycznej, 
Chaim H erson  (Szeroka 20 ), Dawid 
Szncim an (Ząbkow ska -I) i siostry  
D nn i a  i M irjem  Lewkowiezówny 
(Z ąbkow ska -i).

n ia c h  W a w rz y ń c a  B a rto sz e w ic z a , 
s to ją c y c h  w o d le g ło śc i 2 k im . od 
s t a c j i  k o le jo w e j w  W ą b rz e ź n ie , 
w y b u c h ł v/ n o c y  g ro ź n y  p u ża r, 
k tó re g o  p a s tw ą  p a d ł  dom  m ie ­
s z k a ln y  i z a b u d o w a n ia , g o s p o d a r ­
cze  ra z e m  z in w e n ta r z e m  żyw ym . 
W  z g lis z c z a c h  c h le w a  z n a le z io n o  
n a  w pó ł zw ęg lo n e  zw lok i w ła ś c i­
c ie li g o s p o d a rs tw a , 4 6 -le tn ie g o

je g o , 4 3 -ie tn ie j J a d w ig i

P o n ie w a ż  n a  c z a s z k a c h  o f i a r  
i s tn i e ją  ś la d y  u d e rz e n ie m  ó s tre ra  
n a rz ę d z ie m , p ra w d o p o d o b n ie  z a ­
ch o d z i tu  w y p a d e k  m o rd u , po­
p e łn io n e g o  d la  r a b u n k u  lu b  z 
z e m s ty . B a ito s z e w ic z e  sp ę d z i li  
noc  w  c n le w ie , g d y ż  p rz e d  n ie ­
d aw n y m  c zasem  o k ra d z io n o  ic h .

S p o r t

Spr n m  ftarji unKieMtowei
w  A p e l a c y j n y m

K R A K o W , 21.4 (te ł. w kT  Do'
w iadujem y się, że na  dzień 7 m aja  
wyznaczono w Sądzie A pelacyjnym  
w Krakoiv\ie spraw ę M arji C iunkie- 
wiezowej, k tó r i zosta ła  skazana 
przez S ąd  O kręgowy no. 2 la ta  wię­
zienia, z zaw ieszeniem  w ykonania 
kary.

Spraw a C iunkicw iezow cj była 
swego czasu bardzo  g łośna i zagad­
ka, czy w pokoju , zajm owanym  
przez n ią  w krakow skim  „G rand- 
IIo te lu " , popełniona zosta ła  k ra ­
dzież czy też nic, ostatecznio  nic 
zosta ła  rozw iązana. Ciunkicwiczowa

1
skazana  zo sta ła  za oszustw o, popeł­
nione w celu uzyskan ia  dużej pr* 
m ji aseku racy jne j. E ksperc i zezna­
li, że C iunkiew iczow a sym ulow ała 
w łam anie i  kradzież, a  ponad to  
stw ierdzono, że sp is skradzionych 
kosztow ności i p ieniędzy , podany  
przez C iunkicw iczow a, by ł mocno 
przesadzony. N a te j tez zasadzie o i 
p iera ł się w yrok skazujący .

P rzew ód sądow y m a obfitow ać w 
sensacyjne m om enty. O brona pow o­
ła ła  now ych św iadków  d la  udo w od­
nienia, że k radzież zosta ła  jcu n ak  
popełniona.

P i t k a  n o ż n a
M ISTRZOSTW A  W ARSZAW Y 

W  GRACH SPORTOW  T H
Y nadchodzącą nieazielę odbędą 

się dalsze spo tkan ia  w g rach  spo rto ­
wych o m istrzostw a  W arszaw y.

W p arku  Paderew skiego  n a  boisku 
A ZS od godz. 10.18 odbj-wać się bę­
dą  m ecze w siatków ce pań  i panów 
k lasy  A.

O m istrzostw o W arszaw y w haze- 
nie k lasy  A  odbędą się spo tkan ia : 
godz. 16.45 n a  boisku G rażyny: G ra­
żyna —  Polonia, godz. 16.45 n a  bois­
k u  S a ry : S k ra  —  AZS

SKŁAD PO G O N I N A  TO U R N fiE  
ZA G R A N IC ZN E

Lw ów ska Pogoń w yjeżdża w krótce 
n_ dłuższe to u m eee  do F ran c ji i Bel­
gji. E kspedycja  Pogoni sk ładać s:ę 
będzie z 16 graczy . W staw ieni zos la­
li: do napadu  —  M atja s  I i FI, Z.m- 
m er, N ahaczew ski, N iecbco ł, Bo- 
low siti i M arm olak; do pomocy — 
D eutschm ann, W asiewicz, H an in  i J a  
worski. Do oDrony —  K uchar, Ja - 
rzew ski i Bereza. Do b ram ki —  A l­
bański i Sobociński.

N a  czele ekspedycji s tan ie  p ref. 
D ręgicw icz i m jr. ślepecki

r t f c o i o c y i w i i z n n

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
O M ISTRZOSTW O SZOKOWE 

STOLICY
Dnia 29 kw ietnia, o godz. I I ,  na­

stąpi s ta r t w yścigów  motocyklowych 
o M istrzostw o szosow e stolicy or-

(R udge), L angner (V eIocette) Do- 
cha i Rutkowski oraz m tterer (Pan- 
ther), Prądzyński i Jurkowski (Rud- 
ge) i wielu innych Spodziew any jest 
s ta r: oprócz motocykli pojedynczymi 
również motocykli z wózkami i trój- 
Kołowców.

Inforrn icji udziela p. Krynicki, teł. 
207-04 (K redytow a 5) w godz. 10-15.
L» aHefiy  r.żaa,

O M ISTRZOSTW O PO LSK I W B IE ­
G I NAPRZEŁAJ

Ju tro , w  niedzielę, odbędzie się w 
K rakow ie doroczny b ieg  nap rzeła j 
panów  o m istrzostw o Polski. W  bie­
gu  w ezm ą udział czołowi nasi d ługo­
dystansow cy M iędzy innym i zgło­
sili udział R oiińsk1 i Janow ski z 
W arty  poznańskiej ’ K ucharski, Pó ł­
torak  i S trzałkow ski z B iałegostoku, 
D upiicki, P uchalsk i z W arszaw y, 
H artlik  z K ról. H u ty , F ia łk a  z K ra ­
kow a i t. d.

K U SO CIŃ SK r ZAPROSZON Y 
DO B ELG JI 

B elgijski Zw iązek l-ekko-A tetyczny 
w ystoso—ał do Polsk i zaproszenie 
d la  K usocińskiego n a  s t a r t  w  B rakse 
li w  dniu 1 lipca n a  zaw oaach mię­
dzynarodow ych. P  -eciwn: nami Pola­
k a  n a  d js ta n s ie  5000 m tr. byl: Jy n a j­
lepsi d ługodystansow cy belgijscy,
francuscy  i holenderscy.

B o k s

N IEM IEC C Y  BOKSERZY 
NA MECZ Z PO LSK Ą  

W  dniu 29 b m. w Poznaniu  odbę- 
gan ;zowar>ych w Strudze pod W a r- 'd z ie  się międzypańslw y mecz bok-
szaw ą pi zez Polski Klub Motocykle 
wy pod protektoratem  Pana P rezy­
denta m. st. W arszaw y. W  aniu tym 
odbedzie sie również zjazd plakieto- 
wy do W arszaw y.

Do m istrzostw  zgłosili s i ( : Bathclt 
(R udge) mistrz górski Polsk' 1933 i 
zw ycięstw a torow ego \vyśc'gu na 
śniegu w Zakopanem  w 1934, Fran­
kowski (R udge) mistrz sto licy  w kat. 
500 1933, A. G c \c r  'N o rto n ) mistrz 
stcljćy 1933 w kat. 350, E. Geyer 
(D K W ), zaw odnicy krakow scy Gem- 
bala (N or tor.) i W renski (G illet), za 
w odn.cy z Poznania —  mNtrz Polski 
1933 W eyl (R udge), Kicipiński (A JS), 
T yrała (R udge), Mieło-h (N orton), 
Schw eitzer .(R u ag e), .Tomaszewski

serski Niemcy —  Polska. D efin ityw ­
ny sktad  rep rezen tac ji N iem iec przed 
staw ia  się. następu jąco : (w kolejno­
ści w ag  od m uszej do ciężkiej) 
Spannagel, Z ig larsk i, Ki stne — 
m istrz  E uropy , Schm edes, Campe, 
[lo rnem an, P iirseh  i Rungo. J e s t  to 
najlepszy skład, jak i N iem cy mogą 
w ystaw .ć.
500 SPORTOW CÓW  RO B O TN I­
CZYCH Z PO LSK I JE D Z IE  DO 

PR A G I
W  lipcu b. r. odbędą, się w P radze  

wielkie sportow e ig rzyska  robotnicze  
w konkurencji m iędzynarodow ej 
Związek Robotniczych Stow _ Sporto­
w ych postanow ił w ysłać n a  ig rzyska 
te  500-osobową ekspedycję z  Polski.

^ ł r ^ n i k a -  i w a
S k a z a n ie  re d a k to r a

KALISZ. —  Przed Sądem Grodz­
kim toczyła s :ę w dniu 17 b. m. roz­
praw a przeciwko redaktorow i odpo­
wiedzialnemu dw utygodnika „O gni­
w o”, p, S tanisław ow i Malinowskiemu. 
Akt osnarzenia zarzucał zam ieszcze­
nie w „O gniw ie” artykułu, w którym 
władze dopatrzyły się obrazy rządu 
Sąd skazał red. Malinowskiego na 
1000 zl. grzywny.

T ra g ic z n a  p o d ró ż  
„ P r z y g o d y *

G PY N LL. —  D onosiliśm y ju ż  o 
podróży ja c h tu  „P rzy g o d a"  i kole­
jach  jego  w łaściciela, Tuszyńskiego. 
D waj w spółtow arzyrze T uszyńsk ie­

go, Zak i Cdow ski, w yruszy li r a ­
zem, w  drodze zam ordow ali w łaści­
ciela ja c h tu , a  ja c h t sp rzedali w 
jednym  z po rtów  holenderskich .

P o  rozpraw ie zosta li sk azan i: Zak 
na dożyw otnie ciężkie w ięzien.e, a 
G dowski n a  15 la t  w ięzienia. Za­
znaczyć tu  należy , że Żakowi g ro ­
ziła k a ra  śm ierci, k tó re j U m knął ty l­
ko dzięki tem u, żc w chw ili popeł­
n ien ia  zabó jstw a był n iepełnoletn i.

U s iło w a n ie  p rz e k u p s tw a
ŁÓDŹ. —  Chaim Lipnowski, ku­

piec hurtow ni baw ełnianej, oskarżo­
ny został o us.iowanie przekupstw a 
naczelnika Urzędu Skarbow ego. Lip­
nowski zgłosił sie do naczelnika urzę­
du, p. Zielkego, zabiegając o zniesie­
nie aresztu za zaległości podatkow e. 
Interw encja nie odniosła skutku i kli­
ent wyszedł. Po pewnym czas e na­
czelnik Zielke znalazł na biuricu ko­
pertę, zaw ierającą 250 zł.

Lipnowski tłumaczył się przed są­
dem, iż kopertę pozostaw ił w skutek 
zdenerw ow ania odm ow ą i nie raial

zamiaru przekupyw ania. Sąd skazał 
go jednak na rok więzienia, z zaw ie­
szeniem kary1 Lipnowski jednak zaa­
pelował i d ruga instancja uwolniła go 
od winy i kary, podając w  m oty­
w ach, iż pozostawienie pieniędzy na 
biurnu urzędnika nie jes t jeszcze w y­
starczającym  dowodem chęci przeku­
pienia.

Z n o w u  k a u c je
Ł oD Ź . - r  B. dyrektor gim nazjum , 

Zenon Pozner, oskarżony został o 
przywłaszczenie i oszustw a. Pozner 
otworzy! bez zezwolenia w ładz gim­
nazjum i angażow ał woźnych, od któ- 
rycn pobierał wysokie kaucje, następ­
nie ich zwalniał, nie zw racając pie­
niędzy, a  na ich miejsce przyjm ow ał 
innych, rów nież z kaucjami. W  ten  
sposób oszukał 42 woźnych, zabiera­
jąc im okoio 35.0OJ zł. W  machina­
cjach tych pom agała Poznerow i m at­
ka jego, k tóra jednak zbiegła

Sąd O kręgow y skazał Poznera na 
4 la ta  ciężkiego więzienia.

Wieczornica S.M.P*
w  s to c z k u  W ę g r o w s k im

W  S to c z k u  W ę g ro w sk im , w s a ­
li p a r a f j a l n e j ,  o d b y ła  s ię  w ie ­
c z o rn ic a , k tó r e j  p ro g r a m  w y p e ł­
n ia ły  śp ie w y  c h ó ra ln e , d e k la m a ­
c je  h u m o ry s ty c z n e  o ra z  s z tu k a  
K a rw a to w e j „ N a  n a s z e j g lebie . 
D o b rze  z o rg a n iz o w a n a  c a ło ś ć  
s to ją c a  n a  w y so k im  poz io m ie , wy 
w a r ła  n a  l ic z n ie  z e b ra n e j p u b lic z  
n o śc i n ie z w y k le  d o d a tn ie  w ra ­
ż e n ie .

Z a s łu g i  o rg a n iz a c y jn e  p o n o sz ą  
d ru h o w ie  i d ru h n y  S. M . P ., a  w 
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  k s . Z y g m u n t 
S e ro c z y ń s k i i p p  A rg a n s c y .
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Frzsmiany w ruchu ludności
W zrost liczebności kusinów na Kresacn

S p ra n a  p r z j io s tu  n a tu ra ln eg o  w 
Połso© naogoł n ie  w zbudza siln iej ■ 
szego za in teresow ania. O ile w 
M em ozech, czy F ra n c ji sp raw a ta  
je s t  przedm iotem  żywego i stałego 
om aw iania  w  p ras ie , odczytach, to  
w  Polsce o tem  stosunkow o niew ie­
le  się mówi, czy pisze. P rob lem  ten  
jed n ak  o s ta tn io  n ab ie ra  tak ie j dyna­
m iki, że należy  m u pośw ięcić g łęb­
szą  uw agę.

J a k  p rz y ro s t k sz ta łtu je  się w  o- 
s ta tn ic h  4  la ta ch ?  W  la ta ch  od 
1923 do  1929 r .  p rzy ro s t p rzec ię t­
ny  w ynosił około 500.000 osób. W  
1930 r .  —  wynosił 525.000 osób. Od 
tego czasu  z  ro k u  n a  ro k  dość wy- 
r tź m e  spada. Cńo c y f r y .

1930 r .  —  525.464 dusz —  l,67°/0
1931 r. —  470.902 dusz —  1,48%
1932 r . —  444.991 uusz —  1,37%
1933 r .  —  402.465 dusz —  1.23%

N a  s ta ły  spadek, k tó ry  p raw do­
podobnie będzie postępow ał nada l 
w pływ ają dw ie p rzyczyny . . P ie rw ­
sza —  to  k ryzys gospodarczy, k tó- 
"y od 1930/31 zarysow ał się siln iej 
i pow oduje osłabienie rozrodczości. 
Z jaw isko  to  w ystępn ie  naogół we 
w szystkm n k ra jach . D ru g a  —  to 
tendenc ja , zw łaszcza siln io  zaryso ­
w ująca się w  m iastach , dążenie ro ­
dzin  do m ałej ilości dzieci, —  ten­
dencja , w yp ływ ająca  z przyczyn 
ku ltu ra ln y ch  i  psychologicznych.

S padek  p rzy ro stu  p rze jaw ia  się 
nierów nom iernie w  poszczególnych 
dzielnicach kraju. W  4 zasadniczych 
dzieln icach p rz y ro s t w ty ch  la tach  
przedstaw ia ł się następu jąco  (w 
p ro c e n ta c h ) :

oCOc* cn
10CO

W oj. cen tra ln e  1,68 1,50 1,28 1,14
„ wschodnie 2,07 1,85 1,78 1,52
„  zachodnie 1,52 1,40 1,28 1,20
„ poiudn . 1,49 1,28 1,32 1,18

R azem  1,67 1,48 1,37 1,23

Spadek no tu jem y  w szędzie i  w 
dużym, s to p n iu ; je d n a k  n a js iln ie j 

. przejaw  .a się w  dzieln icy  c en tra l­
ne j, zw łaszcza w  1932/33 (.niżej niż
p rzec ię tn a ) —  „ilny  spadek w idzi­
m y w  w oj. w schodnich. N ajodpo r­
ni ej p rzed s taw ia ją  się w ojew ództw a 
zachodnie i  południow e.

Jeszcze b ard z ie j znam ienne są  
cy fry  p r/.y rostu , w edług poszczegól-

w Warszawie
N a  sobotę, 21 b. m ., obow iązują 

n as tęp u jące  najw yższe  ceny podsta- 
vo w y ćh  a rtyku łów  spożywczych n a  
ry n k u  warsza-.zskim : chleb pytlow y 
— 32 g r., "sitkowy i razow y —  24 
g r. za  kg., bu łk i pszenne —  5 gr., 
ja jk a  świeże 6 g r. za  sz tukę, m le­
ko  n *  m iarę  —  30 g r  za  i ; t r> słoni­
n a  —  1 zŁ 80 g r., mięso uboju  w ar 
szaw  sk iego: w ołow ina —  i  zj_ ąę 
g r ., w ieprzow ina —  1 zł. 60 g r., c ie­
lęcina —  1 zł. 75 g r., m ięso uboju  
? a. m iejscow ego: w ołow ina —  1 zj
30 g r ., cielęcina —  1 zł. 50 g r., m a ­
sie deserow e I I  ga t. —  2 zł. 75 g r  
ooelkiw e —  2 zł. 30 g r., -wszystko za 
k g  w  sp r-ed aży  detalicznej.

nycn w yznań. Naogół w yznanie 
rzym sko-kato lickie —  to  z d robne- 
mi w y ją tkam i P o lacy ; g rcko-kato li- 
cy i praw osław ni —  to w lw iej czę­
ści l  1 ra ińcy  i B ia ło ru s in i; p ro te ­
stanc i —  to  N iemcy.

W  trzccli la ta ch  o s ta tn ich  głów ­
ne w yznania dały  nastęjra jące cyfry 
p rzy ro stu  w prom illacli. (Do porów ­
nania b ierzem y la ta  1927/28/29, 
gdyż 1930 r . d a ł w yjątkow o i przoj 
ściowo zbyt w ysokie c y f r y ) :

W1U
o

o

(C
W

1027/28/29
1930 r.
1931 r .
1932 r.
1933 r.

15.7 13.2 20.5 6.8 9.6

15.5 13.0 18 9 6.2 11.1
14.2 14.4 18.2 5.6 8.3
12.6 13.0 15.4 4.8 8.7

N a jodpom ic j p rzedstaw ia  się wy­
znanie g rcko-kato lick ic  —  u trzym u­
je  się n a  niezm ienionym  poziomic. 
W praw dzie tu ta j  w skaźnik  urodzeń 
obniża się, jed n ak  kom pensuje to  
znaczne zm niejszenie śm iertelności. 
Zbliżone zjaw isko w ykazuje w yzna­
nie mojżeszowe. N ajsiln ie j spadek 
dotyczy "wyznania rzrym sko-kato lic- 
idego, praw osław nego i  ew angelic­
kiego.

Z przytoczonych pow yżej cy fr 
można w yciągnąć w m oski n a s tęp u ­
jące :

T e ry to ija tn e : 1) W kład  ziem b. 
K ongresów ki od 1931/32 r . słabnie, 
w oj. cen tra lne  pow oli o słab ia ją  swój 
ogólny odsetek  w  stosunku  do ca­
łego państw a. W pływ if tu ta j  pow aż­
nie okoliczność, że m. W arszaw a i 
Łódź już p raw ie  nie posiadają  p rzy ­
ro s tu  (1 —  2 prom illc) ;

2) woj. w schoanie n ad a l pow ięk­
sza ją  swój s tan  procentowy w  p ań ­
stw ie;

3) woj. zachodnie i południowe

u trzy m u ją  n a  dotychczasow ym  po­
ziomie.

W yznaniow o: 1) B iorąc cały ob­
szar Polski —  w yznanie rzym sko­
kato lick ie  u trzy m u je  swój s ta n  po­
siadan ia  (około 61 proc. calcj lud­
ności) ;

2 ) w woj. zachodnich luaność rz.- 
k s to licka  podnosi się procentow o, c-
w angelieka s p a d a ; zjaw isko to  trw a  
uicprzerw anie  od pow stan ia  państw a 
po lsk .cgo ;

3) w woj. w schodnich stosunek 
ludności rz-kaio lick ie j i  p raw oslaw  
nej u trzym uje  się bez w iększych 
zmian. O ba w yznania  rów norzędnie 
zmieniają, p rzy ro s t n a tu ra ln y ;

4) w woj. południow ych —  w M a- 
łopolsce W schodniej żyw ioł greko- 
kato licki w zm aga sie kosztem  rzym ­
sko-katolickiego. O ile w  la tach  
1922 —  1929 raczej obserw ow aliśm y 
zwyżkę procen tow ą rz .-kato lików  
(w iększa em igracja  g rek o -k a t.) , to  
obecnie, w skutek  zan iku  em igracji i 
wyższego p rzy ro s tu  natu ra lnego  g r.-

Akcja pomocy
d la  b e z rtiu o in y c ft  

b a n k o w c ó w
O kręg w arszaw ski Zw. Zaw. P r a ­

cowników B ankow ych i K as  O- 
szczędności R . P . rozpoczął akcję  
przygotow aw czą, m a jącą  na  celu 
zorganizow anie pomocy d la  bezro­
bo tnych  kolegów. P odstaw ę te j ak ­
cji stanow ić będzie ścisła re je s tr a ­
cja bezrobotnych kolegów-baukow- 
ców i w zależności od n ie j zosta­
nie określony zakres i  rozm iary  te j 
pomocy.

Zgłoszenia za la lw ia  sc k rc ta r ja t 
Zw iązku w W arszaw ie, prz.y ul. 
K rólew skiej 35 m 15, w godzinach 
od 18 do 20 w ieczorem.

M inister Dan e
0  narota-sucjalhtyczne, polityce

a g r a r n e ;
IV obecności p rzedstaw icieli k o r­

pusu  dyplom atycznego oraz p rasy  
zagranicznej przyw ódca s tan u  chłop­
skiego i M in iste r W yżyw ienia Rze­
szy, D arrc , w ygłosił mowę o naro- 
dow o-socjalistycznej polityce a g ra r­
nej.

O sta tn ie  w y stąp ien ia  D arrcgo  
w skazują, ja k  doniosłe znaczenie po ­
s iada  p rog ram  ag ra rn y , którego 
tw órcą  je s t D arre , we w szystk ich  
narad ach  i  decyzjach  rząd u  Rzeszy, 
dotyczących przyszłego k ierunku  
niem ieckiej p o lity k i gospodarczej.

M in iste r je s t zdan ia , że źródło 
.światowego k ryzysu  gospodarczego 
tkw i n ic  w  w ojnie, lecz w  h ip e rtro - 
f j .  indyw idualizm u, stanow iącego 
zasadę przedw ojennej gospodark i l i ­
beralnej. R ząd  niem ieck i zmuszony 
był, wobec p rze jśc ia  innych  państw  
do hasła  a u ta rch ji, pod jąć  reo rgan i­
zację w łasnej gospodark i, op ierając 

n a  stan ie  rolniczym .
P odstaw ą odbudowy życia  gospo­

darczego N iemiec je s t podporządko­
w anie jednostk i in teresom  narpdu. 
Ta te z a  nrazona została w u staw ir 
o stan ic  żywiciclskiin, gdzie n iekon 
izolow ana speku lac ja  w  handlu

Jił

głów nem i a rty k u łam i u > żyw ienia u 
stąp ić  m usia ła  m iejsca sta łym  ce­
nom, podlegającym  nadzorow i p a ń ­
stw a.

W obec zabezpieczenia cen n a  a r ­
tyku ły  rohneze, możliwe było u re ­
gulow anie im portu  z zag ran icy  bez 
n arażen ia  in teresów  roln ictw a, 
przyczem  N iem cy gotow e są naw ią­
zać w ym ianę tow arow ą z tem i k ra ­
jam i. k tó ro  zgodzą się n a  im port 
odpow iedniej ilości niem ieckich pro­
duktów  przem ysłow ych. O brót to ­
w arow y o p a rty  m a być n a  zasadzie 
w zajem ności.

W  ten  sposób każdy kon trahen t 
zain teresow any będzie w  podniesie­
n iu  ceny kupna, a tem  sam em  i sto­
py życiow ej swego p a rtn e ra . Odpo­
w iada to  zasadzie p rogram u naro- 
dow o-soejalistycznego: przez u regu­
lowanie rynku  w ew nętrznego —  do 
wolności hand lu  z zagran icą, a  tem 
sam em  do pokojow ej w spółpracy i 
do w zm ożenia dobroby tu  w szyst­
kich narodów . (Zaznaczyć należy, żc 
pow yższa teza  w ynika zo szczególne­
go położenia Niemiec, k tó re  muszą 
wywozić p ro d u k ty  przem ysłow e. — 
P rzy p . R ed .) .

kat., każdy  rok  daje  tam m ałe, lecz 
w yraźne cofan ie  się naszego s tan u  
posiadania;

5) s tan  w yznan ia  mojżeszowego 
nieco zm n.ejsza się w całym  k ra ju , 
aczkolwiek zaznaczyć należy , że re ­
jestrac ja  u rodzin  tu ta j  n ie  je s t  do­
kładna, p rzez  eo cy fry  rzeczyw iste 
mogą nieco zm ieniać pow yższy 
wniosek w stosunku  do tego w yzna­
nia.

W . K .

„ C z y s t k a "
w  t y r a r d o w ie .

W  Z a k ła d a c h  ż y ra rd o w s k ic h  
t r w a  w  d a ls z y m  c ią g u  u p o rz ą d -  
k o w y w a n ie  g o s p o d a rk i, d o p ro w a ­
d z o n e j do  s ta n u  k rz y w d z ą c e g o  
a k c jo n a r ju s z ó w  P o ls k i  p rz e z  kon 
c e rn  B o u s s a c a . S e k w e s tr a to rz j  
s ą d o w i p o w o ła li do k ie ro w a n ia  
d z ia łe m  a d m in is tr a c y jn y m  in ż  
H a n k o w sk ie g o , k tó r y  w sw oim  
c z a s ie  w y k o n y w a ł tę  fu n k c ję  w  
Z a k ła d a c h  O s tro w ie c k ic h . J a k  
s ły c h a ć , in ż . M a ń k o w sk i o tr z y ­
m a ć  m a  p r o k u r ę  p o  u s u n ię ty m  
in ż y n ie rz e  f r a n c u s k im  V > rm er- 
c h e ‘u.

9Ue mamy
oo rokowań z Anglią

U s iło w a n ia  o s ią g n ię c ia  p o ro z u ­
m ie n ia  w ęg lo w eg o  e k s p o r tu ją ­
cych  p rz e m y s łó w  a n g ie ls k ie g o  i 
p o lsk ieg o , m a ją  ju ż  p o z a  so b ą  
w ie lo le tn ią  h is to r j ę .  D o ty c h c z a ­
sow e u s i ło w a n ia  p o ro z u m ie n ia  
s ta le  ro z b i ja ły  s ię , b ą d ź to  n a  s k u ­
te k  rn e z o rg a n iż o w a n ia  a n g ie ls k ie  
go p rz e m y s łu  w  j e d n ą  c a ło ś ć  
zd o ln ą  d o  p ro w a d z e n ia  jak ich lco l 
w iek  ro k o w a ń , b ą d ź  te ż  n a  sk u te k  
sp a d k u  f u n t a  a n g ie ls k ie g o , co 
s ta n o w iło  t a k  p o w a ż n y  h a n d ic a p  
d la  e k s p o r tu  b ry ty js k ie g o ,  że  
w ó w czas p rz e m y s ł a n g ie ls k i  n ie  
b y ł sk ło n n y  do n a jm n ie js z y c h  
u s tę p s tw . Z d aw a ło  s ię , że ro k  o-

s t a tn i  p rz y n o s z ą c  s t a łe  i n ie u n i­
k n io n e  w  ty c h  w a r u n k a c h  s t r a ty ,  
o tw o rz y  w re sz c ie  oczy  ob u  p rz e ­
m y s łó w  n a  k o n ie c z n o ść  j a k n a j -  
sz y b sz e g o  p o ro z u m ie n ia . O k a z u je  
s ię  te r a z ,  ż e  d o p ro w a d z e n ie  do 
p o ro z u m ie n ia  n a  m ie js c u  (w  L on  
d y n ie )  j e s t  r z e c z ą  n ie m o ż liw ą , 
d e le g a c i ob u  p a ń s tw  ro z ja d a  s ię , 
b y  p rz e d s ta w ić  p ro p o z y c je  s t r o n  
p rz e c iw n y c h  sw y m  m o co d aw co m .

Z e s t r o n  m ia ro d a jn y c h  z a p e w ­
n ia ją ,  ze p r z e r w a  m a  t r w a ć  n ic  
d łu ż e j n iż  m ie s ią c , czy li n a le ż y  
s ię  sp o d z ie w a ć  p o w tó rn e g o  ro zp o  
c z ę c ia  ro k o w a ń  w  k o ń c u  m a ja  
b. r .

Zwiększenie wywozu polskiego benona
n a s k u te k  s t r a jk u  b e k o n ia r * y  d u ń s k ic h

O d ty g o d n ia  s t r a jk u j ą  p ra c o w - 
n. cy b e k o n ia m i d u ń s k ic h  i n ic  
n ie  z a p o w ia d a  ry c h łe g o  z a k o ń c z e ­
n ia  z a ta r g u .  S tw a rz a  to  o czy w i­
śc ie  d o g o d n ie js z ą  s y tu a c ję  d la  lo ­
k o w a n ia  n a  ry n k a c h  a n g ie ls k ic h  
b e k o n u  p o ls k ie g o . S y tu a c ja  j e s t  
d la  p o ls k ie g o  d o s ta w c y  o ty le  
je sz c z e  p o m y ś ln ie js z ą , że  ró w n o ­
cz e śn ie  z a  s t r a jk i e m  d u ń sk ic h  
b e k o n ia m i ro z p o c z ą ł s ię  s t r a jk  
d u ń sk ie j m a r y n a rk i  h a n d lo w e j,

co  u n ie m o ż liw ia  p rz e w ó z  z a p a ­
sów  b ek o n u  do d u ń s k ic h  m a g a z y ­
n ó w  w  L o n d y n ie . Z a p a s y  ty c h  m a 
g a z y n ó w  s ą  ju ż  n a  w y c z e rp a n iu , 
to  te ż  n ie o f ic ja ln a  lo n d y ń s k a  gi-eł 
d a  m ię sn a  w y k a z u je  ju ż  te n d e n c ję  
zw y żk o w ą . N a le ż y  sp o d z ie w a ć  s ię  
ju ż  w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu  zw ięk ­
s z e n ia  p rzy w o zu  b e k o n u  z in n y c h  
p a ń s tw , w ięc  p rz e d e w s z y s tk ie m  z 
P o ls k i, do czeg o  z r e s z tą  p o lsk i 
p rz e m y s ł b ek o n o w y  j e s t  n a jz u p e ł­
n ie j  p rz y g o to w a n y .

Echo walhi o autonomie
P ro c e s  w  K r a k o w ie  o o o ra z ę  m in is tra  

i k o m is a r z a  p o lic ji
W  S ą d z ie  G ro d zk im  w  K r a k o - i s z a .  Z e z n a w a ł ró w n ie ż  p ro f .  d r . 

w ie  o d b y w a  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  I m ed . K a z im ie rz  M ajew sk :', w e-
ro z p r a w a  p rz e c iw k o  9 n a ro d o w ­
com , o sk a rż o n y c h  o k o lp o r ta ż  i 
n a le p ia n ie  u lo te k  p rz e d  ro k iem , 
z w a lc z a ją c y c h  z a rz ą d z e n ia  M in i­
s t r a  W . R . i O. P . W ła d z e  p o lic y j­
ne  z a tr z y m a ły  w  n o cy  z 1 n a  2 
m a rc a  r . b . k ilk a n a ś c ie  g ru p  m ło ­
d z ieży , u  k tó r e j  z n a le z io n o  u le tk i  
o ra z  p rz y b o ry  do n a k le ja n ia .  N a ­
s tę p n e g o  d n ia  p rz e p ro w a d z o n a  
re w iz ja  w  lo k a lu  S tr o n n ic tw a  N a ­
ro d o w e g o  o d k ry ła  w ię k sz ą  ilo ść  
u lo te k . W  c z a s ie  r e w iz j i  d o sz ło  do 
k ilk u  in c y d e n tó w  m ię d z y  p re z e ­
sem  W in c e n ty m  S ik o rą , a  k o m isa ­
rz e m  p rz e p ro w a d z a ją c y m  re w iz ję .

P ie r w s z a  ro z p r a w a  z o s ta ła  o d ­
ro c z o n a  d la  p o w o ła n ia  n o w y ch  
św ia d k ó w  i u z u p e łn ie n ia  p rz e w o ­
du  są d o w e g o . O sk a rż e n i s tu d e n c i 
n ie  p rz y z n a l i  s ię  do  z a rz u c a n y c h  
im  czy n ó w , m ó w ią c , że z a tr z y m a ­
n i  z o s ta li  p rz e z  p o lic ję , n ie  z d ą ­
żyw szy  ro z le p ić  a n i  je d n e g o  a f i -

zw an y  do s p ra w y  w  c h a ra k te rz e  
b ie g łe g o  o k u lis ty .  C h o d z iło  b o ­
w iem  o s tw ie rd z e n ie ,  czy  p . S ik o ­
ra ,  k tó r y  o s k a rż o n y  z o s ta ł  o z n ie ­
w a ż e n ie  s ło w n e  k o m isa rz a  policj", 
m ó g ł sp o w o d u  k ró tk ie g o  w zro k u  
i s ła b e g o  o ś w ie t le n ia  n ie  z a u w a ­
żyć, w z g lę d n ie  n ie  ro z p o z n a ć  od ­
z n a k  o f ic e r s k ic h . R z e c z o z n a w c a  
s tw ie rd z ił ,  iż  c h o ro b a  p . S ik o ry  
d a tu je  s ię  od  d z ie c iń s tw a , a  n a  
lew e  oko o s k a rż o n y  p ra w ie  z u p e ł­
n ie  n ie  w id z i. J a k o  p rz y c z y n ę  s ła ­
bego  w z ro k u , b ie g ły  p o d a je  z m ia ­
ny  p a to lo g ic z n e  oka  p o c h o d z e n ia  
g ru ź lic z e g o . J a k  s tw ie rd z i ł  p rz e ­
w ód  są d o w y , p rz y  z e tk n .ę c iu  s ię  
p S ik o ry  z  k o m isa rz e m  O le a rc z y ­
k iem . o sk a rż o n y  n ie  m ia ł o k u la ­
ró w  na  o cz a c h . B ie g ły  s tw ie rd z ił ,  
iż w  ta k ic h  o k o lic z n o śc ia c h  p . S i­
k o ra  m ó g ł n ie  ro z p o z n a ć  k o m isa ­
rz a . R o z p ra w a  t r w a .
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W i ę z y
P  O

D o ść , ze  s p ie s z o n a  d y w iz ja  k o n n a  w ę g ie rs k a , n a  na- 
flzem  le w e m  s k rz y d le , ja k k o lw ie k  s ła b o  a ta k o w a n a , b a r ­
dzo szybko, j a k  b y ło  do p rz e w id z e n ia , o p u ś c i ła  p o zy c je  

A le  i  H o n w e d z i, k tó r z y  z a jm o w a li P o ls k ą  G ó rę  n a  
p ra w e m  sk rz y d le , ju ż  zg ó ry , rz e c z  c h a ra k te ry s ty c z n a ,  
o d e s ła l i  n a  ty ły  sw o je  a rm a ty . G dy  z a s  tv p o łu d n ie  
o g ie ń  h u ra g a n o w ry, z e lż a w sz y  n ieco  w  P o  ik im  L a sk u , 
sk ie ro w a ł s ię  g łó w n ie  p rz e c iw  n im , to  ju ż  po  k ilk u  g o ­
d z in a c h  r z u c i l i  s ię  do u c ie c z k i.

N ie p rz y ja c ie l  w te d y , o b sa d z iw sz y  P o ls k ą  G órę , s ta m ­
tą d  d o s ta ł  s ię  n a  ty ły  n a s z e j p ie rw s z e j l in j i ,  o d c in a ją c  
j ą  o d  n a s .  J e d n o c z e ś n ie  ro z s z a la ł  s ię  zn o w u  z n a jw y ż ­
s z ą  in te n s y w n o ś c ią  a ta k  a r ty le r y js k i  w  P o ls k im  L a sk u .

W  p ie r w s z e j  l i n j i  n a s z e g o  o d c in k a  s t a ł  od  ra n a  
p ie rw s z y  b a ta l jo n  p ią te g o  p u łk u , w y trz y m u ją c  z n a d ­
lu d zk im  h a r t e m  n a p ó r  o lb rz y m ie j p rz e w a g i n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie j .  P o  u s tą p ie n iu  H o n w ed ó w , o sk rz y d lo n y  i zu ­
p e łn ie  o k rą ż o n y  p rz e z  w o js k a  ro s y jsk ie , s t a n ą ł ,  zdaw  a- 
ło b y  s ię , w o b ec  a l t e r n a ty w y :  n ie w o la  lu b  śm ie rć . Z n a ­
la z ło  s ię  w y jśc ie  tr z e c ie .  M ło d y  k o m e n d a n t b a ta l jo n u ,  
k a p i t a n  S ła w , p o w z ią ł b ły s k a w ic z n ą  d ecy z ję . Z ak o m en  
d e r o w C ;

—  N a  b a g n e ty  m a r s z !  D o sw o ic h !
I ze s z p ic r u tą  w  je d n e j  rę c e , z g ra n a te m  ręczn y m  

w d ru g ie j ,  p o p ę d z ił p ie rw sz y . T a k , b a g n e ta m i to r u ją c  
so b ie  d ro g ę , p rz e z  s z e re g i w ro g ó w  p rz e d a r l i  s ię  do n a s , 
ao  P o ls k ie g o  L a sk u . P a d ło  k ilk u  o f ic e ró w  z sam y m  S la- 
w em  n a  cze le . A le  b a ta l jo n  s ię  n ie  p o d d a ł. P rz y s z e d ł 
z d z ie s ią tk o w a n y , s k rw a w io n y , u n o sz ą c  m a r tw e  zw łoki 
m ło d z iu tk ie g o  k o m e n d a n ta .  W  te j  p o s ta c i  p o w ró c ił „do 
sw o ic h " .

...W ty m  c z a s ie  w ła ś n ie  s t a ła  s ię  t a  rzecz ...
Z n a la z łe m  s ię  w te d y , w  to w a rz y s tw ie  B o re jd y , n a  

pó lnoco  - z a c h ó d  od P o ls k ie g o  L a s k u , w  m ie js c u , gd z ie  
d o b ieg a ł ju ż  do n a s  p ie rw sz y  b a ta l jo n . J e d n o c z e ś n ie  doj_ 
rż e liśm y  p ę d z ą c y c h  o p o d a l n a  ty ły  n a sz e  k o zak ó w , k tó ­
rzy  w id a ć  m ie li p o le c e n ie  o d c ię c ia  n a m  o d w ro tu . K a z a ­
łem  o tw o rzy ć  n a  n ic h  o g ie ń , i z a ra z  p ie rz c h li ,  p rz y p u s z ­
c z a ją c  p e w n ie , żc n a tk n ę l i  s ię  n a  w ię k sz e  s iły . A le  w ś ia d  
za  m m i u k a z a ły  s ię  s z e re g i b ie g n ą c e j  k u  n a m  ro s y js k ie j  
p ie c h o ty . P o w ita l iś m y  ic h  o g n ie m  k a ra b in ó w  m a s z y n o ­
w ych . Z a w a h a li  s ię  i w s tr z y m a li .  J e d n a k  p ie rw s z y  sze ­
re g  ju ż  z b liż a ł s ię  do n a s . I  k tó r y ś  z te g o  s z e re g u , z a ­
b ieg łszy  n am  d ro g ę , g r a n a te m  rę c z n y m  rz u c i ł  w  B o re j-  
dę. Ze z d u m ie w a ją c ą  p rz y to m n o ś c ią  u m y s łu  B o re jd a  
c h w y c ił w  p o w ie trz u  te n  g r a n a t  i, s z p ic ru tą ,  t r z y m a n ą  
w le w e j i ęce , w y T żn ąw szy  w  tw a r z  ow ego  M o sk a la , m o ­
m e n ta ln ie  z a ra z e m  o d rz u c i ł  g r a n a t  w  a ta k u ją c ą  go k u p ę . 
G rz m o t w y b u c h u , k rz y k i, ję k i . M o sk a le  u c ie k a ją .

M y cofam y’ s ię  do P o lsk ieg o  L a sk u . I  ju ż  b y liśm y  
|  m ięd zy  d rz e w a m i, k ie d y  r a p te m  tu ż  - tu ż  zaw y ł te n  p ie-

k ie ln y  p o c is k  i wT o czach  m o ich  .ugodził wr b ie g n ą c e g o  
o d z ie s ię ć  k ro k o w  z a  m n ą  B o re jd ę .

G dy  dym  s ię  ro z w ia ł, n ie  by ło  ju ż  w  tem  m ie js c u
nikogo .

N a p ró ż n o  w y p a try w a łe m  do o k o ła , n a p ro z n o  p rz e s z u ­
k iw a łe m  w y k o p a n ą  p rz e z  w j b u c h  ja m ę . G r a n a t  m u s ia ł  
go ro z e rw a ć  n a  s trz ę p y . N ie  z o s ta ,o  ś la d u .

...W g ło w ie  ro z le g ło  m i s ię  echo  je g o  g ło s u :
 P rz e s z e d łe m  p rz e z  p ło m ie ń  i z r ik n ą łe m .

..G d z ie  je s te ś  te r a z  p rz y ja c ie lu , b r a c ie ?  Czy w id .r s z  
m n ie  s ły sz y sz ?  C zy w  ja k i ś  in n y , n ie z n a n y  m sp o só b  
czu je sz , że s e r c e  m o je  b i je  te r a z  d la  c ie b ie ? ... C zy j e s t  
rz eczą  m ożliw ą , by m y śl, w o la , k tó r a  z ta k ą  p e łn ią  ś w ia . 
do m o śc i o f ia ru je  c ia ło  sw o je  d la  sw o ic h  ce lów , n a jw y ż ­
szy ch  d la  n ie j i n a jd ro ż s z y c h , sa m a  c ia ła  te g o  p rz e t rw a ć
n ie  b y ła  z d o ln a ?

Co za a b s u r d ?  P o có ż  lo g ik a , sk o ro  m a  p ro w a d z ić  do 
n ie lo g ic z n y c h  k o n se k w e n c y j ? W sz y s tk ie  in s ty n k ty  s ą  
c e lo w a : m ia łż e b y  te n  je d e n  ty lk o , g łęb o k o  tk w ią c y  w  n a s  
in s ty n k t  n ie ś m ie r te ln o ś c i ,  n ie s k o ń c z o n e g o  t r w a n ia ,  zw o­
dz ić  n a s  ta k  bezce lo w o  i t a k  n ie u ż y te c z n ie ?

12 lip ca .
R o z filo zo fo w a lem  s ię  w c z o ra j  n ie p o trz e b n ie . W ra c a m  

do rzeczy .
W  nocy  z 4 n a  5 l ip c a  n a s t a ła  w z g lę d n a  c isz a .
P rz e d  św ite m  b ra w u ro w y  k rw a w y  k o n t r a ta k  n a sz e g o  

b a ta l jo n u  w  c e lu  o d e b ra n ia  s t r a c o n y c h  p ie rw s z y c h  l in ij .  
D a re m n ie !  ju ż  je  o b sa d z i ła  c a ta  ro s y js k a  dyw dzja.

£C , a . n .; .

w  k il k u  w ie r s z a c h

T A R G I W S C H O D N IE  O D B Ę D Ą  
S IĘ  W E  W R Z E Ś N IU

N a podstawie porozumienia z Mini­
sterstwem Przemysłu Handlu, tegorocz 
ny termin Targów Wschodnich -wyzna 
czony został na okres od 1 do ió 
września r. b. Całą kampanjc organi­
zacyjną przeprowadza Izba Przemysło­
wo Handlowa we Lwowie.

L IK W ID A C JA  S P . AKC, 
„ P IE S C H "

N a mocy uchwał walnych zgroma­
dzeń akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej 
Socićte Anonj-me des Etablissements 
Piesch dc Tomaszów z dnia 4 i 20 
grudnia 1933 r., Spółka ta  została zli 
kwidowana drogą fuzji z Jeneralną 
Kompanją Przemyślu Przędzalniczego 
Towarzystwa Anonimowego óakładi w 
Allar, Rousseau et Co, (Compagnie Ge­
nerale des Etablissements A llart, Rous­
seau et Co), przez przejęcie całego ma­
jątku firmy Piesch przez firmę Allart, 
Rousseau et Co. Spółka została wykre­
ślona z rejestru handlowego.

S Y T U A C JA  W  G Ó R N IC T W IE  
W Ę G L O W E M

Sytuację górnictwa węglowego w 
marcu r. b. charakteryzują następujące 
liczby prowizoryczne, zawarte w tyg. 
„Polska Gospodarcza", zeszyt 16 (w 
tys. tonn — w nawiasie dane za luty 
r. b).

Wydobycie wyniosło 2.301 (2.222), w 
tem w rej. śląskim 1.751. dąbrowskim 
422, krakowskim 121. W  marcu r. ub. 
wydobycie było znacznie mniejsze, gdyż 
wyniosło 2.130 tys. t. Zbyt w kraju  wy­
niósł w marcu r. b. i 200 (w lutym 
1.242), wobec 1.211 w marcu r ub. 
Eksport wyniósł 799 (732), wobec 684 
w marcu r. ub. Zapasy węgla kamien­
nego na zwałach wyniosły w ostatnim 
dniu marca r. b. 1.772 (na koniec lute­
go 1.718), wobec 2.347 w końcu marca 
r. ub. Jak  widać z powyższego zesta­
wienia .wydobycie węgla w marcu r. b. 
wykazało wzrost w porównaniu z lu­
tym r. b. i z marcem r. u b .; zbyt w kra 
ju  był nieznacznie niższy niż w ubie­
głym miesiącu i przed rokiem ; nato­
miast eksport był większy niż w lutym 
r. b. i bardzo poważnie większy niż 
przed rokiem.

Dzis na tńeMzie
r-c-z o

W aluty: Dolar 5.21; frank francu­
ski 34.93: frank szw ajcarsW  171;
funt szterling 27.10; m arka niemiecka 
202.50; szyling austrjacki 97.75; ko­
rona czeska 21.75.

M onety: T o lar zloty 8.98 i pół; ru ­
bel zloty 4.65 i pól.

Dewizy: Berlin 207.80; Beigja
123.70; H olandja 358.60; Londyn 

f i l ;  Nowy Jork 5.23; Nowy Jork 
(k a b d ) 5 .2 ' Paryż 34.95; Szw ajcar­
ia 171.49; Sztokholm 139.80; W iochy 
45.10.

Papiery procentow e: 3 proc. 3oż. 
Budowlana 43.90; 4proc. Poż. Dola­
row a 53.40; 4 proc Poż Inw estycyj­
na 115.50; 4 proc. Poż. Inw estycyjna 
serjow a 117; 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 64.15; 6 proc. Poż. Dolarowa
75.50; 8 proc doź. Dillonowska 84.75; 
7 proc. Poż. S tabilizacyjna 59; 7 pi. 
Poż. Dolarowa W arszaw y 64.50; 7 
proc. Poż. śląska  65; 4,5 proc. Listy 
Zast. Ziemskie 49; 7 proc. Listy Zast. 
iZem. Dolarowe 32.75; 5 proc. L. Z. 
T. K. ni. W arszaw y 62.50 ; 8 proc. 
L. Z. T K. m. W arszaw y 54; 6 proc. 
Obligacje m. W arszaw y VIII i iX  em. 
49.50.

Akcje: Bank Polski: 82.50; Lilpop 
11.65; Starachow ice 10.5*3; W arsz. 
Tow. Akc. babr. Cukru 17.50; O stro­
wiec 20.50; Atodrzejów 3.90; H aber- 
busch 38.

G IEŁD A  ZBOż OWa
W arszaw a, 20.4. —  G iełda zbożo­

w a franco  W arszaw a za  100 kg. żyto 
jednolite 700 gl. 14,25— 14,75; psze­
nica jedn. 748 gl. 19,50—20,00; psze­
nica zb ierana  737 gL 19,00— 19,50; 
owies jedno lity  468 gl. 12,50— 13,00; 
owies zbierany  438 gl. 11,50— 12,00; 
jęczm ień przem iałow y 632 gl. 13,75 
— 14,25; b row arny  684 gl. 15,50— 
16,00; groch polny z w orkiem  20,00 
—22,00; g roch W ik to r ja  z work.
30.00—34,00; Wyka 12,50— 13,00; pe- 
luszka 12,50— 13,00; se rade la  pod­
wójnie czyszczona 8,50— 9,50; łubin 
ruebieski 6,75— 7,25; łubin  żółty
9.00— 9,50; rzepak  zim owy 46,00— 
49,00; rzep ik  zim owy 49,00— 51,00; 
letni 49,00 —51,00; siem ię ln iane ba- 
s:s 90 proc. 47,00— 50,00; baz obro­
tu  koniczyna czerw , surow a bez g ru ­
bej kan. 150,00— 190,00; o czyst. 97 
procentow ej 210,00— 235,00; b ia ła  
surow a 60,00— 70,00; o czyst. 97 p i.
80.00— 100,00; m ak  niebieski z work.
39.00— 44,00; ziem niaki fabryczne 
3,75— 4,00; ziem niaki jadalne  3,75— 
4,25; m ąk a  pszenna luksusow a w y­
m iął 45 procent 32,00—36,00; m ąka 
pszenna I  ga t. 65 proc. 28,00— 32,00; 
I  g a t. 20 proc. po luksusow ej 23,0'..?— 
28,00; I I I  g a t. pośledni 17,00—23,00; 
m aka ży tn ia  pytlow a I ga t. 55 p ro ­
centow a 23,00—24,09; I  g a t. 65 p ro . 
centow a 22,00—23,00; m ąka żytnia 
sitkow a I I  ga t. po 55 procen t 17,00 
—18,00; m aka  ży tn ia  razow a 95 
proc. 17,00— 13.00; m ąka ży tn ia  po­
ś le d n i  12 ,0 0 - 3,00; o tręby  pszenne 
szale 12,00— 12,50; pszenne średiiic 
U ,00— 11,50; ży tn ie  9,00— 9,50; Lu 
chy lniane 18,50— 19,00; rzepakow e 
12,50—13 ,00 ; kuchy słonecznikowe 
42-44 proc. 13,00— 13,50; ś ru ta  sojo­
w a 17/00— 17,50. 1 gólny obró t 2876 
tonn w  tem  ży ta  2267 tonn . U sposo­
bienie spokojne.
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Uwagi .its, «('eiłJ* /! l^rtndH
o  z a w o l l z i e  p o l i c k a

J e s t  w śró d  w -ydaw iłieh?  sp e c ja ł 
n y c h  H a c h e tte  w  P a ry ż u  s e r ja  
k s ią ż e c z e k , o b ję ta  ry c z a łto w o  n a d  
ty tu łe m  „ L es  c a r a c ie r e s  de ce 
te m p r C oś w  ro d z a ju  w sp ó łc z e s ­
n eg o , zb io ro w eg o  L a  B ru y a re ‘a. 
W te j  to  L a  B ru y e re ‘o w sk ie j se- 
rj-i, czy  z g ra b n e j a p o trz e b n e j k o ­
lek c ji, p is z e  o ro ln ik u  f r a n c u s k im  
a k a d e m ik  E o rd e a u x , o ro b o tn ik u  
—  A lb e r t  T h o m a s , o u c z o n y m  —  
z n a k o m ito ś ć  o ro z g ło s ie  ś w ia ­
to w y m  p ro f .  R -ichet, o p r a w ­
n ik u  —  d z ie k a n  H e n r i  - R o b e r t, 
o  a r ty ś c ie  —  p . de  L a  S iz ć r a n n e . 
A o to  je d n a  je szcze  w y k w in tn a  
ó se m k a : „L e  P o l i t iq u e “ . O p o li­
ty k u . A u to r?  C z ło n ek  A k a d e m ji 
F r a n c u s k ie j ,  b. p r e m je r  i b. m in i­
s t e r  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  T rz e ­
c ie j R e p u b lik i, a  o b ecn y  m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  L o u is  B a r ­
th o u , K to rego  ju t r o  g o śc ić  p ęd z ie - 
m y  w  s to lic y .

„ P o li ty k " ,  k s ią ż k a  n iezw y k le  
c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  um ysłow o- 
ś c i  f r a n c u s k ie j .  N a p is a n a  ze 
z n a w s tw e m , te m a tu  i p o s ta c i  ab - 
s o lu tn e m  —  b a !  ty le  la t  w  p o l i ­
ty ce , b y s t ro ś c ią  s ą d u  i p r z e n i­
k liw o ś c ią  w y b itn e g o  in t e le k tu a ­
l is ty ,  a  p ió rem , m a js te r s k ie m  i j a k  
że ra s o w o  f r a n c u s k ie m  S łow em , 
b a rd z o  w y so k ie j k la s y  k s ią ż k a .

N ie  s i ę g a ją c  d o  s z e r sz y c h  
szc z e g ó łó w , a n i j e j  b liż e j, g łę b ie j 
Ł le o m a w ia ją c , d a je m y  tu  g a r ś ć  
c y ta tó w  z  w y z n a ń  p is a r z a  - p o l i ­
ty k a  o p o li ty k u  o zaw o d z ie , k tó r y  
o b o k  z a w o d u  ż o łn ie rz a  p rz y n o s i 
n a jw ię c e j  n ie s p o d z ia n e k  i n a jw ię ­
c e j em o cy j.

W ięc p rz e d e w sz y s tk ie m , p o l i ty ­
kow i1 . ,i- ■ ' . i i

„ trz e b a ' w ie le  d o św ia d c z e n ia , 
b y  ro z w ik ła ł  ta je m n ic e  ś w ia ta  
b a rd z o  sk o m p lik o w a n e g o , gd z ie  
p o z o ry , o  ile  ty lk o  d o  n ic h  p rz y ­
w ią z u je m y  z n a c z e n ie , o m y lić  
m o g ą  co  do i s to ty  i p rz e b ie g u  
z ja w is k , o b o ję tn e , z k o rz y ś c ią  
d la  n a s ,  czy  ze s z k o d ą " .
L a l e j :

„ P o l i ty k  p o w in ie n  zaw sze  
m ie ć  n a  p o d o rę d z iu  ra c h u n k i .  
P rz e c ie ż  je g o  k l ie n te m  j e s t  c a ­
łe  s p o łe c z e ń s tw o " .
D a l e j :

„W  p o li ty c e  n ie  n ie  w olno  
le k c e w a ż y ć  n icze g o  , n iczeg o . 
N a w e t o d d a n y c h  u s łu g " .
D a l e j :

„ P o li ty k a ,  to  w ie lk a  b itw a . 
N ie  z b ie rz e  o w uców  z w y c ię ­
s tw a ,  k to  n ie  u m ie  n a r a z ić  s ię  

, n a  s t r a ty " .
P a r ę  k a p i t a ln y c h  w sk a z ó w e k  

d la  m ó w cy  p a r la m e n ta r n e g o ,  a l ­
b o w ie m  n ie  z a p o m in a jm y , że  
B a r th o u  p o c h o d z i z  k r a ju ,  g d z ie  
p a r la m e n ta r y z m  s t a ł  s ię  s y n o n i­
m e m  s z tu k i ,  u ję te j  w  ry g o r y  i k a ­
n o n y :

' „ N ie  n a d u ż y w a ć  c y ta tó w  i 
n ie  w y k rę c a ć  s ię  ód n ic h ;  n ie  
z a p e w n ia ć  z b y t  c zę s to  o  sw o je j 
lo j a ln o ś c i ;  n i e  z a p e w n ia ć , że  
Kię n ie  c h c e  b y ć  m in is t r e m ;  
p rz e r y w a ć  ty lk o  w te d y , k ie d y  
t a  ch o d z i p o tr z e b a  p rz e r y w a ć  
d y s k r e tn ie  i r o z t r o p n ie ;  n ie  s iu  
c h a ć  p rz e r y w a ń  i o d p o w ia d a ć  
n a  n ie  ty lk o  w te d y , k ie ­
dy  to  d la  n a s  w y g o d n e ;  n ie  w j 
s i lą c  g ło su , b y  zn .oc  w rz a w ę : 
z a c z e k a ć " .
W re s z c ie :

„D oibrze w tr ą c o n a  u w a g a  
w a r t a  n ie r a z  c a łe j o r a c j i" .
D a l e j :

„ D o p ie ro  d z ia ła n ie  s t a je  s ię  
k a m ie n ie m  p ro b ie rc z y m  d la  
p ra w d z iw e g o  p o li ty k a , k to re g o  
s ło w a  w in n y  te n n ą ć  s i łą  ży w ą , 
o d d a n ą  w  s łu ż b y  s p o łe c z e ń ­
s tw u " .
I  u w a g a , n ieco  m ak jaw  e lic z n a . 

p o d  k tó r ą  p o d p is a łb y  s ię  —  obu  
d ło ń m i —  s t a r y  T a l l e y r a n d :

„C zło w iek , k tó ry  p rz e z  p e ­
w ie n  cz a s  ży ł in t r y g ą ,  ju ż  s ię  
b ez  n ie j n ie  o b e jd z ie . Ż ycie  bez 
in t r y g i  w y d a  m u s ię  o k ro p n ie  
n u d n e " .
T ro c h ę  d a le j  B a r th o u  z aczy n a  

fcię t łu m a c z y ć :
„ N ie  chcę , by m i p rz y p is y w a ­

no to , czego  n ie  m ów ię . N ie  p o ­
w o łu ję  s ię  an i n a  L a  B ru y ć re ‘a, 
an i n a  B o s s u e t‘a, by  o s io n ić  
o sz u s tó w  lu b  z a sz k o d z ić  cn o c ie . 
Ale', p o p ro s tu , w ie rz ę , j a k  on i, 
że  p o li ty k i n ie  d a  s ię  ro b ić  w y ­
łą c z n ie  z lu d źm i u c z c iw y m i" . 
S za , s z a !  C z y ta jm y . O  ż o n a c h  

w p o li ty c e . B a r th o u  n ie  g o d z i s ię

że „ cz ło w iek  w o ln y , n ie ż o n a ty , 
je ś l i  ty lk o  m a  tro c h ę  ro z u m u , m o ­
że s ię  w y n ie ś ć  n a d  sw ó j s ta n , 
w m ie s z a ć  w w y ższe  s f e r y  i p o ró w  
n a ć  z  n a jg o d n ie js z y m i. T ru d n ie j  
o  to  rem u , k to  ju ż  z w ią z a n y . M a ł­
ż e ń s tw a  p o n o  lu d z i t r z y m a  n a  
w ła ś c iw y c h  s z c z e b la c h " :

„ Ś c ig a n a  p rz e z  z a w iść , tro­
p io n a  p rz e z  n ie c h ę ć , -n a r a ż o n a  
n a  w s z y s tk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
s ta n o w is k a  p u b lic z n e g o , z a s łu ­
g u je  żo n a  p o li ty k a  n a  to , b y  o

n ie j  a n i  n ie  m ów ić  ź le , a n i  s ię  z 
n ie j n ie  śm ia ć . J e s t  —  F r a n ­
c u z k ą  i n ie  sąd zę , a ż e b y  od c z a ­
só w  w o jn y  d a ło  s ię  zn a le ź ć  d la  
n ie j  o k re ś le n ie  b a rd z ie j  p o ­
c h w a ln e " .
Z a tem , g łęb o k i u k ło n  w  s t ro n ę  

n a tr jo ly z m u  i c h a r a k te r u  żon  p o ­
li ty k ó w  f r a n c u s k ic h !  W  s t ro n ę  
ic h  ro z u m u  i t a k t u ! N ie  p rz e s z k a ­
d z a ją  w  k a r j e r z e !  P rz e c iw n ie ...

Z a k o ń c z e n ie  k s ią ż k i b rzm i m ae- 
s to so , n a p rz e k o r  ja k b y  te j  le k k ie j,

s u b te ln e j  iro n ji ,  k tó r ą  B a r th o u  
w ła d a  z  ta k im  w d z ięk ie m , o czem  
ju ż  p rz e k o n a liś m y  s ię :

,.D Ia  p o li ty k a  n ie m a  o d w ro ­
tu .  Ż a a n a  g r a n ic a  w ie k u  n ie  
z ła m ie  k r e s u  je g o  obow iązkom . 
L a s c ia te  o g n i s p e r a n z a  d la  n ie ­
go n ie  i s tn i e je :  P o li ty k  m a do­
b r ą  n a d z ie ję  z aw sze" .
O to  w y b o rn e  re s u m e :  P o li ty k

m a d o b rą  n a d z ie ję  zr.w sze . M ie j­
my j ą  te d y  i m y  w  zw iązk u  z 
w a rs z a w s k ą  w izy tą  B a r th o u .

Nistrz ianole
kumuńsKa sztuka we Lwowie

Z nauki i sztuki
M u z y k a

—  Konkurs kompozytorski M a­
łopolski Związek T ow arzystw  M u­
zycznych i Śpiew aczych we Lwo­
wie ogiorił konkurs n a  u tw o iy  chó­
ralne d la  zespołów  m ęskich i mie­
szanych n a  n as tępu jących  w arun­
kach : 1 ) u tw o ry  m ają  być a capel- 
la  oryginalne, d o tąd  n iew ydane i 
niew ykonyw ane do słów polskich, 2 ) 
fo rm a kom pozycji dowolna, czas w y­
konania najw yżej 10 m inu t, 3) w 
konkursie  m ogą b rać  u d z ia ł ty lko  
kom pozytorzy narodow ości polskiej, 
4 '  n ag ro d y : 300 zł., 200 zł. i 100 
zł. oraz 2 w yróżnienia. U tw ory  n a ­
grodzone i  odznaczone s ta ją  się 
w łasnością Zw iązku, k tó ry  tak że  za­
strzega  sobie p raw o  nabycia  u tw o­
rów  nienagrodzonych, za  w ynagro­
dzeniem  50 zł. za u tw ór, 5) o sta­
teczny te rm in  31 m a ja  b. r  P race 
konkursow o należy nadsy łać  pod 
ad resem : d r, S tan  Selunidt, Lwów, 
ul. K ochanow skiego 62.

Poza tem  obow iązują zwykle p rze ­
p isy  konknrsow c o w ybran iu  godła 
i podan iu  nazw iska  w zapieczęto­
w anej kopercie, (b)

—  K o n cert A dy  Sari w M ona­
chium . W  przepełn ionej sa li hotelu 
„B ayerischer H o f"  w M onachium  
odbył się dn 17 b. m. k oncert słyn­
nej śp iew aczki po lsk iej, p . A dy  S a­
ri, k tó rą  p ra sa  m onach ijska  okre­
śla ła  w rokn ub., ja k o  królow ą ko­
lo ra tu ry . A rtj-s tk a  odśp iew ała sze­
reg utw orów  w łoskich, francusk ich , 
niem ieckich, a przedew szystk iem  
szereg p ieśn i au torów  polskich, ja k  
Szym anow skiego, K arłow icza, Cho­
pina i  D ym ka. P ieśn i polskie p rzy ­
ję te  zo sta ły  p rzez  publiczność b a r ­
dzo en tuzjastyczn ie .

N ależy zaznaczyć,'*że A da S ari 
je s t rlrugą zrzędu a r ty s tk ą  polską, 
k tó ra  dała  w ystęp  gościnny w T rze­
ciej R zeszy. W  ub. n ied rie lę  śp ie­
w ała Ada S a ri w  ra d jo  m onachij- 
sk.em , w ykonując kom pozycję N ie­
w iadom skiego: „G dybym  ja  by ła  
słoneczkiem  n a  n ieb ie". W js tę p  
tran sm ito w an y  by ł n a  w szystkie 
rozgłośnie niem ieckie.

—  Rękopis menuetu Paderewski© 
go. W N ow ym  O rleanie n a  w ystaw ie 
m anusk ryp tów  i  au tografów , obok 
kilku  au tog rafów  C hopina, znalazł 
się rękop is m enuetu  Paderew skiego, 
za k tó ry  w  czasie w ojny kwiatowej 
A raervka zap łac iła  40.000 dolarów .

(b)

—  W yjazd  po lskich  artystów  do 
M oskwy J u tro  rozpoczyna się w 
M oskwie p o lska  dekada  m uzyczna 
k tó ra  trw ać  będzie do 5 m aja . N a

uroczystości ku  czci po lskiej m uzy­
ki w M oskwie w yjechali a r ty śc i: G. 
F ite lberg , E . B audrow ska, IT Szmol- 
cówna, H . Sztom pka, E . U m ińska. 
Po d an iu  szerrgu  koncertów  w Mo- 
slrwi j ci sam i a rty śc i w y jadą  na 
cykl w ystępów  do L eningradu , (b)

—  „Pierw sza i  ostatnia sym fo­
n ja". G. F  M ulipicro, znany  kom ­
pozy to r włosksi, n ad a ł swemu świe­
żo ukończonem u u tw orow i sym fo­
nicznemu ty tu ł :  „P ierw sza i o s ta t­
nie sym fon ja" . (b)

—  „S u ita  gutalska". B. W allek- 
W alew ski, pop u la rn y  krakow ski 
kom pozytor i  dyrygent chóru  „E- 
cha", skom ponow ał su itę  p ieśni gó- 
ralakicli z P o d h a la  n a  sześciogłoso- 
wy chór m ieszany, b)

T e d tr
—  Przyszły  sezon teatralny w 

Krakowie. W  p ią tek  odbvło się w 
K rakow ie posiedzenie m iejsk iej ko­
m isji te a tra ln e j, na k tórem  kom isja 
m iała zaopinjow ać w niosek prezy­
d en ta  m ia s ta  o przed łużen ie  kon­
tr a k tu  z obecną dyrekcją  te a tru  
m iejskiego n a  sezon 1934/35. P o  re ­
feracie  d o k to ra  K um anieckiego ko­
m isja  jednom yśln ie  w ypowiedziała 
się za  w nioskiem  p rezy d en ta  m ia­
sta , p roponującym  pow ierzenie te a ­
tru  im . Słow ackiego n a  sezon 
1934/35 dyr. Ju lju szow , O sterw ie, 
jak o  kierow nikow i artystycznem u i 
dyr. Eug. B ajańsk iom u, ja k o  k ie­
row nikow i adm in istracy jnem u, (b)

L ite ra tu ra
—  S ta n  zd row ia G ab rje la  d ‘Au- 

nunzio. G abrjel d ‘A nnunzio, k tó ry  
dotychczas zgórą przez rok  czasu 
by ł zm uszony przez chorobę do za­
chow yw ania n iem al zupełnej n ie ru ­
chomości, obecnie w szedł w okres 
rekonw alescencji. D ‘A nnunzio mógł 
naw. t wyjechać ze sw ej rezydencji 
w C argnacco i zrobić w W ecskę au ­
tom obilem  do B rescji, gdzie by l na 
p rzedstaw ien iu  k inom atograficznem . 
P o e ta  w m iarę  dalszego polepszania- 
się s ta n u  zdrow ia, zam ierza w yje­
chać do P esca ra , swego m iasta  ro­
dzinnego, a n astępn ie  do Rzym u.

(b)
—  N a warsztacie pisarzy . Z o f j a  

K o s s a k  - S z c z u c k a  nap isa ła  
now ą pow ieść z czasów w ypraw  
krzyżow ych, p. t .  „K rzyżow cy".

M i c h a ł  R u s i n e k ,  tegoroczny 
lau rea t nagrody  krakow sk ie j, p racu ­
je  obecnie n ad  pow ieścią psycholo­
giczną z życia dzieci p ro le ta r ia c ­
kich. A k cja  pow ieści toczy się 
w spółcześnie, a  poniew aż rów nole­
gle do różnych typów  dzieci p rzed­

staw ione są  ty n y  ludzi zc św iata  do­
rosłych, więc tem  sam em  powieść o- 
przo się n a  szerszem  tle  społecznem. 
P raw dopodobnie ty tu ł pow ieści bą- 
d :ie b rz m ia ł: „R ew olucja n a  .Dzia- 
nylącc". P oza tem  R usinek  p ro jek tu ­
je  powieść m orską, w  k tó re j akcja 
toczy się n a  okręcie. Pow ieść poru­
szy problem  zazdrości i problem  
psychozy tłum u.

—  N ajstarszy hymn chrześciań- 
ski. Ojciec Św ięty  dozw olił rozpo­
w szechniać hym n w ielkopostny, o- 
p a r ty  n a  m otyw ach z I I I  w ieku, n a ­
p isany  według obrządku  orm iańskie­
go. D otychczas hym n ten w użyciu 
liturg icznem  b y ł zakazany  przez 
w ładze kościelne. O becnie po uchy­
leniu zakazu  n a js ta rs z y  ten  hymn 
ehrześciański zosta ł w ydany d ru ­
kiem , przez firm ę  San  L azzaro, w 
W enecji (b)

—  K onkurs n a  nym n olim pijski.
K om ite t o rgan izacy jny  jedoąłiste j 
O lim pjady rozp isa ł konkurs na  hymn 
o lim pijski, k tó ry  w  r .  1936 będzie 
odśpiew any na  stad jon ie  w B erli­
nie. P ierw sza  nag roda  wytropić bę­
dzie 1000 m arek. O p rzyznan iu  n a ­
grody zdecyduje po e ta  niem iecki, 
Jon  M iinchhausen i przew odniczący 
kom itetu  organizacyjnego, Lewald. 
P rzyznan ie  nagrody nic oznacza, iż 
ten w łaśnie u tw ór będzie opracow a­
n y  m uzycznie i w ykonany na  sta - 
djonie. M uzykę do w ybranego utw o­
ru  nap isać ma R yszard  S trauss. 
Term in nadsy łan ia  utw orów  na  kon­
kurs —  31 m a ja  b. r . (b)

R ó ż n e
> -
. —  P rzed  M iędzynarodow ym  K on­
kursem  Tanecznym  w W iedniu . I)n.
29 kw ie tn ia  o godz. 12 w poi. w 
T eatrze  W ielkim  odbędzie się festi- 
val uczestn iczek M iędzynarodow ego 
K onkursu  Tanecznego w W iedniu 
na dochód w ysłan ia  rep rezen tac ji 
polskiej do W iednia. U dział wezmą 
zespoły polskiego tań ca  a rty sty czn e ­
go : 1) Jadw ig i Ilry n iew iek ic j i F e ­
licji B rattów ny , 2) E dw arda  K u rjl-  
ło, S) Ja n in y  M ierzyńsk iej, 4) Tro­
ny P ru s ick ie j, 5) dziecinnego zespo­
łu A n ity  W ery  W nchsm auów ny z 
K rakow a

P ozatem  w ystąp ią  so liści: Z iuta
B uczyńska, I re n a  G rodzicka, Jlulw i- 
ga Hryniewic-ka, J a n in a  Leitzków - 
na, P a u la  .N ireńska , H a lin a  R ad liń ­
ska, Olga Sław ska i P o la  Szenkie-
równa.

F e s t ir a l  ten  da możność publicz­
ności po lskiej u jrzen ia  tych  prodnh- 
eyj tanecznych, z k tórem i reprezen 
tu c ja polska w ystąp i na  konkursie 
w iedeńskim .

T e a t r  W ie lk i w e  L w u w ie  g r a ł  
n ie d a w n o  d r a m a t  je d n e g o  z n a j ­
c ie k a w sz y c h  p o e tó w  ru m u ń s k ic h , 
L u c ja n a  B la g i . J e s t  to  w a ż n y  e- 
t-ap w  z b liż e n iu  k u l tu r a ln e m  P o l­
sk i i R u m u n ji ,  p o n ie w a ż  d o ty c h ­
c z a s  w  te a t r a c h  p o ls k ic h  n ie  g r a ­
no ż a d n e j s z tu k i ru m u ń s k ie j .  Z 
l i t e r a tu r y  r u m u ń s k ie j  z n a m y  w 
p rz e k ła d z ie  ty lk o  dw ie  p o w ie śc i 
R e b r e a n u :  „ J o n "  i „ L a s  w is ie l­
có w ", p o z a te m  P e t r e s c u  —  „C iem  
n o ść "  i „W y b ó r b a ś n i"  —  J .  
C re a n g a . Z p o e z ji p rz e t łu m a c z o ­
no  w y b ó r  w ie r s z y  M . E m in e sc u  
i d w ie  a n to lo g je  p o e tó w  w sp ó ł­
c z e sn y c h .

D ra m a t L u c ja n a  B la g i z a ty tu ­
ło w a n y  „ M is tr z  M a n o le "  w yw o­
dzi s ię  te m a ty c z n ie  z p o p u la r n e j  
w  R u m u n j i  le g e n d y  lu d o w e j, 
z w ią z a n e j z  b u d o w ą  m o n a s te ru  w  
C u r te a  de  A rg e s  w  p o ło w ie  
X V I-go  w ie k u . L e g e n d a  o b u d o w ­
n iczy m , k tó r y  d la  d o k o ń c z e n ia  
d z ie ła  i p r z e b ła g a n ia  m o cy  p ie ­
k ie ln e j  p o św ię c a  ży c ie  u k o c h a n e j 
żony , z n a n a  j e s t  ta k ż e  u  W ę­
g ró w , B u łg a ró w  i J u g o s ło w ia n .

Aa ekranach

Z m ie n ia  się* ty lk o  m ie js c e  a k c ji  i 
p rz e d m io t b u d o w y  N a  W ę g rz e c h  
id z ie  o b u d o w ę  w ię z ie n ia ,  w  J u -  
g o s ła w ji  —  m ia s ta ,  w  B u łg a r i i  
z a ś  —  m o s tu . P rz e d  B la g ą  te m a t  
m is t r z a  M a n o le  ^ o u e jm o w a lo  i o- 
p ra c o w a ło  d ra m a ty c z n ie  k ilk u  in ­
n y c h  p is a r z y  jaK  G oga, J o r g a ,  
E f t im iu .  G dy  je d n a k  ta m ty m  ch o ­
dziło  ra c z e j  o ro z w in ię c ie  sc e ­
n ic z n e  fa b u ły , B la d z e  te m a t  le ­
g e n d y  p o s łu ż y ł za  a le g o r ję ,  m a ­
ją c ą  t łu m a c z y ć  g łę b s z ą  m y ś l m e­
ta f iz y c z n ą .  S tą d  s z tu k a  B la g i 
j e s t  w ła ś c iw ie  m is te r ju m . S tą d  
sy m b o liz o w a n ie  m is t rz a  M a n o le  i 
13 m u r a rz y  n a  o b ra z  C h ry s tu s a  i 
A p o sto łó w . B la d z e  c h o d z iło  o 
p rz e p ro w a d z e n ie  m y ś li , ż e  ta m  
g d z ie  s z tu k a  ja k o  p o s ła n n ic tw o  o- 
s ią g a  p e łn ię , n ie m a  ju ż  m ie js c a  
n a  m iło ś ć  z ie m sk ą , ż e  s p e łn ie n ie  
d z ie ła  j e s t  a k ie m , k tó r y  ja k o  m e ­
ta f iz y c z n ą  k o n ie c z n o ść  p o c ią g a  
za so b ą  u n ic e s tw ie n ie  tw o rz ą c e ­
go  j e  a r ty s ty .

In s c e n iz o w a ł s z tu k ę  ru m u ń s k ą  
W iła m  H o rz y c a . D e k o ra c je  za- 
p ro je k to w a ł  P ro n a s z k o .

“ i„Maharadża Rampuru
sztandarem

( „ P a n * )

„Pod wrogim
i*

Dawno nie oglądaliśmy na ekranie 
takiego kiczu, jak „Maharadża Ram- 
puru'’. T o  jest dopiero „bujda” ! A 
przytem zrealizowana w  sposób tak 
beznadziejny, że doprawdy wierzyć 
sie me chce własnym oczom. Temat 
sensacyjno - kryminalny: trupy, gro­
za, podkradanie się, tajni agenci, 
szyfry —  wszystko to zostało sfilmo­
wane do tego stopnia idjotycznie, że 
nawet cierpliwa, aż do niemożliwości 
publiczka warszawska parska głoś­
nym śmiechem w  „najtragiczniej­
szych” momentach. Nie wiem, czy 
nawet amerykański mottoch, na któ­
rego gusta widać liczono, upodoba 
sobie iiw  stek bredni. Nazwisko re­
żysera Ryszarda Thorpe umieściliby­
śmy radośnie... w rejesrtze przestęp­
ców przeciw filmowi. Borys Karloff, 
na którym „jro z ic ” reklama obrazu,

ma epizodyczną rolę dzikiego małpo­
luda, wyjącego strasznym głosem. 
Jest to zapewne jeden z pierwszych 
filmów obecnie sławnego mistrza ma­
ski. Jest też prawdopodobnie... naj­
gorszy.

Jak górskie powietrze po zaduchu 
miejskim —  tak po ameryakńskim 
kiczu orzeźwia nas wznowiony film 
fiński (s ic !) p. t. „Pod wrogim  sztan­
darem” , też nie wolny od wad, zwła­
szcza sccnarjusza, a poniekąd i reży­
serji, ale za to skończenie piękny op­
tycznie (cudowne plenery tak mało 
malowniczego kraju, jak Finlandja!) 
i doskonale grany Szkoda, że stara 
kopja i dawnym sposobem wklejane 
napisy obniżają wartość tego z w iel­
ka kulturą nakręconego obrazka.

> < (

Kino „G loria", czynne wzorem n ie­
których kiii zagranicznych p-zez 12 
godzin n a  dobę (od południa do pół­
nocy), specjalizuje się ostatn io  w 
film ach „cowboysklch". T rzeba p rzy ­
znać, że praw dziw y am ato r k .na  z 
rozkoszą oddaje się kontem placji 
w spaniałych, zalanych s ło ń e ( 'i  p le­
nerów , galopad i egzotycznych zw y­
czajów  D alekiego Zachodu. Ro du­
chocie ciasnych w nętrz, po dłużyźn.e 
te a tra ln y ch  djalogów  —  spraw ia  u lgę 
wiew stepów  i gór, w idok zm ag a ją ­
cych się n a  ich tle  prym ityw nych  n a ­
tu r  ludzkich i zwierzęcych.

„W anim a" to  im ię p ięknej In- 
d jank i (D oro thy  A ppleby), zakocha­
nej w dzielnym  synu w odza N aw a- 
jów  (W illiam  Ja n n e y j i zazdrosnej 
o uczucia, jak ie  chłopiec żywi do po­
skrom ionego przez się^ ogiera. N a 
ogiera tego  dybie rów nież konio­
k rad , oszust i band; :a. A kcja, „■5,r 
dzo żywo przeprow adzona, je s t jed-

^ W a n i m a 1

( g l o r i a * )
nak  ty lko pretekstem " dr pokazania  
w spaniałych gaiopad całego tabunu  
w yśm ienitych koni. W łaściw ym  boha­
terem  je s t  przep iękny  og ier R ex, 
praw dziw y demon ruchu  *... zupełnie 
dobry ak tor. Obok niego U ula klacz 
Lady i łac ia ty  M arkiz zachw ycają 
w idza zarów no wyfKfflem jak ... g rą . 
Z asługa w  tem  oczywiście reży se ra  
E a rl H aley‘a, k tó ry  swietn.ii operuje 
zw ierzęcą obsadą. Scenv bójek m ię­
dzy końmi, posk ram ianie  og iera , w y­
ścigów, żalu  og iera  po s trac ie  tow a­
rzyszki —  zrobione są  bez zarzu tu . (

Praw dziw ie kinow e zale ty  film u 
pozw alają pa trzeć  przez palce - n. 
pewne naiw ności i szablony, jak iem i 
operuje scenarjusz wobec postac i 
ludzkich. Z w ierzęta i k ra job raz  r a ­
tu ją  w szystko, tro g ra m  szczegó.nia 
odpowiedni dla d o ia s ta ją ce j m łodzii- 
ż j ,  zw łaszcza m ęskiej.

A . Ruszkowski.

N i e c h  ż y j e  p a m i ą ć  „ 3  M a j a " .  U c z c i j c i e  ń w i ą t o  
nalepkam i na 

„ D a r  N a r o d o i i j  * 
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Z  m u zyk i

Casadesus i Dultycki
w Filharmonii

R o b e r t  C a s a d e s u s  s t a ­
w ia  ’ so b ie  ż ą d a n ia  k a te g o r y c z n e ; 
g r a  jo g o  j e s t  z d e c y d o w a n a , p ro ­
s ta ,  m o cn a , p o z b a w io n a  z b ę d n e ­
go s e n ty m e n ta liz m u , n a w e t  gdy  
o d tw a rz a  ro m a n ty k ó w . S ły sz a łe m  
z a c ie k a w io n e  g ło s y :  „ J a k ie  b ę ­
dz ie  u ję c ie  k o n c e r tu  B ra h m s a ? "  
Bo n ie w ia d o m o  d la c z e g o  są d z i 
s ię  o g ó ln ie , że  g rę  p ia n is tó w  
w sp ó łc z e s n y c h  c e c h o w a ć  m u s i 
tw a rd e , n ie  s ię g a ją c e  po to n , 
m o cn e  w e k s p r e s j i ,  u d e rz e n ie , 
k tó r e j  g łó w n y m  ś ro d k ie m  j e s t  s i­
ła . N a w e t  c z y ta łe m  k ied y ś , że  
je ś l i  s ię  n ie  b ę d z ie  t r a k to w a ło  
f o r te p ia n u ,  ja k o  in s t r u m e n tu  w  
p e w n e j m ie rz e  p e rk u s y jn e g o , to ...

J e d n o  w ie lk ie  n ie p o ro z u m ie ­
nie. Z b y t je d n o s tro n n e  s p o jrz e n ie  
z a s u g e ro w a n e  w y ra ź n ie  n o w ą  
tw ó rc z o ś c ią , k tó r a  rz e c z y  p rz e ­
z n a c z o n e  d la  o rk ie s tr y ,  k a ż e  w y ­
k o n y w ać  p ia n iś c ie .  Z a p o m in a  s ię  

z L a  B ru y e re h m , k tó ry  tw ie rd z i ł ,  | je d n a k , że s z tu k a  o d tw ó rc z a ,

t r u d n a  i b a rd z o  o d p o w ie d z ia ln a , 
u t r z y m u je  c ią g ły  k o n ta k t  z p rz e ­
sz ło śc ią . S tą d  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
in t e r p r e ta c j i  p rz e p u s z c z o n e j n ie ­
r a z  p rz e z  f i l t r  u m y s łu , o czy sz ­
czo n e j z p ie rw ia s tk ó w  u czu c io ­
w y ch , w  k tó r e j  w s p ó łp ra c a  od 
tw ó rc y  w y ra ź n ie  w  w ie lu  w y p a d  
k a c h  p o c z y n a  c iąży ć .

N ic  p o d o b n e g o  n ie  z a u w a ż y ­
liśm y  u C a s a d e s u s . T em  s ię  t ł u ­
m a c z y  te n , p rz y z n a jm y , b a rd z o  
u p ro s z c z o n y  s ą d , że s t a r y c h  m i­
s trz ó w  t r a k tu j e  o n  z u p e łn ie  
w sp ó łc z e śn ie .

J a k n a jm m e j  ow eg o  „ p rz e m y ­
ś le n ia "  o d d a w a n e g o  w  sp a c z o n e j 
fo rm ie : p ro s to  z  c a ły m  sz a c u n ­
k iem  d la  k o m p o z y to ra  i je g o  in ­
te n c j i .  C a sa d e s u s  m a  w ie le  s łu s ; 
n o śc i. K w e s t j a  s t j l u  p o c z y n a  
s tw a r z a ć  n ie r a z  k o liz je , p rz e s z ­
ko d y  n a p ra w d ę  n ie  do p rz e z w y ­
c ię ż e n ia . Z a g a d n ie n ie  to  je s t  
w ie c z n ie  żyw e. N ie  w iem  d la c z e ­

go d o m a g a m y  s ię  k o n ie c z n ie  c a ł­
k o w ite j r e z y g n a c j i  o d tw ó rc y  z 
w ła s n e j in d y w id u a ln o ś c i .  N ie je d ­
n o k ro tn ie  b łą k a n ie  s ię  a r ty s ty  w  
ce lu  u c h w y c e n ia  c h a r a k te r u  opo­
k i d a je  w  r e z u l ta c ie  w y n ik  n i e ­
sz c z e ry . W y o b ra ź m y  sob ie  np . 
C h o p in a  in te rp re to w a n e g o  z ca„ 
ły m  z a p a se m  w ie d z y  h is to ry c z ­
n e j, m n ó s tw e m  k o m e n ta rz y  ty c z ą  
cy ch  s ię  n ie o m a l k ażd eg o  ta k tu .  
W y o b ra ż e n ie  so b ie  teg o , n ie  je s t  
z r e s z tą  zn o w ó ż  ta k ie  t r u d n e ,  
J a k ż e  czę s to  z te m  s ię  sp o ty k a m y  
C zy zaw sz e  s ą  to  p ró b y  u d a n e ?  
O d p o w ied ź  b ę d z ie  ra c z e j n e g a ­
ty w n a .

T e c h n ik a  C a s a d e s u s  j e s t  n a ­
p ra w d ę  im p o n u ją c a . P rz e d o w sz y  
s tk ie m  zd e c y d o w a n e , c z y s te  u d e ­
rz e n ie . W ła ś n ie  c z y s te !  W  k a ż ­
d y m  b ie g n ik u , p a s a ż u  i t r y lu ,  
to  z a ró w n o  g d y  g r a  fo r te ,  j a k  
p ia n o , b ez  w z g lę d u  n a  to , czy  
u ży w a  p e d a łu , czy  te ż  n ie . T e n  
sz a c u n e k  a r t y s ty  d la  k a ż d e j n u  
ty  j e s t  te m , co s ię  o d ra z u  w szy ­
s tk im  m u s i n a rz u c ić .  Ż ad n eg o  
k o m p ro m isu  n a  rzecz  e fe k tu  
p ły tsz e g o  ro d z a ju .  U w y d a tn ia  s ię  
to  w y ra ź n ie  p o d c z a s  f r a z o w in ia  
czy g d y  z b r a w u r ą  a ta k u je  in ­

s t ru m e n t ,  czy  w ó w c z a s  g d y  je s t  
d a le k i od w y d o b y w a n ia  ś ro d k ó w  
d y n a m ic z n y c h . P rz y k ła d e m  za ­
k o ń c z e n ia  p ie rw s z e j c zę śc i k o n ­
c e r tu  fo r te p ia n o w e g o  b  - d u r  op. 
83 B ra h m s a  i o d e g ra n ia  c z w a r­
te j , a l le g re t to  g ra c io so .

P o d k re ś lm y , że g r a  C a sa d e su s  
p o s ia d a  ja k b y  s y n te ty c z n y  c h a ­
r a k t e r ;  n ie m a  w  n ie j  ow ego 
ro z łu p y w a n ia  u tw o ru  n a  d ro b n e  
c z ą s te c z k i, do czego  p ro w a d z i 
zb ęd n e , z b y t c z ę s to  w y d o b y w a­
n ie  k o n t r a s tu .

A d a m  D o ł ż y c k i  c a łk o ­
w ic ie  z a w ió d ł p rz y  w y k o n y w a n iu  
„ P o p o łu d n ia  f a u n a "  D e b u s s y ‘ego  
J u ż  n ie  po  ra z  p ie rw s z y  d a je  i r i  
s ię  w id z ie ć , j a k  s ię  d y ry g e n c i w a  
lą  o te n  u tw ó r . N ie  m o g ę  w y j 
ze z d z iw ie n ia ;  p rz e c ie ż  d a je  on 
n a p ra w d ę  c a ły  o g ro m  m o ż liw o ś­
ci, n a le ż y  do  ty c h , k tó r e  s ię  o k re ­
ś la  ja k o  „ n a jw d z ię c z n ie js z e "  d la  
o rk ie s try . Z a s łu g a  in s tu rm e n ta -  
c ji  i c h a r a k te r u  je g o  m u z y k i. R o ­
zum iem , że c h a r a k t e r  te n  k ry je  
w so b ie  i d u że  t r u d n o ś c i ,  że  ł a t ­
w ie j z o r k ie s t r y  w y d o b y ć  e fe k ty  
d y n a m ic z n e , a n iż e li  tego- ro d z a ­
ju , ja k ie  s ą  p o d k ła d e m  „ P o p o ­
łu d n ia " .  T o te ż  ła tw ie j  p rz y s z ło

D o łży ck iem u  p ro w a d z e n ie  s u i t j  
Z o lta n  K o d a ly ‘cgo .

M im o, że  in s t r u m e n ta c j a  je j 
n o s i c e c h y  m u z y k i w sp ó łc z e s n e 1 
c a ły  je d n a k  u tw ó r  a ż  p r z e s ia ł  
n ię ty  j e s t  m o cn o  w c z o ra js z ą  ta- 
n iu tk ą  program ow oSK A a, z lepkiem  
p o sz c z e g ó ln y c h  cz ę śc i, m a ją c e j 
w  s w e j  t r e ś c i  d a ć  je d e r  
w y ra z . W sz y s tk o  to  ra z e m  jes^ 
b a rd z o  n ie u d a n e . N a w e t te  no  
w e ś ro d k i in s i ru m e n ta c y jn e  zo­
s ta ły  z u p e łn ie  n ie w y z y sk a n e .

K o n c e r t  z a w ie ra ł  je s z c z e  „ T ra  
g ic z n ą  u w e r tu r ę "  d-m oll E rah m - 
s a  i M a k la k ie w ic z a  „ Im p re s j i  
h is z p a ń s k ie " .  N a z w a  ta n g a  sy m  
fo n ic z n e g o  w y d a je  m i s ię  t u t a j  < 
w ie le  b a rd z ie j  w ła ś c iw ą .

U tw ó r  s ta n o w i je d n ą  w ie lk ą  
p o m y łk ę  w  sw o im  z a ło ż e n iu . M o 
ty w  ta ń c a  n ie  b a rd z o , d o d n im y  
w  sw y m  c h a r a k te r z e  u ję ty ,  n a p i­
s a n y  z o s ta ł  w  sp o só b , k tó ry  me- 
ty lk o  n ie  p o g łę b ił e k s p r e s j i ,  a b  
d a ł  c a ło ś ć  n ie  w o ln ą  od p rz y k  
r e j  n a w e t  b a n a ln o ś c i.

S zk o d a  d u żeg o  ta le n tu .
Z w ra c a m y  d y re k c j i  F H h d im o - 

n j i  u w a g ę  n a  k a ry g o d n ie  n ie  
c h lu jn ą  k o re k tę  p ro g ra m ó w .

W . N a ru sz .

i
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dafąc ludzi jm przedsmak lepszego futra
O d k ilk u  d n i m am y  ju ż  w re s z ­

c ie  p ra w d z iw ą  w io sn ę . T o te ż  u l i ­
ce z a ro i ły  s ię  od  d aw n o  n ie s p o ty ­
k a n y c h  p o s ta c i .  W y c h u d li , w ym i- 
z e ro w a n i, o d z ian i w  s t r z ę p y  j a ­
k ic h ś  ła c h m a n ó w , k tó r e  n o s iły  
k ie d y ś  p o d o b n o  m ia n o  u b ra ń ,  s n u ­
j ą  s ię  c i m ie sz k a ń c y  o d le g ły c h  
p rz e d m ie ś ć  i z au łk ó w , w ig o tn y c h  
s u te r e n  i  p o d d a sz y , w y s ta w ia ją c  
sw e  .w y h la d łe , z ie m is ie  tw a rz e  
n a  d z ia ła n ie  o żyw czych  p ro m ie ­
n i s ło ń c a .

N a  w io sn ę  tę , n a  te  p ro m ie n ie  
s ło n e c z n e  czek a li p rzez  d l i  ’ j 
m ie s ią c e  z im ow e w sw y ch  m ro ź ­
n y ch , z a tę c h ły c h  iz d e b k a c h . C hoć 
w ięc  s ło ń c e  n ie  n a p e łn i  im  j>u-

TEATRY
WIE KI: Dziś i ju tro  wieczorem

w ystępy  Laletu Joossa. D ziś o g. 3 
pop o p tra  Bizeta „C arm en”. W nie- 
dz elę g. 3 ; pól w ystępy baletu Jo- 
osoh po cena.— zniżonych.

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
sz tuka  Galsworthy ego „U cieczka” z 
W ęgrzynem. W  niedzielę o g. 3 pop. 
„M iru  S tuart”.

TEATR POLSKI; Dziś i dni 
następnych wieczorem „Żbrodnii i 
kat, ” D ostojewskiego w  inscenizacji 
Schillera. W  niedzielę o g. 3 poi 
„Kupiec wenecki”.

TEATR NOW Y: Dmi  i j utro ko­
medja De..mia „Sim ona” z Kamińsk ą i 
Ziem bińskim .

TEATR LETNI: Dziś i jutro to-
medja muzyczna „Domek z kart”  z 
Waintckim  W  mt 1 zielę o g. 3.30 pop. 
„M iljonowy iuteres'.

TEA TR MAŁY: Dziś jutro sztuKa 
Duvernois „ ja n k a ” z Romanówną i 
Warneckini Ozis abonament 5-E- W 
niedzielę o g. 3.30 pop „Miljonowy 
interes”.

NOWA KOMEDIA: Dziś i jutro
tragikom cdja Tuw im a „Płaszcz z 
Ji .aczem . W  niedz,elę o g. 4 pop. 
„Rodzina”.

ATENEUM: Dziś prem jera „K ary­
katur” A. Kisielewskiego w reżyserji 
Schillera.

KAMERALNY: Dziś i dni następ­
nych dram at R ittnera „W  maiym 
dom ku” z  Adwentow.czem  i Żab­
czyńską.

8  m. 30 (ul. M oKotow ska): Dzis
i ju tro  operetka „Holowanie na lam ­
pa rta  •

TEA TR DRAMATYCZNY. (Hipo­
teczna 8 ) :  Dz ś i jutro „M ałżeństwo 
i  konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
»wafla\ysLiCj.

W Y S T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI; W ystaw a Kapistów. M agdaleny 
G ross, k eu e rr in g a  i L. Dolzyciuego. 
W  salach  kaw iarn iar rch 1b S 'u w y­
staw y zbiorowe H, S tażew skiego i 
Wł. S trzem ińskiego.

ZACHĘT A: W ystaw y : pośm iertna
Z. Jasińskiego, Związku Polskich Ar­
tystów  G ranków , T adeusza Ciesiew- 
skiego, Bronisław a Jam ontta, Jozcla 
Jasinskiego i M. W ąsow icz - Sopoc- 
kowej.

M UZEUM  N AROD OW E (Podw ale 
15/17): W e w tork i m alarstw o  pot*
s k i ,,  w  czw artk i —  obce; A l. 3 Ma)a 
13/15: W środy, p ią tk i, soboty, n ie­
dziele —  w ystaw a sz tuk i zdobniczej.

S. i M. (K rólewska U ) . W ystaw a 
projektów na modele malarzy pol­
skich. Ruzstrzygn.ęcie konkursu w 
niedzielę.

K O N C E R T Y
rILH ARM O NJA: W  niedzielę po­

ranek symfoniczny.
KONSERWATORIUM: W e w torek 

drugi recitai Bolesława Kona.
s !  i M. (Królewski 11) Ud godz. 

18-gj —  p. Ziel.ńsKi (fo rt.) ; od godz. 
203U — pp. Dobrowolska, Paw iow - 
ska (śpiet >, Sokołowska (recy tacje).

K IN A
ADRIA: „Św iat lależy do Ciebie”. 
A PU LLO : „Csibi”. ,
AMOR: „Łzy dw udziestoletniej ,

film potskl. , .
A N .I n ł A: „C handu”, „Na skraju 

Sahary”. , „
A T L A N T IC : „T ańcząca W enus . 
A S: „D on K iszot” i „ n e r  waza m i­

łość cowboya”.
B A JK A : „Mój przyjaciel k ró l“ i 

„Jego  ekscelencja suo jek t" .
C A P U  OL: „Przyjaciele i kochan­

kow ie" oraz ,Riomi„n".
CASINO: .Przebuuzenie”. 
COLO SSK liM: „ P ap ry k a"  i  rew ja. 
COLOSSEUM (m ała sa la ): „Con- 

gorllła”, „Hat i P atachon  w konku­
rach”.

CORSO: „R jzkoszne kłopoty” i
rewja. _

CZARY: „P a ra d a  rezerw istów ”. 
C R ISTA L: „B ohater A rizony”. 
E U R O PA : „M askarada m iłości'; 
ER.-Ś : „B un t m łodzieży” i „Z a­

baw ka' .
FAMA: „Iskor”.
FO R U M : „Niewidzi; ny człowiek”. 
G LO R JA : „W anim a”. 
HOLLYW OOD: „Noc dla ciebie” i 

rew ja  „T a ta  tańczy  z m am ą” . 
H E L IO S : „B ra t d jab ła”.
IKS: „Ludzie za krataim” , „Rok 

1914”.
KINO PAR. RW. ANDRZEJA: 

„Czem p” i dodatki.
LO S: „Człowiek m ałpa” i „F lip  i 

F lap " .

s ty c h  żo łąd k ó w , r a d u j ą  s ię  n iem , 
ja k  z a p o w ie d z ią  lep szeg o  ju t r a .

W io s n a  i s tró j
N ie ty lk o  z re s z tą  ci n a jb ie d n ie j ­

si i n a jb a r d z ie j  u p o ś le d z e n i p rzez  
k ry z y s  c ie s z ą  s ię  w io sn ą . R a a u ją  
s ię  ró w n ie ż , m oże b a rd z ie j  n a w e t  
lu d z ie  sy c i, lu b  w z g lę d n ie  sy c i, 
k tó ry c h  s ta ć  je s z c z e  n a  w y d a tk i 
w io se n e . A  w y d a tk ó w  ty c h  j e s t  
bez  lik u . Z a m o ż n ie js i z a o p a t r u ją  
s ię  w  n o w ą  g a rd e ro b ę , kogo  zaś  
n ie  s ta ć  n a  to , n ic u je ,  p rz e rą b ie , 
f a r b u je  i o d św ie ż a  z e sz ło ro c z n ą , 
by n ie  r a z ić  so b ą  w ś ró d  o d ś w ię t­
n ie  u b ra n e g o  t łu m u , te m b a rd z ie j ,  
iż  s ło ń c e  w io se n n e  d y s k re d y tu je  
w sze lk ie  b ra k i  i u c h y b ie n ia  w o- 
dz ieży .

P o ja w iły  s ię  w ięc  n a  u lic a c h  e- 
le g a n c k ie  p a n ie , p r z y b r a n e  w  n a j-

s z tu k m is tra ó w . k tó rz y  n a  w io sn ę  
w y le g li t łu m n ie  po z a ro b e k  o ra z  
sw a ry  i k łó tn ie  s ą s ia d e k , n ieo d  
zow ne p rz y  w sz e lk ic h  w io se n ­
n y c h  p o rz ą d k a c h  dom ow ych

N a w a g a ry .. .
R o zp o czę ły  się. też , j a k  c o ro c z ­

n ie , w a g a ry  u c z n io w sk ie . T r a m ­
w a je , k u r s u ją c e  za m ia s to , ja lu  
A, 24, 19, 15, 1, w y w o żą  c o d z ie n ­
n ie  m ło d z ież  sz k o ln ą  do G ro c h o ­
w a, do la s k u  B ie la ń sk ie g o  i 
W ie rzb n a , g d z ie  cza s  m ija  m ile j  i 
w e se le j n iż  w  u p rz y k rz o n y c h  m u- 
r a c h  sz k o ln y c h . P rz y je m n o ś ć  t a  
p rz e d  z b liż a ją c e m i się  e g z a m in a ­
m i m oże b y ć  d ru g o  oK upiona. 
K tó ż  je d n a k  m y ś li o k o n se k w e n ­
c ja c h  z ły c h  św ia d e c tw , gdy  ś w ia t  
j e s t  t a k  p ięk n y , s ło ń c e  św ie c i ta k  
r a d o ś n ie ,  a  w io s n a  poza W a rs z a -

u lic a e h  m ia s ta ,  p r z e s ta n ą  o g lą ­
d ać  z tę p ą  r e z y g n a c ją  b o g a te , w y­
s ta w y  sk lep o w e , p rz e p e łn io n e  
p rz y sm a k a m i, d o s tę p n e m i ty lk o  
d la  lu a z i p r a c t . M oże i im  w io s ­
n a  p rz y n ie s ie  zad o w o len i-: w
św iad o m o śc i, iż  s t a l i  s ię  w re sz c ie  
p o ży tec zn y m i cz io n a k m i sp o łeczeń  
s tw a  o ra z  z a p e łn i w ie c z n ie  n ie s y ­
te  żo łąd k i s t r a w ą  u g o to w a n ą  
p rz e z  k r z ą ta ją c ą  s ię  r a d o ś n ie  p rz y  
k u c h n i żonę , n ie  z a ś , j a k  d o ty c h ­
czas, o tr z y m y w a n ą  z k u c h n i d la  
b ez ro b o tn y c h .

O byż s p e łn iły  s ię  te  w io se n n e  
m a rz e n ia  lu d z i p o k rz j  w d zo n y ch  
p rzez  los ...

iJoA-f sygnalizacja świetlna
do regulacji rucii ulicznego

In s p e k c ja  E le k try c z n a  Z a rż ą -  3 M a ja  i N ow ego  ś w ia tu  n a  ch o d .
du  M ie jsk ie g o  p rz y s tę p u je  do za 
in s ta lo w a n ia  p rz y  zb ieg u  u l. A l. 
3 m a ja  i N ovvego Ś w ia ta  o ra z  
B ra c k ie j  i A l J e ro z o lim s k ie j  n o ­
w ej s y g n a l iz a c j i  do re g u lo w a n ia  
ru c h u  u lic z n e g o . S y g n a ły  te  b ę d ą  
u ru c h o m io n e  w y łą c z n ie  zap o m o ­
c ą  ś w ia te ł  c z e rw o n y c h  ( a  n ie  ja k  
d o tą d  c z e rw o n y c h  i z ie lo n y c h ) , 
k tó r e  b ę d ą  z a tr z y m y w a ły  ru c h ,  
b r a k  n a to m ia s t  te g o  ś w ia t ła  b ę ­
dzie  w sk a z y w a ł w o ln ą  d ro g ę .

B u d k a  d la  p o l ic ja n ta ,  r e g u lu ją ­
cego  ru c h  pi zy  zb ie g u  B ra c k ie j  i 
A i. J e ro z o lim s k ie j ,  b ę d z ie  u s ta  
w io n ą  n a  w y se p c e  p o ło ż o n e j po ­
ś ro d k u  je z d n i ,  a  p r z y  zb ieg u  A l

n ik u  p rz y  g m a c h u  B. G. K.
S y g n a ły  b ę d ą  u ru c h o m io n e  n ie ­

baw em , po  u p rz e d n ie m  w ypróbo  
w a n iu .

m o d n ie js z e , lu b  m n ie j  m o d n e , lecz  |  p rZy p 0m in a  u p ra g -
ró w n ie  e fe k to w n e  ja s n e  m o d e le
o k ry ć  i k a p e lu s z y  o ra z  p a n o w ie  z 
m n ie j lu k  b a rd z ie j  w y w a to w a - 
n em i ra m io n a m i m a r y n a re k ,  w  
św ieżo  z a p ra s o w a n y c h  s p o d n ia c h . 
W  p a rk a c h ,  a le ja c h  i z a c isz n y c h  
u lic z k a c h  s n u ją  s ię  zn ó w  o z m ro ­
k u , j a k  co ro czn ie  n a  w io sn ę , z a ­
k o c h a n e  p a ry .  '

W  p a rk a c h  
i n a  p o d w ó rz a c h

W  d z ie ń , t e  sam e  a le je  i p a rk i 
z a p e łn ia ją  s ię  ro z b a w io n ą , h a ła ś ­
liw ą  d z ie c ia rn ią .  B e z tro s k ie , n ie -  
z n a ją c e  p o z o rn ie  p r z y k r y c i  i z a ­
w odów  ż y c io w y ch  tw a rz y c z k i pod  
z ło c is te m i p ro m ie n ia m i s ło ń c a  
ro z p o g a d z a ją  s ię , s t a j ą  s ię  b a r ­
d z ie j j a s n e  i ro z ra d o w a n e . Z 
b łyszczącem d o czk am i, n ie w y c z e r ­
p a n i w  p o m y s ła c h  za b a w , b ie g a -  
ią , g r a j ą  w  k la s y , w  c h o w a n e g o , 
a  p rz e d e w s z y s tk ie m  s t a r a j ą  s ię  
w y z y sk a ć  j a k n a jb a r d z ie j  w z g lę d ­
n ą  sw obodę , p rz y c z y n ia ją c  te m  
w ie le  k ło p o tó w  i z m a r tw ie ń  sw y m  
o p ie k u n ó w .

Z a ro iły  s ię  te ż  c ia s n e  i z a d y ­
m io n e  p o d w ó rk a  k a m ie n ic  w a r ­
sz a w sk ic h . D z iec i, k tó r y c h  n iem a  
k to  z a p ro w a d z ić  do p a rk ó w , k tó ­
ry c h  m a tk i c ięż k ą , c a ło d z ie n n ą  
p ra c ą  zm u szo n e  s ą  z a r a b ia ć  n a  
w y ż y w ie n ie  lic z n e j ro d z in y , pozo-

n-ione w a k a c je
B a rd z ie j  ry z y k o w n i, zam o ż n i i 

z a p ra w ie n i  w  sp o rc ie  w o d n y m  
sz tu b a c y  m k n ą  c .e h a c z e m  do  p rz y  
s ta n i  i w ła ś c ic ie l i  dom ków  n a  W i­
śle , w y n a jm u ją c y c h  łó d k i, b y  za. 
s ło n ą  o p ła tą  z a ż y ć  em o cy j n a  s z a ­
ry c h  f a l a c h  W is ły .

W  z a c is z n y c h  a le ja c h  Ł a z ie n e k  
i P a r k u  P a d e re w s k ie g o  sp o tk a ć  
m o ż n a  k a n d y d a tó w  n a  te g o ro c z ­
n y ch  m a tu rz y s tó w , ja k  ob rad o w a- 
n i k s ią ż k a m i i s k ry p ta m i w k u w a­
j ą  z a w z ię c ie  p rz e ró ż n e  m ą d ro ś c i .

P a s e k  n a  w io s n ę
W ra z  z p ie rw s z e m i p r o m ie n ia ­

m i w io se n n e g o  s ło ń c a  n a  o jcó w  
ro d z in  s p a d a  n o w a  tr o s k a  o z a ­
p e w n ie n ie  n a jb l iż s z y m  n a le ż y te ­
go o d p o czy n k u  w a k a c y jn e g o . N ie ­
w ie le  j e s t  o sób , m o g ący c h  w y je ­
c h a ć  do u z d ro w is k  i k o sz to w n y c h  
p e n s jo n a tó w . T o te ż  w ię k sz o ść  
w a rs z a w ia n , p r a g n ą c y c h  sp ę d z ić  
w a k a c je  n-a w si z a ję ła  6'ię  ju ż  
z a w c z a su  w y n a le z ie n ie m  n ie d r o ­
g ic h  m ie js c o w o śc i, g d z ie  m o żn a  
by łoby  sp ę d z ić  c z a s  u r lo p o w y , n ie  
p rz e k r a c z a ją c  z b y tn io  zw yk łego  
b u d ż e tu  d om ow ego .

W  n ie d z ie lę  u b ie g łą  s r o r o  osób  
o d w ied z iło  p o d w a rs z a w s k ie  w sie  
i o s ie d la , p o sz u k u ją c  w ill i  i chp 
lu p  c h ło p s k ie h , w  k tó r y c h  m o żn a

Z E O t A
Otnlftkllin?!!'' H. HiemolewsKiego

stosule się pr*y  chorobach wątroby, złe j prze­
mianie materji i k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y c h .'

Żądać w  ap tekach  I sM aaach  ap teczn ych .

ikuK złodzieja
z  I p ię lra

P rz y  ul. M iedzianej 5, zatrzym a* 
ny w areszcie V I Komis. 25-letn- E u- 
genjusz Buguo, w  czasie p rzepro­
w adzania do ogólnej ub ikacji n a  po­
dw órzu, pobiegł n a  k la tkę  schodo­
wy i z okna I  p ię tra  skoczył n a  
podwórze, zam ierzając um knąć na  
ulicę. P o lic ja n t w szczął a lann  
gw izdkiem , w skutek  czego sto jący 
przed b ram ą d rug i p o lic jan t ucieka­
jącego za trzy m ał i  przeprowadzi* 
pow tórnie do aresztu .

W kró tce  p rzyby ł lekarz  Pogoto­
wia, k tó ry  udzielił B. pomocy, 
stw ierdza jąc  po tłuczenie lewego po­
śladka.

O d c z y t y
W  poniedziałek, d n ia  23 kw ietnia

B r o s - u r y  L’r .  n e d .  T .  P e m o j e w s k ie g o  w y s y f a  l a b o r .  „ C H O -  b. r., w ygłosi w  sal S tow arzyszenia 
L E K I N A Z A N o w y - Ś w i a l  N r .  5 , W a r s z a w a ,  t e l e f o n  9 -7 4 -9 o - Techników, ul. Czackiego 3/5 P rof. 
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Palenie w tuimpajach
i przewożenie psów

s ,aw io n e j rw  la s c e  lo su , K o rz y s ta -1 b y ło b y  u rz e c z y w is tn ić  p la n y  w a- 
ią ró w n ie ż  z  p ie rw s z y c h , c ie p - k a c y jn e . N ie s te ty , w ie ś n ia c y  
ły ch  d n i d o b ro t l iw e j w io sn y  P o ­
d w ó rk a  ro z b rz m ie w a ją  n ie s ły s z a -

l
w ła śc ic ie le  w ill i  ró w n ie ż  o d c z u w a  
j ą  w io sn ę . P rz e ja w ia  s ię  o n a  d la

nym  od k ilk u  m ies ięe : g w a re m  1 ś ru b o w a n ie m  cen , ta k a  bo
głosów  d z ie c ię c y c h , w  v' P a 'l w i e m  o k a z ja , j a k  o b e c n ie , n ie  p o ­
d a  c z ę s to  d źw ięk  t r z e p a n e j  po  w tó rzy  s ię  iiż w  ty m  ro k  i .  W

c z e rw c u  i lip c u  n ie w y n a ję teśc ie li , ]ub  k rz y k liw e j re k la m y  
h a n d la r z y  d o m o k rą ż n y c h . Z rz a d -  
ka  ty lk o  z a g lą d a ją  ta m  p ro m ie n ie  
s ło n eczn e , lecz  c ie p ło  ich , r o z s ia ­
ne  po św ie c ie , j e s t  ró w n ie ż  w ie l-  
k ie m  d o b ro d z ie js tw e m  d la  dz iec i, 
k tó re  n ie  z n a ją  w ie lk ic h , n ie z a b u ­
d o w a n y c h  p rz e s t r z e n i .

U ro z m a ic e n ie m  za b a w  ty c h  dzie  
c i z p o d w ó rk a  s ą  w sze lk ieg o  r o ­
d z a ju  a t r a k c je  m u z y k a n tó w  i

R E F O R M A C K I E  p igu łk i 
Z m. ZAK O NN IK  R egu lu ją
żołądek, chronią od reu m atyZ - 
n u cierpień w ą tro b y , nadmier­
nej oty łośc i, artreryzmu, ude­
rzeń k rw i do g ło w y , uśmierzają 
h e m oro idy , czyszczą k rew . 
Są ła g o d n y m  ś r o d k i e m  
p rs e ciys zcza .ą cym .
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.

„Z abaw ka” i „K rólow a Fo- 

,Obiad o 8 -ej“ i  „N oc 

„Porw anie Kidnap-

z b ron ią” 

„Człowiek, 

„Każ-

o-
D ecnie m ie s z k a n ia  b ęd ą  m u s ie l i  
o d d a ć  za  p ó ł cen y , w  o b aw ie  
p rz e d  c a łk o w itą  s t r a t ą  z a ro b k u , 
d la te g o  te ż  d ro ż ą  s ię  te r a z ,  g r a ­
ją c  n a  p sy c h o lo g ji  lu d z i, k tó ry m  
zd a je  s ię , t e  w c z e sn e  w y n a ję c ie  
le tn is k a  zab ezp iecza  ich  p rz e d  
p a s k a r s k ie m i c e n a m i.

P ra g n ą  ta k  n ie w ie le .. .
K ło p o tu  te g o  n ie  m a ją  b e z ro ­

b o tn i. W io s n a  n ie  p rz y n o s i im  
w p ra w d z ie  w y p o c z y n k u  w a k a c y j­
neg o , d a je  je d n a k  n a d z ie je  o tr z y ­
m a n ia  jak .-■ jko lw iek  p ra c y  i z a ­
ro b k u  p rz y  z a p o w ie d z ia n y c h , a 
ta k  d łu g o  o cz e k iw a n y c h  ro b o ta c h  
p u b lic z n y c h .

D y re k c ja  T ra m w a jó w  M ie j­
sk ic h  z w ró c iła  s ię  do M in is te r ­
s tw a  K o m u n ik a c j i w  s p ra w ie  
p ro w a d z e n ia  z a k a z u  p a le n ia  w 
p rz y c z e p n y c h  w o zach  t r a m w a jo ­
w ych , t .  zw . w o z a c h  d la  p a l ą ­
cych . W y s tą p ie n ie  sw e  d y re k c ja  
m o ty w o w a ła  b ra k ie m  od p o w ieo

odczyt
p. t . „Technika pracy um ysłow ej”.
Początek o godz 18-ej, koniec około 
godz.' 19.45. B ilety  dc nabycia przy 
wejściu.

R A D J O
S o b o ta , u n . 21 k w ie tn ia

16.20 Lekcja j. franc. (kurs śred.). 
16.35 Pieśni —  H. Azarewicz. 16.55 
Recital organow j J. Paw iana (Fr. z

o d p o w ied ź , w  k tó r e j  n ie  z e z w a la  
n a  w p ro w a d z e n ie  w  w o zach  p rz y ­
c z e p n y c h  z a k a z u  p a le n ia .  J a k  s ię  
d o w ia d u je m y  D y re k c ja  T . M-
w sz c z ą ć  m a  d a ls z e  s t r a n ia ,  ce lem  Poznania)!* 17.15 P łyty (U lw . salon.), 
u z y s k a n ia  z g o d y  m in is te rs tw a ,. ! W-30 Odczyt d li  m aturzystów : „Je

W  c ią g u  b ież . ty g o d n ia  z a ła t -  "wo” —~ S t f  Sum iński. W .500 P rzed
w io n ą  b y ć  m ia ła  s p r a w a  w y d a n ia  wjzyt»  nun. B arthou  w W arszaw ie

n ic h  u rz ą d z e ń  w e n ty la c y jn y c h  w  z e z w o le n ia  n a  p rz e w o ż e n ie  p sów  —  j .  Szczęsny. 18.10 P ły ty  (Nowości
’ ’  * '  19.15 P rzeg lądw o zach  tr a m w a jo w y c h  o ra z  n ik łą  

f r e k w e n c ją  p a s a ż e ró w  w  w a g o ­
n a c h  d la  p a lą c y c h .

O s ta tn io  M in . K o m u n ik a c ji n a ­
d e s ła ło  do D y re k c ji  T ra m w a jó w

tra m w a ja m i D e c y z ja  w  te j  s p r a -  z lekkiego repertA , 
w ie  z a le ż y  od  M in . K o m u n ik a c j i.  ^ . ^ r . poet.: R ecytacje uoezyj _o

p rasy  roi. (T r. z W ilna). 19.25

D o tą d  je d n a k  D y re k c ja  T . M. n ie  
o tr z y m a ła  w  te j  k w e s t j i  p is m a  z 
M in is te r s tw a .

jak się w śledztwie ratował
Narkoman FsrimsiMn7:

K ilka dui tem u donosiLiśihy 
• stłę-i-szonic B orenszta jn ie , oskarżonym  

o n ie legalny  handel narko tykam i. 
D ziś dow iadujem y się dalszych 
szczegółów te j spraw y. B o renszta jn  
w śledztw ie oskarży ł S te fa n a  B i- 
b rycha. że ton by ł dostaw cą e teru .fr *

IV św ietle zdobytych  przez nas 
in fo rm aey j sp raw a p rzedstaw ia  się 
następu jąco : B ibrycli posiada  skład 
ap teczny  i  m a praw o sprzedaw ać e- 
te r  n a  zasadzie oryg inalnych  zapo­
trzebow ań z f irm  przem ysłow ych.

dobyciu W ilna (T r. z W ilna). 19.50 
K oncert m uzyki polskiej —  ork. 
sym f. Pol. R ad ja  i  E . U m ...saa 
(sk rz .). 20.57 T r. z  te a tru  i ,a  Scala 
w M edjolanie „T rav ia ty “ Verdiego. 
W przerw ach: I szej Skrz. poczt,
tech., II-g ie j Fel. m uz.: B laski cutnie" 
D am y K am eljow ej —  R. Zrębowicz. 
0,01 W iad. m eteor. 0,06 Koniec au(Li

N ie d z ie la , d n . 22 k w ie tn ia
9,00 Pocz. aud. 10,05 T r  naboż _z 

Pozn., kaz. ks. J .  Szm igielski. Po 
naboż. muz. relig . z p ły t. 12,15 P o ­
ranek  muz. z F irnarm . w arsz. —  ork. 
Filh. p. d. Z. G órzyńskiego i M.

W p ro g i, Liadow a 
„B aba J a g a ” , B orodina T ańce poło- 

dostarczy ł wieclcie i Czajkow skiego sym f. p a te t.
1 oraz konc. skrzypc. D -dur. W p rzer- 

„  , , , . _ ,  ' w ie V prel. z cyklu „2.000 la t m uzy-
fl am e. /azn aczy u  tju nai izy, ze B i- jjp. —  ję S tro inenger. 14,00 P orady
brych  m iał z W ydzia łu  Z drow ia P u - < w eter. 14,30 P iy ty  (m uz. p o p u l.).
blicznego K om isarja tu  R ządu  k o n - ' 15>00 Pogad. o pożaracłn 15,20 Konc.
cesjo n a  sprzedaż eteru , a  B oren­
sz ta jn  by ł już  k a ra n y  za sprzedaż

, Gpy „ ' t a k i e m  zapotrzebow aniem  
•zWpąił się dę .niego nałogow y- n a r­
koman , B orensztajn , B ibrych  e te r 
wydał, ta k  ja k  w y d aw ał.g o  zawsze. '

Zachodzą dw ić. m ożliw ości: albo sź ty g iic ' (skrz?).
B o renszta jn  zapotrzebow anie s f a l - ' 
szow ał, albo  e te ru  nie 
firm ie, K tóra w ystaw iła  zapotrzebo-

narkotyków .

studen tka , (H oża 68) , z rozpaczy, iż 
nie zdała  egzam inu,, ta rg n ę ła  się na  
życie, napiw szy się esencji octowej.

-7 - 2 l- lc tn ia  A niela  D owglałówna, 
służąca, (Żelazna 97), o tru ła  się jo ­
dyną w  bram ie domu W spólna 61.

—  45-ietni Szym on T ran , bez za- 
je - ia , (D zika 4 ) , nap ił się esencji

t m -  1 v.>.owej w  b ram ie  domu Czernialcow-J e s l i  n a d z ie je  te  n ie  z a w io d ą , | 112^
to  i on i p r z e s ta n ą  w re sz c ie  s n u ć  ■ __ 25-Ietni Zbigniew  N iw iński
się. z t r a g ic z n ą  b e z c z y n n o śc ią  po  J (G rochow ska 51), bez zajęcia, w  za-

Jeden dzień w Warszawie...
S m u t n a  &

ZAM ACHY SAMOBÓJCZE m iarze sam obójczym  zadał sobie scy-
—  20-letnia S tan isław a Łop!WŁska,l ltilka . .ral1 c-ęto-klutych
udm tVo na; - ____ta „ . .  k la tk i p iersiow ej i  brzucha.

„H a lk a” i do-

i - P S T O R d t a
S Z T U K I

LUX 
lud tu a”

M EW A 
tć Chicago”.

MAJEST1C:
p .ńg”.

M ASKA: „Pożegnanie 
fpm  polski.

M ARS: „Z abaw ka” i
k tó ry  u itrad ł serce” .

M IE JSK IE  MŁODZIEŻY: 
demu wolno kochuć”.

MIEJSKIE: „Pryw atne życie H en­
ryka VIII”.
‘ NOWA T O M B O L n: „U śm iech

szczęścia” i „P an n a  Jo sse tta  m oja 
żona”.

OKO PR A SK IE : 
datki. , . . . . .

P A uA C E : „Byłem ei w ierny” 1

16p A Ń : „M aharadża R am purn” i 
„Pod wrogim sztandarem  •

PETIT TRIANON: „Zgubny czar”,
„Noc w  raju”.

t  ROMIEN: „Król cyganów ".
PR A G A : „B urza o b rzasku” i

rew ja.
H A J: „Tom Mick“ i „Ponad  i

P O \ Y : „Pr.rada rezerw istów ”. ! WENERYCZNE Czackiego 2
SOKOL: „Hrali.na M onte Ghristo”, * "*

„Za dwa poca int
SŁOŃCE: „B rate rstw o  Ludów” i 

film polski.
S PL E N D ID : ..Życie bez ju t ra ” i 

rew ja.
T O N : ..S. O. ś .  Góra lo tloya”.
UC1ECIIA: „Szu ika  życia”.

i . i o o  « ( r o n ,  1 . 4 0 0  i l u s t r a c * j  
2 0  w k ł a d e k  a r t y n t y c z n y c h

Wa r u n k i  u l g o w e
z ł .  2 7  —  z a  c a ł o ś ć
lub Zł. 30 w rzęch ratach kwartalnych — 
przedłużone do dnia 1-go Czerwca 1934 roku.

Ż ą d a j  9 J  e  p r o s p e k t u

H . iR C T  -  W A R S Z A W A

O Z I  \ t  I C K A R S K I
(ró g  S to -K rzy s k ie j' 

m . 6. tro n t te l 2 0 5 -3 0 .  
L e k a r z - s p e c .  o r d y n u j e  s ta ie  na miejscu od 8  r .  —  9  w ., Ś w i ę t a  3 — 6

B Ó JK I I  ROZPRAW Y NOŻOW E
—  N a  rogu  ul. Okopowej i  Żyt 

niej został Zraniony nożem w lewe 
przedram ię Wacław' Z akręck., ślu­
sa rz  (G órsita 13).

zesp. salon. T Seredyńsklego (T r. 
ze Lw’.). 16,00 Słuchów, d la  dzieci
„Ten nowyfc pg. G om ulkkiego. 10.30 
K w adr, słynnych a r t .  (p l .) :  A . R u­
b instein  (fo r t.) . 10,45 K w adr, li te r  : 
„Polow anie n a  głuszce” St. Zabo­
rowskiego. 17,00 P ogad .: S ystem a­
tyczność i porządek  w  w ychowaniu 
dzieci —  M. Dmochowska. 17,15 
Konc. pieśni polskiej (u tw ory  Z. N o­
skow skiego) —  Chór V III Koli' 
śpiew. m. W arszaw y, Z. Dobrowol- 
ska-Pawłow’ska (śp .) oraz L. U rste in  
ł J .  Lefeld (fo rt., .kom p.). 18,00 
Słuchowisko „T ro jak” pg. P lau la . 
18,40 Konc. zespołu harm onistów . 
19,52 Konc. sym f. —  ork. P . R. i M. 
Końska ^śp.). 21,00 F e lj.-  M eksy­
kańskie m iasto  bogów —  B. P aw ło­
wicz. 21,15 „N a wesołej lw ow skiej 
fa li” : F ala  N r. 49 „Do gó ry  noga-

—  W  podw órzu domu K rochm alna m i • 22 30 -Juz n, Tr. z Lon 
75, zosta zraniony nożem  w nos dynu. 23,20 Muz. tan. z p ły t. 23,30 
S tan isław  O strow ski, biuralisu*..

-— N a rogu  ul. Żelaznej i  Chmiel
nej, w  czasie bójki zraniono nożem 
lewy policzek mi szynistę ? . K. P „  
P io tra  Wiśniew’skiego (K am edułów  
33).

—  P rzy  ul. Kj-oćłiinalncj 24, rów

Koniec aud.
P o n ie d z ia łe k , d n . 23 k w ie tn ia  
7,00 Pocz. aud. 12,05 Muz. popul.

(p ł.) . 15,20 Kron. harc . 15,25 Chw. 
lotn. i g a i 15,35 Muz. lekka — 
zesp. Tychowskiego i W róbłew skie-

nież w czasie uójki z ran  eno nożam  y1 6 ,2?
w okolicę m ostka K azim ierę Jfcto-1 el.e^ ; ) -  U , i f
cka uracow nice ir fy  niew icza. 17,00 R ecital śpiew. Ser-p r -  owmcę lg iy . | g ju sza  Iiononi> 17j30 o d c z y t d la  ra  i

—  P rz ”  ul. D zielnej 55 zostat na- tu rz _ (B io lo g ja ): P raw o  siln iejszego  
padnięty  i _ zraniony nożem  ?- klatk- s t .  Sum iński. 17,80 W  podzm- 
piersiow ą i nos P io tr  ^ P m tr o t  s k i , , m iach konsp irac ji 1893— 1903 -  W.
zam asznik , lokato r *tegoż domu.

—  P rz y  ul. Pu ław skiej J 13, w cza­
sie bójki zosta* zraniony tę p :m  n a ­
rzędziem  w  głowę A dam  Cżerwi- 
szew ski, rolnik, zam ieszkały  w  Wi 
lanowie

—  P rzy  ul. Po lnej 76, został p bi­
ty  i  zraniony w tw arz >raz nos W a- 
c 'aw  K łiw ctĄ , giser (Szara  6 )

—  W reszcie ta rogu ul. Chłodnej 
i Żelaznej, po w yjściu z re s tau rac ji

1 ohóg-M alinowski. 18,10 Muz, tan . z 
kaw . G astronom ja. 20,02 Konc. muz. 
lekkiej —  ork. P . R. i S ław a Orłów 
ska  (p ios.). 21,00 F e lj .:  K obieta  w 
Sow ietach —  W. Rogowicz. 21,15 
i .one. z cyltiu „A rcydzieła muz. 
X VI—XX w ieku” (H um perdinck, 
F ranek . Saint-SaenB i L isz t) —  ork 
sym f. n, R. p . d. B. W olista la . 22,0fi 
Muz. lekka  i tan . (p k ). 22,40 Od
czyt w  j. ang . T .’ Ordon. 23,0«

upadł i zran ił się w  g ó rną  w argę  j j uz tan . z kab. N owy M omus. 23,30 
K azim ierz K ow alski, g arbarz , (b e -  j i onjec aUu 
m a 52). W szystkich  poszwankowTa -1 
nych opatrzyło  Pogotow ie.

ST. JERfllkOWICZDr. 
m ed.

S L K S t l O L O G
CHOROBY, ZABU RZENIA  

i A NOM A l, JE  SFE R Y  PŁCIO W EJ 
U N JA : „O rły  na uw ięzi" i  rew ja. E rzyjm . 1—2 i 5—8. Ś-to K rzyska 16

Dr med. MAKSYMILIAN BERNSTE'N
Choroby w ener., skór., wlos., niemoc 
pic., kosm. Ick. A rial. M arszałkow ska 
87 m. 5. TU. 9-02-61. Ord. 9—2 i 4— 8.

W Y PA D K I SAM OCHODOW E
— N a ul. W ileńskiej, dosta ł się 

pod sam ochód 26-letni Czesław  Kul- 
centy (M ark i), pracow nik firm y  „E. 
W edel” , k tó ry  jechał n a  row erze. 
Doznał on z łam ania żeber z p raw ej 
strony  i potluał się ogolnie.

—  N a  ul. T argow ej samuchód po­
trąc ił 11-letniego E dw arda  Szym ań­
skiego (Ponrtw ieska Nr. 3, uczeń) 
k tó ry  doznał potłuczenia lew ej nogi.

—  N a  ul. ZygmuntoiYskiej sam o­
chód przejechał 34-letn ą Helenę Bu­
kow ską (N owy św ia t 14), k tó ra  do­
znała  potłuczenia brzucha.

U m a r l i

Ś. p. Józef Simonck, senator, I. 73, 
w Lowczi, Czechosłowacja; ;. p. L. ■ 
opoid Pelz, em. skarbnik Izby Skart , 
1. 60 w W arszaw ie; o p. Bronisława 
z Nienaltowskich 1 V. hr. Tyszkiew i- 
czowa !1 v, Basińska, w W arszaw ie, 
ś p Stefan Sterling - Okuniewski, 
dr. med. i fik, 1- 49, w W arszaw ie; 
ś. p. Leopold Nowakowski, m ajsier, 
I. 52, w W arszaw ie; ś. p. W acław  
T argońsk handlowiec, 1. 34, w  W ai- 
szaw ie; ś. p. Ludwik Coghcn, eme­
ryt, w  Modlinie: s. o. Zotja Maro, w 
Kielcach; ś. p. Laura Floricowska, w 

1 W arszawie.
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Jak wyglądają

Obozy Pracy w Niemczech
P rz y m u s  p ra c y

J e d n ą  z z a s a d n ic z y c  r e fo rm , 
w p ro w a d z o n y c h  p rz e z  h it le ry z m , 
j e s t  p rz y m u s  p ra c y  —  „ A rb e its -  
d ie n s tp f l ic h t” d la  m ło d z ień có w , 
k tó rz y  u k o ń c z y li o s ie m n a s ty  ro k  
ży c ia . J e s t  to  n ie w ą tp l iw ie  p ie rw ­
szy  k ro k  do w p ro w a d z e n ia  obo 
w iązk o w ej s łu ż b y  w o jsk o w e j i d a ­
j ą  te m u  w y ra z  w  lic z n y c h  p u b l i ­
k a c ja c h . M . in . te o r e ty k  K e sse  w  
k s ią ż c e  „ M iliz ” i j e n e r a ł  S e e c k t w  
„ R e ic h s w e h r” d o w o d zą , że  b y ł to  
n a jb o le ś n ie js z y  c io s , j a k i  z a d a n e  
z w y c ię ż o n y m  N iem co m .

S p ra w o z d a w c a  ty g o d n ik a  p a r y ­
sk ie g o  „ V u ‘‘ tw ie r d z i ,  że obozy  
p ra c y  s ą  p ie rw s z y m  k ro k ie m  w  
k ie r u n k u  z m i l i ta r y z o w a n ia  N ie ­
m iec . P rz e z  w z g lą d  n a  z a g ra n ic ę  
n ie  o g ło szo n o  o f ic ja ln e g o  d e k re tu  
o p rz y m u s ie  p ra c y , a le  fa k ty c z n ie  
ta k i p rz y m u s  is tn ie je  i ż a d e n  s tu ­
d e n t  n te  m oże  d o k o ń czy ć  s tu d jó w  
ntfc o d b y w szy  o b o w ią z k o w y c h  ćw i 
c z e ń  w  oboz ie  p ra c y .

! T e n  „ A r b e i t s d ie n s tp f l ie h t "  
i s tn i e je  od  ro k u  z e sz łe g o  V / m a ­
ju  H i t l e r  n a z w a ł  go  k a m ie n ie m  
w ę g ie ln y m  n o w y c h  N ie m ie c , a 
/o e lk i s c h e r  B e o b a c h te r  z a p o w ie ­

d z ia ł  „ p o b ó r” s łu c h a c z ó w  p ie rw -  
' sz eg o  s e m e s tr u  n a  d z ie ń  1 -go  s ty ­
c z n ia  1934 ro k u . L iczo n o  n a  270 
ty s ię c y  k a n d y d a tó w , 

l N a ra z ie  w sz e lk ie  k o m u n ik a t)  
z a o p a trz o n e  s ą  n a  w sz e lk i w y p a ­
d ek  w z m ia n k ą , że  n a le ż y  s ię  z g ła ­
s z a ć  „ d o b ro w o ln ie ” , g d y ż  p rz y ­
m u s  fa k ty c z n y  n ie  i s tn ie je .

S y s te m  w o js k o w y
D u sz ą  te g o  r u c h u  j e s t  d z is ie js z y  

m in i s t e r  A r b e i t s d ie n s tu ,  p u łk o w ­
n ik  H ie r l, j e d e n  z tw ó rc ó w  p a r t j i  
n a ro d o w o  - s o c ja l i s ty c z n e j .  B o la ł 
on  z a w sz e  n a d  te m , ż e  t r a k t a t  

fW e rs a ls k i  p o z b a w ił N ie m c y  a r if ij i  
r e g u la r n e j  i p o s ta n o w ił  j ą  z a s t ą ­
p ić , s t w a r z a ją c  obozy  p ra c y . P o d ­
w ła d n y m ’ H ie r l a  s ą  by li o f ic e ­
ro w ie . C ia ło  n a u c z y c ie ls k ie  r e k r u ­
tu je  s ię  ró w n ie ż  s p o ś ró d  b y ły c h  
w o jsk o w y c h . P o z o rn ie  i n s ty tu c ja  
obozów  m a  c h a r a k t e r  c z y s to  ek o ­
n o m ic z n y , w  rz e c z y w is to ś ć  j e d ­
n a k  p a n u je  w n ie j  d u c h  m i l i ta r n y  
i w o jsk o w a  d y s c y p l in a .  O rg a n iz a ­
c ja  p o le g a  n a  te m , że  k a ż d y  „A b - 
te i lu n g ” o d p o w ia d a  p o ję c iu  kom - 
p a n j i ,  k tó r a  d z ie li  s i ę  n a  t r z y  s e ­
k c je , z a ś  k a ż d a  s e k c ja  tw o rz y  
c z te ry  o d d z ia ły . S z e f  s e k c j i  „Z u g s  
f u e h r e r ” —  to  d a w n y  fe ld fe b e l

Pearl S. Buck

D a w n y  , g e f r e i t e r ” z a s tą p io n y  zo­
s t a ł  „ V o rm a n n e m “ . J e s t  ic h  o siem  
n a s tu  w  k a ż d e j k o m p a n ji .

D z ie w ię ć  „ A b te i lu n g e n ” tw o rz y  
g ru p ę , o d p o w ia d a ją c ą  p o ję c iu  
p u łk u . C z te ry  do d z ie s ię c iu  g ru p  
tw o rz y  „ k o rp u s  a r m j i  p r a c y ” , czy 
l i .„ G a u f u e h r u n g “ . N ie m c y  z o s ta ły  
p o d z ie lo n e  n a  t r z y d z ie ś c i  k o r p u ­
sów .

2S0.0C0 lu d z i
W  k o ń c u  l i s to p a d a  u b . ro k u  w  

4500 o b o zach  p rz e b y w a ło  250 ty ­
s ię c y  lu d z i. W  s ty c z n iu  lic z b a  t;  
z w ię k sz y ła  s ię  z n a c z n ie .

O bozy  u rz ą d z o n e  s ą  ś w ie tn ie  
M ogą p o m ie śc ić  d z ie w ię ć s e t  ty s ię  
cy  lu d z i. P r z e w id y w a n e  j e s t  szko 
le n ie  d w ó c h  ro c z n ik ó w  d a w n e j a r  
m ji k a ż d e g o  ro k u . J e d e n  z  te o r e ­
ty k ó w  h i t le r o w s k ic h ,  G e ig e r, p o ­
w ia d a , że  te n  g ig a n ty c z n y  p la n  
m o ż n a  ty lk o  p rz y ró w n a ć  do  ogól 
n e j m o b iliz a c ji .  B ow iem  obozy  
p ra c y  s ą  w  rz e c z y w is to ś c i  z a m a ­
sk o w a n ą  a rm ja ,  k tó r e j  tw o rz e n ia  
z a k a z a ł N ie m c o m  t r a k t a t  W e r s a l ­
sk i.

N ie d a w n o  p rz y b y ły  n o w e  f o r  
m a c je , z w a n e  b iu r a m i  e w id e n c ji .  
S ą  to  a a w n e  k a n c e la r je ,  g d z ie  s ię  
p ro w a d z iło  e w id e n c ję  r e k r u ta .  
K s ią ż e c z k i w o jsk o w e  z o s ta ły  z a ­
s tą p io n e  k s ią ż e c z k a m i p r a c y

C z ło n e k  o b o zu  p r a c y  m a  d w a  
u b r a n ia .  B lu zę  i. k ró tk ie  sp o d n ie , 
o ra z  o d ś w ię tn y  m u n d u r  z  b r u n a t  
n eg o  su k n a , z  p a s k ie m  O trz y m u ­
je  d w ie  p a r y  b u tó w : s z n u ro w a n e  
o ra z  w y so k ie  b u ty . N o sz e n ie  b ro ­
n i  j e s t  fo rm a ln ie  z a k a z a n e . W  li 
s to p a d z ie  H ie r l z a b ro n i ł  fa rb y -
k a n to m  b ro n i  n a d s y ła ć  o f e r ty  do 
obozów  p ra c y , g d y ż  „ A rb e i ts -
d ie n s t"  n ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  ze 
s łu ż b ą  w o jsk o w ą , a  je d y n y m  je g o  
ce le m  j e s t  w y c h o w a n ie  m ło d y c h  
o b y w a te li  w  d u c h u  h it le ro w s k im .

Z re s z tą  r z ą d  h i t le r o w s k i  z d a je  
so b ie  s p ra w ę , że  b y ło b y  n ie o s t ro ż ­
n o ś c ią  z b ro ić  lu d z i, t k tó r y c h  s ię  
n ie  j e s t  je s z c z e  z u p e łn ie  p e w ­
nym .

D uch F r y d e r y k a  I
W  k ażd ym  ra z ie  o rg a n iz a c ja  

m ło d z ie ż y  w  o b o z a c h  p r a c y  u w a - : 
ż a n a  j e s t  p rz e z  N iem có w  z a  r e ­
w o lu c ję , d o k o n a n ą  p rz e z  F r y d e  
ry k a  W ilh e lm a  I-go , k tó r y  je sz c z e  
d w ie śc ie  l a t  te m u  s tw o rz y ł a rm ię , 
n ie m ie c k ą .

R z ą d  h i t le r o w s k i  —  p o w ia d a  
V b lk is c h e r  B e o b a c h te r  z 16 m a ja

uh . r .  p o s ta n o w i ł  w y rw a ć  ro b o tn i-  U rz ą d z a  s ię  m a n e w ry , p ró b ) ’ zdo- 
k a  ze s t a n u  u p o d le n ia  i u c z y n ić !  b y c ia  fa b ry k i,  lu b  o k o p u . W  j e d ­
ze ń  p ie rw s z e g o  o b y w a te la  k r a i u ,1 n y m  z obozów  n a d r e ń s k ic h  co 
W  A r b e i t s d ie n s t  p a n u je  t e n  sa m , w ie c z ó r , p o  k o la c j i  o d b y w a  s ię  
d u ch , k tó r y  p a n o w a ł w  a r m ji  n ie  n a u k a  s t r z e la n ia  n a  sp o r to w y m  
m ie c k ie j . I n s t r u k to r z y  —  to  b y li ,  s ta d jo n ie .  O bóz p o s ia d a  d w a  w o j- 
w o jsk o w i, k tó r z y  p rz e s z li  p r z e z 's k o w e  sa m o lo ty .
o g ie ń  i o d b y li tw a r d ą  szk o łę  w  
o k o p a c h  p o sp o łu  z p ro s ty m i ż o ł­
n ie rz a m i. C z ło n k o w ie  obozów  m u ­
sz ą  u c z ę sz c z a ć  n a  w y k ła d y  o p rz e

W  in n y m  obozie  u czy  s ię  m ło ­
d y c h  „ A rb e i te ró w ” b u d o w y  s c h ro  
nów , i okopów  z że lazo  - b e to n u . 
W  U im  cz ło n k o w ie  A rb e i ts d ie n -  

s z ło śe i N iem iec , o ra s iz m ie , u c z ą 1 sfu  z je c h a l i  s-ię z c a ły c h  N ie m ie c  
s ię  k a te c h iz m u  h it le ro w s k ie g o , j i w z ię li u d z ia ł  w  w ie lk ic h  m an e - 
k u ją  n a  p a m ię ć  T r a k ta t  W e rs a ls k i  w ra c h . D o d ać  n a le ż y , ze i R e icn - 
i p is z ą  ro z p ra w y  n a  je g o  te m a t ,  s w e h ra  r e k r u tu je  sw y c h  lu d z i, 
w re sz c ie  b io r ą  u d z ia ł  w  d y sk u - sp o ś ró d  b y ły c h  cz ło n k ó w  obozów , 
s ja c h  o l ib e ra l iz m ie  i m a rk s iz m ie , i \y  ty m  c e lu  o g ło szo n o  a p e l, po d  
to  z n a c z y  o w ro g a c h  re ż y m u . C h o : a d re s e m  m ło d y c h  lu d z i w  w iek u  
dzi p rz e c ie ż  o z re w id o w a n ie  p r z e - j i g  —  20 la t ,  k tó rz y  u k o ń c z y li 
s t a r z a ly e h  p o ję ć  i w y tw o rz e n ie  k u rs  p rz e s z k o le n ia  w  o b o zach  bu-

trzed kratkami

Na łonie przyrody

n o w eg o  ty p u  o b y w a te la  n ie m ie c ­
k ieg o .

N a u k a  i d y s c y p lin a
W  o b o zach  p a n u je  w o jsk o w a  

d y sc y p lin a . A b te i lu n g s f u e h r e r  k a  
rz e  s u ro w o  za  n a jm n ie js z e  p rz e ­
k ro c z e n ie . K a ż d y  o d d z ia ł m a  sw ó j 
s ą d , p o d le g a ją c y  s ą d o w i w y ższe ­
m u . W in n i p u d le g a ją  k a rz e  a r e s z ­
tu , lu b  z o s ta ją  w y rz u c e n i z obo 
zu . W  s ie r p n iu  w y b u c h ł w  F r ie d -  
d r ic h s f e ld  p o d  B e r lin e m  b u n t  w  
obozie  p r a c y  S tłu m io n o  go n a  
t j c h m ia s t .  A n g r i f f  czerw cow ry d o ­
n ió s ł o z w in ię c iu  obozu  w  K o t- 
b u s , g d y ż  o k a z a ł s ię  on  „ z a t r u ty  
d u c h e m  m a r k s iz m u ” .

W  o b o z a c h  p r a c y  d z ie ń  ro z p o ­
c z y n a  s ię  o  p ó ł do p ią te j  r a n o  
ć w ic z e n ia m i g im n a s ty c z n e m i. P o  
ś n ia d a n iu ,  z lo żo n e m  z k a w y  i ch le  
b a  —  ć w ic z e n ia  s p o r to w e  i p r a ­
ca , n a p rz y k ła d  p rz y  b u d o w ie  o k o ­
pów . O d r u g ie j  g o d z in ie  o b iad , r e ­
k r e a c ja  i zn o w u  p r a c a  do g o d z in y  
s z ó s te j ,  p o czem  k o la c ja ,  p o g a d a n ­
k a , o d p o c z y n e k  i o 9 -e j z a k o ń c z e ­
n ie  d n ia .  Ś p io ch ó w  b u d z i s ię , ob ie  
w a ją c  ic h  z im n ą  w o d ą .

D o ć w ic z e ń  o b o w ią z k o w y c h  n a ­
le ż y  n a u k a  s t r z e la n ia ,  p o s łu g iw a ­
n ia  s ię  m a s k a m i g azo w em i, o bcho  
d z e n ia  s :ę z k a r a b in a m i  m a sz y n o - 
w em i i t d Co J a k iś  c z a s  u rz ą d z a  
s ię  k o n k u rs y  s t r z e le c k ie ,  p ły w a ć  
k ie , m ecze le k k o a tle ty k i,  s t r z e la ­
n ia  do c e lu , rz u c a n i" , g ra n a tó w ,*  
m a s z e ro w a n ;a  w  ry n s z tu n k u  b o jo  
w y m  i t .  d .

W obozie  W e s th o v e n  n ie d a le k o  
K o lo n ji w y k w a lif ik o w a n i o f ic e ro ­
w ie  u c z ą  o b c h o d z e n ia  - s ię  z k a ­
ra b in a m i  ‘ n a jn o w s z y c h  ty p ó w .

w a rsk ic h .
A u to r  r e p o r ta ż u  H e n r i  B id o u  

z a z n a c z a  w  k o ń c u , że  N iem cy  
w b re w  T ra k ta to w i  W e rs a ls k ie m u  
o r g a n iz u ją  n o w ą  p o tę ż n ą  a rm ję , 
w z o ro w a n ą  n a  a rm ji  p rz e d w o je n ­
n e j,  a le  n o s z ą c ą  n azw ę , k tó r a  
w p ro w a d z a  w  b łą d  p o l iLyków  z a ­
g ra n ic z n y c h . ' O bozy  p ra c y  s ą  z a ­
m a s k o w a n ą  a r m ją ,  k tó r a  w  ra z ie  
p o trz e b y  z iz u c i  m a s k ę  i u k aże  
p ra w d z iw e  sw e o b licze . T rz e b a  o 
te m  w ied z ieć-

Cóż je s t  p iękniejszo  n ad  p rzy ro ­
dę?  A ch, te n  czar pó l i lasów ! Ten 
w ie trzyk  m ajow y! (P raw dziw a roz­
kosz, to  siedzieć n a  łonie p rzy rody  
w cien istym  ganku , w ygodnym  fo te ­
lu  i  rąb ać  od ra n a  do nocy w b ry - 
dżyka).

P rz y s to jn y  m ando lin ista , p. A n ­
toni K -ez, um iał czuć w dzięk p rzy ­
rody. IV tym  celu, w ziąw szy swój 
ukochany in s tru m en t, w siad ł do 
wagonu ko le jk i g ró jeck ie j i  po je­
chał do P y r, gdzie, ja k  w iadomo, 
wdzięk p rzy rody  w ystępu je  w  szezc- 
góluiejszcni na tężen iu . W  drodze 
młody w irtuoz  zrob ił in te re su jącą  
znajom ość z pew ną b londynką. Z a­
g ra ł je j „T ang ic lilę” , „R ebekę” o- 

■ Z am ieńm y się u s tam i" , pow ie­
dział :

—  A le p an i to  je s t  w ykapana 
M arlena  G iertych! —  i z d o b y ł-so ­
bie pan n ę  odrazu.

Wezwanie Hallerczyków
Z arząd  C horągw i W arszaw skiej 

Związku H allerczyków  w zywa ko le­
gów do w zięcia udziału  w pow itaniu  
M in istra  Spraw  Z agranicznych, n a  
szej w ielkiej sojuszniczki F ranc ji, 
Ludw ika B arthou , w ielkiego naszego 
p rzy jaciela , p rzybyw ającego do W ar- 
ssaw y dn ia  22 kw ietn ia  r. b. o godz. 
17.50. Zbiórka w lokalu  Zwiącku o 
godz. 16.30, możliwie w m undurach i 
odznaczeniach.

U fundusze

ma Swiitllc-wzarfwek
W  tych dniach odby) się w sali 

teatru  „A teneum ” poranek świetlic - 
w zorówek im. W acław a i Michaliny 
Szymanowskich. Na program  złożyły 
się ćwiczenia rytmiczne pod kierun­
kiem p. Marji Cukierówny, śpiewy 
chóralne pod batu tą  p, Kamilji Kur- 

jd z ie ló w n y -  Norskiej, inscenizacja 
wierszy, recytacje zbiorowe i na za­
kończenie Oberek i Kujaw iak — 
w szystko w , w ykonaniu dzieci zc 
świetlic - wzorówek.

Krzewiący praw dziw ą kulturę 
w śród najszerszych m as ruch św iet­
licowy walczy z. dużemi trudnościa­
mi pieniężnemi i nie jes t w  stanie za­
pewnić w ychow ankom  dostatecznego 
wyżywienia, -którego brak im w  do­
mach rodzicielskich. Z aofiarow ana w 
roku ubiegłym liczba 70 obiadów  u 
osób pryw atnych, spadając stopnio­
wo, spadla do G-ciu. Nie mn.ejszą 
troską zarządu j i s t  sp raw a zorgani­
zow ania kolomj letnich dla dzieci zc

świetlic
Z arząd mc zniechęca się tem przed 

wcześnie, ufając, że i w roku bieżą­
cym zabiegi jego o zgrom adzenie po­
trzebnego minimum spotkają się zc 
zrozumieniem i ofiarnością jednostek, 
czułych na niedolę dziatwy.

Do jakiego stopnia rodz;cc ocenia­
ją, czem są te świetlice dla ich dzie­
ci, tego obrazem  był odruch jednego 
z o jeów c obecnych na poranku nie­
dzielnym, kior) -A*walcząc z trem ą 
przem ówienia publicznego —  ze wzru 
szeniein dziękował p„, Marji O lszew ­
skiej za ciężką pracę, jaką wdożyla w 
kierowanie świetlicami i osobiste pro­
w adzenie pracy pedagogicznej.

Podróżuj
samolotom
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S Y N O W I E
P o w ie ś ć

.< L u d z ie  n a  p o łu d n iu  ze sw e j s t r o n y  b a l i  s ię  W a n g a  
T rz e c ie g o , je g o  k rz a c z a s ty c h  b rw i, g o rz k o  sk rz y w io ­
n y c h  u s t  i o s t r y c h  zęb ó w . S p o w o d u  ty c h  d łu g ic h , b ły ­
sz c z ą c y c h  zęb ó w , p rz e z w a n o  go  T y g ry se m .
L N ie r a z  W a n g  T y g ry s  p r z e w r a c a ł  s ię ' n o c ą  n a  w ąs- 
K iem , tw a rd e m  łó żk u , t r a w io n y  b e z s e n n o ś c ią  i ro z m y ­
ś la ł  n a d  sp o s o b a m i u rz e c z y w is tn ie n ia  p r a g n ie ń .  W ie ­
d z ia ł ,  że  po  ś m ie rc i  o jc a  o trz y m a  sp a d e k , a le  o jc ie c  n ie  
s p ie s z y ł  s ię  z u m ie ra n ie m .

' •* —  S ta r y  ży ć  b ę d z ie  je s z c z e  d łu g o  —  s z e p ta ł  p rz e z
z a c iś n ię te  z ęb y  —  a  m o ja  m ło d o ść  m in ie , m in ą  n a j l e p ­
sze  l a t a  i n ie  z d ą ż ę  s ię  w y b ić . C zem u ż  te n  z ło ś liw y  s t a ­
rz e c  n ie  c h c e  u m ie ra ć ...

W re s z c ie  z d e c y d o w a ł s ię  z o s ta ć  ro z b ó jn ik ie m . L e d w ie  
p o w z ią ł to  p o s ta n o w ie n ie  o tr z y m a ł w -iadom ość, że  o jc ie c  
u m ie ra . W y szed ł w ię c  w  p o le  i p rz e m ie r z a ł  je  w ie lk ie - 
m i k ro k a m i, a  s e rc e  w a liło  m u  m ło te m . M ia ł o c h o tę  
k rz y c z e ć  z r a d o ś c i .  W id z ia ł  t e r a z  p rz e d  so n ą  sz e ro k ą , 
p r o s tą  d ro g ę , k tó r a  g o  z a w ie d z ie  do c e lu . R o z p ie r a ła  go 
ra d o ś ć , iż  n ie  b ę d z ie  p o tr z e b o w a ł im a ć  s ię  z b ó je c k ie g o  
z a ję c ia .  M oże te r a z  d ą ż y ć  do c e lu  p r o s tą  d ro g ą , b ie g n ą ­
c ą  n a  s z c z y ty . G łos w e w n ę trz n y  m ó w ił m u , iż  są d z o n e  
m u  j e s t  z o s ta ć  w ie lk im  w odzem

N ik t  je d n a k  n ie  w ie d z ia ł , co s ię  d z ie je  w  d u sz y  W a n ­
g a  T rz e c ie g o . R a d o ść , k tó r a  go  p r z e p e łn ia ła  n ie  o d z w ie r-  
c ia d la ta  s ię  n a  su ro w e m  o b lic z u . W a n g  T rz e c i o d z ie d z i­
c z y ł po  m a tc e  n ie ru c h o m e , c ię ż k ie  s p o jrz e n ie ,  tw a rd e  
u s t a  i p o tę ż n e , ja k b y  z k a m ie n ia  .w y k u te  k s z ta ł ty .  N ie 
rz e k ł n ic  p o s ła ń c o w i, co go  z a w ia d o m ił o c h o ro b ie  o j­
ca , a le  u d a ł  s ię  do sw eg o  p o k o ju  i j ą ł  c z y n ić  p rz y g o to ­

w a n ia  do p o d ró ż y . P o c z e m , w  to w a rz y s tw ie  c z te re c h  p o łu d n ie . N ie  c h c ia ł  je d n a k  \  ie la ć  v, c z y n  sw y i  p ro -
z o łn ie rz y  p o w ę d ro w a ł do  je n e r a ła .  J e n e r a ł  m ie sz k a ł 
w w ie lk im , s t a r y m  p a ła c u  w  m ie śc ie .

W a r to w n ik o w i, s t r z e g ą c e m u  p a ła c u  k a z a ł  z a m e ld o ­
w a ć  sw o je  p rz y b y c ie . Ż o łn ie rz  w ró c ił  n :e b a w e m  z w ie ś ­
c ią , że  j e n e r a ł  c zek a  n a  g o śc ia . K ro k iem  z a m a sz y s ty m  
w sz e d ł W a n g  T y g ry s  do \? n e t r z a  d o m u , lu d z io m  za& 
sw o im  n a k a z a ł  c z e k a ć  u w ró t.

J e n e r a ł  k o ń c z y ł w ła ś n ie  p o p o łu d n io w y  p o s iłe k . S ie ­
d z ia ł  z g a rb io n y  p rz y  s to le , u s łu g iw a ły  m u  d w ie  żony. 
B ył n ie o g o lo n y  i b ru d n y ,  a  n ie z a p ię te  o d z ie n ie  w is ia ło  
n a  n im  lu ź n ie  i n ie c h lu jn ie .  S ta r y  j e n e r a ł  lu b i!  ch o d z ić  
n ie u m y ty  i z a n ie d b a n y , t a k  j a k  o n g i za  czasó w  sw e j m ło ­
d o śc i, k ie d y  b y ł p ro s ty m  ro b o tn ik ie m . T em  s ię  ty lk o  ró ż ­
n ił od  p o s p o l ity c h  ro b o tn ik ó w , . ż e ,  p r a c y  n ie n a w id z ił,  
i s c z a s e m  p r z y s ta ł  do ro z b itk ó w , d z ię k i czem u  w y b ił 
s ię  p o d c z a s  k tó r e jś  z d o m o w y ch  w o je n . Z a c h o w a ł n a  
s t a r o ś ć  ru b a s z n y  sp o so b  b y c ia , by ł w e so ły  i jo w ia ln y , 
a  W a n g a  T y g r y s a  d a rz y ł  s z c z e rą  s y m p a tią  g d y ż  s z a n o ­
w a ł go  za  to , że  m a  w  d a ls z y m  c ią g u  z a p a ł d o  w o ja c z k i 
i d o k o n y w a  czy n ó w , do  k tó ry c h  o n  —  z a ro s ły  tłu sz c z e m  
s ta r z e c  —  j e s t  ju ż  n ie z d o ln y .

T o te ż , g d y  W a n g  w sz e d ł do n ie g o  i z ło ży ł w o jsk o ­
w y u k ło n , m ó w ią c : —  P rz y b y ł  g o n ie c  z w ie śc ią , że  o j ­
c iec  m ó j j e s t  u m ie ra ją c y  i b r a c i a  w z y w a ją  m n ie  n a  pc 
g rz e b  —  s t a r y  j e n e r a ł  r o z p a r ł  s ię  w y g o d n ie  i o d rz e k ł:  
„ Id ź  s y n u , s p e łn i j  p o w in n o ść  s w ą  w z g lę d e m  o jc a  i w r a ­
c a j do  m n ie ” . P o c z e m  s ię g n ą ł  do  p a s a , co ś ta m  ją ł  sz u ­
kać , w re s z c ie  w y c ią g n ą ł  ze sc h o w k a  g a r ś ć  p ie n .ę d z y  
i p o w ie d z ia ł:  „ M asz  tu  d o d a tk o w ą  p e n s ję .  N ie  ż a łu j so ­
b ie  n icze g o  w  p o d ró ż y ” .

O p a r ł  s ię  z n o w u  w y g o d n ie  o p o rę c z  k rz e s ła ,  a le  n a  
g le  ż a c h n ą ł  s ię , g d y ż  coś m u  w la z ło  do sp ró c h n ia łe g o  
zęb a . J e d n a  z żon  w y c ią g n ę ła  z w ło só w  d łu g ą , s r e b r n ą  
sz p i lk ę  i p o d a ła  j ą  je n e r a ło w i,  k tó r y  ta k  p i ln ie  j ą ł  d łu ­
b a ć  w  zęb ie , że z a p o m n ia ł o o b e c n o śc i W a n g a .

P o w ró c ił  w ięc  W a n g  T y g ry s  do ciomu ro d z in n e g o , a 
po p o g rz e b ie  n ie  m ó g ł d o c z e k a ć  s ię  z a k o ń c z e n ia  dz ia łó w , 
g d y ż  o g a r n ę ła  go  c h ę ć  n a ty c h m ia s to w e g o  pow ro tu  n a

je k tó w  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  ża ło b y . Byl c z ło w ie k iem  s u ­
m ie n n y m , w o la ł w ięc  n a jp rz ó d  sp e lru c  o b o w iązek  c ią ż ą ­
cy- n a  n im , ja k o  n a  n a jm ło d s z y m  sy n u  n ie b o sz c z y k a . Z re ­
s z tą  t r z y le tn ia  ż a ło b a  n ie  b u d z iła  w  n im  z n ie c ie rp l iw ie ­
n ia  —  w ie d z ia ł p rz e c ie ż , żc m a r z e n ia  je g o  u rz e c z y w is t­
n ią  s ię . S p ę d z ił w ięc  o w e . t r z y  la t a ,  p rz y g o to w u ją c  s ię  
do r e a l iz a c j i  p la n ó w , i o sz c z ę d z a ją c  p ie n ią d z e , /o raz  d o ­
b ie r a ją c  so b ie  lu d z i, k tó r z y  w  p rz y s z ło ś c i  p ó jd ą  z a  n im . 
O o jc u  n ie  m y ś la ł  z g o ła . M iu ł ju ż  b o w ie m  to , czego  
p ra g n ą ł .  C z a sa m i p rz y p o m in a ł so b ie  o jc a , a le  m y ś la ł
0 n im  c h y b a  ty lk o  ta k , j a k  m y ś li g a łą ź  o p n iu , z k tó r e ­
go w yro sła .' M y śli W a h g a  T y g ry s a  p ły n ę ły  gh  bok im  
a  w7ą sk im  s t ru m ie n ie m  —  było  w  n im  m ie js c e  n a  je d n ą  
ty lko  sp ra w ę , a  w  s e r c u  je g o  —  je d n o  ty łk u  m o g ło  s ię  
p o m ie śc ić  u c z u c ie . W  o b e c n e j c h w ili  p r z e p e łn ia ła  j e  ż ą ­
d z a  o s o b is te j  s ła w y .

P o d c z a s  p o b y tu  w  dom u z m a r łe g o  o jc a  m ia ł  sp o so b ­
n o ść  p rz y j r z e ć  s ię  b ra c io m  i p rz e k o n a ć  s ię , że p o s ia d a ją  
on i coś, czego  on n ie  p o s ia d a . O d c z u l n a g le  z a z d ro ść  
K ie z a z d ro ś c ił  im  a n i żon , a n i  b o g a to  u rz ą d z o n y c h  do­
m ów , a n i  m a ją tk u ,  a n i  w re sz c ie  u k ło n ó w , ja k ie  s k ła d a l i  
im  lu d z ie . Z a z d ro śc i!  im  ty lk o  sy n ó w . P rz y g lą d a ł  s ię  h a . 
ła ś l iw e j  g ro m a d c e  b ra ta n k ó w  i p o  r a z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  f 
p rz y s z ło  m u  n a  m y ś l, że  i on ta k ż e  p r a g n ą łb y  m ieć  sy ­
n a . L iczy ć  m o ż n a  p rz e c ie ż  ty lk o  n a  ta k ie g o  cz ło w ie k a , 
w k tó re g o  ż y ła c h  p ły n ie  n a s z a  w ła s n a  k re w  —  a  d la  
w o jo w n ik a  j e s t  c zem ś n ie z m ie rn ie  w a ż n e m  i c e n n e m  p o ­
s ia d a ć  sy n a , k re w  z je g o  k rw i. O d p ęd z ił je d n a k  n ie ­
w czesn e  m a rz e n ie , b o w iem  n ie  n a d e s z ła  je sz c z e , z d a ­
n ie m  je g o , o d p o w ie d n ia  c jiw ila . M ia l o d ra z ę  do k o b ie t
1 z d a w a ło  m u s ię , że  k a ż d a  z n ic h  s ta ła b y  s ię  d la  n ie g o  
p rz e s z k o d ą  w  u rz e c z y w is tn ie n iu  ś m ia ły c h  p la n ó w . N ie  
c h c ia ł  w ią z a ć  s ię  z k o b ie tą  p o s p o li tą ,  k tó r ą  m o ż n a  p o te m  
p o rz u c ić  i n ie  u w a ż a ć  je j  z a  p r a w o w itą  żo n ę . C h c ia ł 
m ieć  p ra w d z iw ą  żo n ę , k tó r a b y  m u d a ła  p ie rw o ro d n e g o  
sy n a . U k ry ł w ięc  n a  d n ie  s e r c a  ta je m n ą  tę s k n o tę , p o c ie ­
s z a ją c  s ię  m y ś lą , że  p rz y jd z ie  w re sz c ie  d z ie ń , w  k tó ­
ry m  j ą  z a sp o k o i.

!(D. c. n .) .

W  P y rach  poili się czarem  p rzy ­
rody razem . S ie lanka n ie  pozosta­
w iałaby nic do życzenia, gdyby  nio 
jacyś dw aj podchm ieleni m łodzień­
cy, k tó rzy  p rzyczep ili się do m an- 
dolin isty  i jego tow arzyszk i, łażąc 
za. n im i k rok  w krok .

—  Te! G ra jek ! O ddaj m ando ł!— 
dogad) wali.

P a n  A nton i puszczał w ycieczki 
mimo uszu, jed n ak  tam ci nic u s ta ­
wali.

W pew nej ehw ili pan ience za­
chciało się pić, szarm ancki więc k a ­
w aler zaprow adził ją  do budk i i k a ­
zał podać dwie w ody soaowo z so­
kiem.

—  M ańka! —  zaczął w tedy .pod­
pow iadać jed en  z in truzów  —  z ru j­
nuj fa c e ta ! N ap ij się  o rsi!

To już p rzeb ra ło  m iarę  cierpliw o­
ści młodego a r ty s ty . Fodszc-dl d e  a- 
roguntów  i zażądał w y jaśn ień ..

N agle s ta ła  sie rzecz nieoczekiw a­
na. Jed en  z n ich w yrw ał z rą k  p a ­
na A ntoniego mandolinę, i rzucił się 
do ucieczki. O czywiście, a r ty s ta  .po­
gonił za nim , w rzeszcząc i w ym yśla­
jąc . Ł o tr  uciekał ze trz y s ta  k ro ­
ków, w k ie runku  sadzaw ki. Gdy ją 
m ijał, s ta ła  się, d ru g a  rzecz nieo­
czekiw ana: rzucił do wody cenn; 
in s trum en t I n ic  za trzym ując ' się, 
galopow ał w dalszym, ciągu. Rzecz 
jjjsna, że rozwścieczony w irtuoz, 
zg rzy ta jąc  r.plmmi j* zfiprzcsrół pOgO- 
ni, roznegliżow ał s ir  w fctopńiu nić- 
zbędnym , w lazł do w ody i p rzy  po­
mocy p a ty k a  w yłow ił ma Mo.linę.

P o  tych  d ram atycznych  ■ p rz e j­
ściach, k tó re  zab ra ły  m u dobre pól 
godziny , w rócił do budki. N ieste ty , 
nie -zasłał ju ż  in te resu jące j b londyn­
ki. D w aj nap astn icy  rów nież znikli, 
jak  senna m ara . Bardzo s tru ty , cał­
kiem bez hum oru, w racał p an  A n­
tom  do W arszaw y.

K tóż  jed n ak  opisze jego  zdum ie­
nie, gdy n a  dw orcu, m iędzy tłum em  
pasażerów  dostrzeg ł M arlenę G ier­
tych w tow arzystw ie  obu aro g an ­
tów ! W  najlep sze j kom ityw ie.

W tedy  k rew  zala ła  oczy w irtuo ­
za. R zucił się ku  nim , zrobił w ście­
kłą aw an tu rę , w ołał n a  policję, p rzy  
protokulc  zas o św iadczy ł,'że  jeden  z 
obiboków usiłow ał skraść mu m an­
dolinę, p an n a  zaś by ła  w  zmowie ze 
złodziejem .

W czorajsza  rozp raw a w  • S ądzi„ 
G rodzkim  X I okręgu w ykazała, żc 
oskarżenie było n iesłuszne, gdyż 
panna poznała  *się z a w a n tu n rk a m , 
dopiero  w P y rach , podczas pogoni 
sędzia zaś, spow odu chw iejności’ ze­
znań św iadków , un iew innił główne­
go oskarżonego, p. Jó ze fa  R -ka.

V cry .

Likwidacja krnwiarń
w  W a r s z a w ie

W ydział Zdrowia Zarządu Miej­
skiego zarządził ponow ne a badanie 
w szystkich • krow iarń położonych w 
obrębie wielkiej W arszaw y. W  związ 
ku z now ą ustaw ą o dożo rfr nad 
mlekiem . i przetw oram i mlecznymi, 
lekarze sanitarii: m ają .dokonać opi­
sów w szystkich krowiarń: - Lustracja 
po trw a praw dopodobnie około ó ty ­
godni. Krowiarńic, szczególnie poło­
żone w śródm ieściu, niedostosow ane 
do now ych przepisów , będą , zlikwi­
dowane W arszaw a liczy około 1,000 
krowiarń.

R E D A K C JA : W arszaw a, N owy św ia t 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  in te ­
resan tów  codziennie z w y ją tk iem  niedziel i św ią t w godz. 11—12.

A D M IN IS T R A C JA : W rszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691-64. P ren u m era ta  691-66. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg ra ficzny  — ' A B C  W arszaw a. Konto 
P . K. O. N r. 13550.

PRZEDSTAW ICIEL-,ST' A : Kalisz. A ie ja  Józefiny  11, tel. 209; Piotrków  T rybunalsk i, Słowackiego 9, tel. 59; 
W łocławek, C yganka 26, te l. 136.

PFE N T  M ER AT A : m iejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a — zł. 4.50 miesięcznie. K ent o cze­
kow e P . K. O. N r. 13550.

C eny  og łoszeń : za m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpai- 
ty  (na  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : na  1-ej stron ie  —* 1 zł., 

w  tekście (w śród artykułów ) — 70 gr.. w rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a  o sta tn ie j stron ie  —  
60 g r. N o ta tk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty (specjalne) —  1.50 zł., lekarsk ie  —  30 gr. N ekro log ja  po 
30 g r. Drobne po 20 g r. za y raz , duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielń* w yrazy, 
a  tłu s ty  d n k  —  podwójnie. N o ta tk i reklam owo oznacza się cy frą  (N .), a  kom unikaty  specjalne c y ftą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.
I

Wydzia! ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano dc 6 wiecz.
9

K ierow nik: Tadeusz Ucieszyń«ki

R ed ak tor o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M atu szczy k , 

J

D ru k . L i t e r a c k a  S  z  o. o„  [W arszaw a , N ow y  ś w ia t  22, te l .  545-80 ^ c e n t r a l a ) ,  W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A .


